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Bank Informacji o W arszawie

O m ó w i o n o  p r o b l e m a t y k ę  s y s t e m ó w  I n f o r m a c y j n y c h  
d o  c e l ó w  z a r z ą d z a n i a  w i e l k i m i  m i a s t a m i .  
P r z e d s t a w i o n o  k o n c e p c j ę  b u d o w y  b a n k u  i n f o r m a c j i  
o  W a r s z a w i e  j a k o  e l e m e n t u  m i e j s k i e g o  s y s t e m u  p l a -  
n i s t y c z n o - d e ć y z y j n e g o .

Z arządzanie rozległym i aglom eracjam i m iejskim i — w 
m iarę w zrostu i kom plikacji w arunków  ich działania 
— sta je  się zadaniem  coraz trudniejszym  i w ym aga 
użycia coraz bardziej w yrafinow anych m etod i tech ­
nik. Pojęcie zarządzania rozum iane je st tu  prakseolo- 
gicznie i p rzy ję te  zgodnie z definicją zamieszczoną w 
[8] jako działalność zm ierzająca do osiągania zadanych 
celów poprzez organizow anie w spółpracy zespołów 
ludzkich w  cyklu, na k tó ry  sk łada się w ybór i fo rm u­
łow anie celów, planow anie, o rganizacja i kon tro la za­
planow anych czynności. W rozw ażanym  przypadku dla 
system u, jak im  je st aglom eracja, cele generalne są 
w yznaczane przez w ładze nadrzędne. Proces zarządza­
nia służy realizacji tak ie j s tra teg ii działania aglom e­
rac ji jako całości, k tó ra  zm ierza do zaspokojenia 
określonych pbtrzeb zam ieszkujących ją  mieszkańców. 
Poniew aż algom eracja je s t system em  bardzo złożonym, 
w ięc i procedury  zarządzania nie są dostępnie sprecy-

M g r  i n ż .  R Y S Z A R D  T O ­
K A R S K I  u k o ń c z y ł  W y ­
d z i a ł  A u t o m a t y k i  i  B u d o ­
w y  P r z y r z ą d ó w  n a  P o l i ­
t e c h n i c e  C h a r k o w s k i e j  
(1966 r . )  W  l a t a c h  1966—
— 1968 w  B i u r z e  S t u d i ó w  i 
P r o j e k t ó w  H u t n i c t w a  B I -  
P R O S T A L  w  K r a k o w i e  
p r a c o w a ł  n a d  z a s t o s o w a ­
n i e m  m a s z y n  c y f r o w y c h  
d o  s t e r o w a n i a  p r o c e s a m i  
p r o d u k c y j n y m i .
N a s t ę p n i e  w  I n s t y t u c i e  
C y b e r n e t y k i  S t o s o w a n e j  
W l a t a c h  1969—1972 z a j m o ­
w a ł  s i ę  p r o b l e m a m i  z w i ą ­
z a n y m i  z  a u t o m a t y c z n y m  
r o z p o z n a w a n i e m  o b r a z ó w  
g r a f i c z n y c h .  O d  1973 r .  
p r a c u j e  w  B i u r z e  P l a n o ­
w a n i a  R o z w o j u  W a r s z a w y  
n a d  z a g a d n i e n i a m i  d o t y ­
c z ą c y m i  m i e j s k i e g o  b a n k u  
d a n y c h .

zowane, dlatego też konieczne je s t podzielenie je j na 
szereg m niejszych, w zględnie sam odzielnych podsyste­
m ów zarządzanych z ośrodków  dyspozycyjnych niższe­
go stopnia. Podstaw ow ym  w arunkiem  skuteczności 
działania ośrodków dyspozycyjnych (ośrodków władzy) 
jest uzyskiw anie zw rotnie przesyłanych inform acji o 
stan ie system ów  zarządzanych. W system ach złożo-

R y s .  1 B I W  w  s y s t e m i e  i n f o r m a c y j n o - d e c y z y j n y m  m i a s t a

nych, do jak ich  zalicza się aglom eracja, w yodrębnia 
się specjalne uk łady  realizu jące tego typu  zw rotne 
sprzężenie inform acyjne nazyw ane system am i in fo r­
m acyjnym i (rys. 1).
W układzie tradycyjnym  rolę tę  pełni odpowiedni a p a ­
ra t adm in istracy jny  oparty  na niezm echanizow anej 
(lub zm echanizow anej) pracy  w ielu ludzi. Obecnie 
jed n ak  rośnie liczba danych, jak ie  m uszą być zbie­
rane , p rzetw arzane i udostępniane, a  następnie brane 
pod uw agę przy podejm ow aniu  decyzji. Dlatego też 
rośnie w aga i znaczenie system ów  inform acyjnych, 
k tó re  będą te  funkcje realizować. D ane m uszą za­



w ierać odpowiedni zakres param etrów  niezbędnych 
do efektyw nego realizow ania funkcji zarządzania 
i być dostarczane w  odpow iednim  czasie i formie. 
Zgodnie z przytoczoną definicją zarządzania, jednym  
z jego elem entów  je st p lanow anie i kon tro la re a li­
zacji działań. Obecnie obserw uje się na wszystkich 
szczeblach zarządzania przerost funkcji planistycz­
nych i jej dom inację ponad pozostałym i. W prow adzo­
ne zostało naw et pojęcie zarządzania poprzez plan, 
k tóre doprowadziło do jednostronnego rozum ienia 
jego funkcji i szkodliwych w ynatu rzeń  w  prak tyce 
planistycznej.
C entralną pozycję aglom eracji m iejskiej zajm uje 
p lanow anie p rzestrzenne tzn. całokształt działalności'' 
służącej do k ierow ania przem ianam i zagospodaro­
w an ia  przestrzen i fizycznej [9]. Je s t to ciągły proces 
pro jek tow an ia  i kontro li rozw oju środow iska fizycz­
nego celem uzyskania pożądanych przem ian  środo­
w iska społecznego i gospodarczego.
P roblem y te  są w  pew nym  sensie podobne do zagad­
nień w ystępujących w  procesie zarządzania przed­
siębiorstw em  przem ysłow ym , jednak  skala ich jest 
znacznie szersza. Należy bowiem zdaw ać sobie s p ra ­
wę, że tereny  wokół w ielkich m iast liczące dziś setk i 
tysięcy m ieszkańców  w  okresie objętym  cyklem  p la ­
nistycznym  (a już tw orzy  się w arian ty  rozw oju aglo­
m eracji w arszaw skiej do 1990 r.) osiągną k ilka m i­
lionów. Zm usza to fachowców  zajm ujących się tym i 
problem am i do sięgnięcia po nowe techniki i m etody 
naukow e w sparte  możliwością korzystan ia z u rzą ­
dzeń in form atyki. Podstaw ow ym i elem entam i, które 
w  decydujący sposób w pływ ają na efek t p rac p la­
nistycznych czyli w arunków  życia m ieszkańców  przy­
szłych aglom eracji są: baza danych, m odele p lano­
w an ia  i system y kontroli. W dalszym  ciągu n in ie j­
szych rozw ażań zajęto  się w  zasadzie tylko tym i 
dwom a pierwszym i.

Doświadczenia zagraniczne
O pracow aniem  wysoko jakościow ej bazy danych przy 
możliw ie najlepszym  w ykorzystaniu  istniejących 
zbiorów  danych zajm ow ało się już w iele m iast. Do­

m inuje tu  tendencja koordynow ania w ielu w łasnych 
źródeł inform acji. W San F rancisco  doprow adziło to 
do u tw orzenia w spólnego system u inform acyjnego 
przez in teg rację  i autom atyzację funkcji arch\Vistycz- 
nych paru  dziesiątków  oddzielnych insty tucji m ie j­
skich. Podobną tendencję obserw uje się w  Los A n­
geles, gdzie do opracow ania odpow iedniej bazy d a­
nych przystąpiono już ponad 10 la t tem u. W innych 
m iastach prow adzone są m niej zaaw ansow ane bada­
nia cząstkow e dające w  efekcie dokładne, bardzo 
specjalistyczne zbiory danych. P rzykładem  jest D e­
tro it, gdzie tak ie  badania podjęto nad kom unikacją, 
czy A ix-en  Provence — tw orzące karto tek ę  sieci pod­
ziemnych. Również i inne w ielkie m iasta  eu ropej­
skie, ja k  Londyn, M onachium , P aryż i am erykań ­
skie, jak  W aszyngton, F iladelfia  prow adzą in tensyw ­
ne prace w  tym  zakresie, opierając się n a  m niej 
lub bradziej rozbudow anych bazach danych o za­
sobach m iasta. Dla baz tych przy ję to  te rm in  bank 
danych miejskich. Term in ten  jest rozum iany dość 
szeroko. Ogólnie oznacza zbiór inform acji zorganizo­
w any za pomocą odpowiednich środków  technicznych 
w celu łatw ego korzystan ia z niego. B ardziej p re ­
cyzyjna defin icja określa bank danych jako  dość 
złożony system  grom adzenia i w ybieran ia inform acji 
oparty  na połączeniu k ilku  zbiorów  różnego pocho­
dzenia we w spólnym  układzie k lasyfikacyjnym  przy 
w ykorzystaniu  odpowiednich środków  technicznych 
kierujących eksp loatacją tych zbiorów.

Prace krajowe

W Polsce, jak  dotąd, nie stw orzono jednolite j kon­
cepcji w ykorzystan ia nowych m etod i narzędzi in ­
form atyki w  planow aniu  przestrzennym . Prow adzone 
prace znajdu ją  się w  różnym  stadium  zaaw ansow a­
nia, a p rak tyczne w ykorzystanie ETO sprow adza się
z reguły  do uspraw nienia czynności o charak terze
rachunkow ym . Pierw szym  z serii bardziej kom plek­
sowych opracow ań był p ro jek t „System  Ew idencji 
i In fo rm acji Syntetycznej M iast i Osiedli -— SEISM O" 

w ykonany przez ZETO — B yd­
goszcz. Prow adzone są rów nież 
p race ' przez zespoły u rban istów  z
G dańska, K rakow a i W arszawy,
które ja k  dotąd nie zostały odpo­
wiednio spopularyzow ane i w yko­
rzystane przez zinteresow ane in ­
sty tucje.

Bank inform acji o W arszawie 
—  BIW
M ając na uw adze potrzeby o rga­
nów planistyczno-decyzyjnych m ia­
sta  zostały w  W arszaw ie w  1972 r. 
zainicjow ane prace nad uspraw nie­
niem procesu zbierania, przekazy­
w ania, opracow yw ania i udostęp­
n ian ia in form acji — poprzez zasto­
sowanie elektronicznej techniki ob­
liczeniowej i budow y system u in ­
form acyjnego opartego- na źród­
łach in form acji pozostających w 
dyspozycji różnorodnych jednostek  
adm inistracy jnych  i gospodarczych 
m iasta.

Definicja i funkcje

Zadanie powyższe stanow i elem ent 
kom pleksowego p rogram u zw iąza­
nego z uspraw nieniem  całego m ie j­
skiego system u inform acyjno-decy- 
zyjnego, którego pro jek tow any sy­
stem  je st in teg ralną  choć w zględ­
nie niezależną częścią. Jako  głów­
ną funkcję tego system u zwanego 
dalej Bankiem  In fo rm acji o W ar­

2



szawie (BIW) przyjęto  odw zorow anie rzeczywistości 
czyli ew idencję ak tualnego stanu  rzeczy na te ren ie  
m iasta i aglom eracji. S tru k tu ra  zakładanych zbiorów  
danych ujm ow ana je st w  trzech przekrojach: p ro ­
blemowo, organizacyjnie i przestrzennie, Dzięki tem u 
system  ten  może być podstaw ą funkcjonow ania sys­
tem u planistycznego, gdzie dynam ika zm ian nie jest 
zbyt intensyw na, a cykl działania dosyć długi (do 
takich należy system  p lanow ania przestrzennego). 
Wówczas dla system u planistycznego nie trzeba b u ­
dować oddzielnego uk ładu  pom iarów  i re je strac ji 
stanu  istniejącego, tra k tu ją c  BIW  jako  jego podsta­
wową bazę danych.
Z akłada się, że w system ie będą istn iały  pew ne za­
lążki dynam icznego odw zorow ania rzeczywistości po­
przez ew idencję niektórych zam ierzeń planistycznych. 
N atom iast analizy dynam iki zm ian w ykonyw ane będą 
już poza system em . Również poza system em  odbywać 
się będą badania modelowe, korzysta jąc jednak  z 
n iektórych zbiorów  system u jako  sw ojej bazy. d a ­
nych.

Struktura problemowa
Z uw agi na kom pleksowość i różnorodność .tem atyki, 
k tórej dotyczą inform acje, s ta rano  się objąć szeroki 
zakres problem ów, przyję tych za podstaw ę tw orze­
nia w zględnie niezależnych podsystem ów  specja lis­
tycznych. Na obecnym etapie p rac w yróżniono n a ­
stępujące podsystem y:
•  Środowisko przyrodnicze i użytkowanie terenu —
inform acje o elem entach środow iska: glebach, g ru n ­
tach, wodach, roślinności, klim acie, budow ie geolo­
gicznej i geom orfologicznej, zanieczyszczeniach oraz
0 s tru k tu rze  przestrzennej form  użytkow ania i w ła ­
dania terenu.
•  Transport i komunikacja — inform acje o loka­
lizacji i ch a rak te ry sty k a  sieci kom unikacyjnej na te ­
renie m iasta : kolejow ej, lotniczej, w odnej, sam ocho­
dowej oraz sieci u lic m iejskich.
•  Infrastruktura techniczna — inform acje o loka­
lizacji i cechach techniczno-ekonom icznych obiek­
tów  i urządzeń in fra s tru k tu ry  telekom unnikacyjnych, 
elektroenergetycznych, ciepłowniczych, gazowniczych, 
wodociągów i kanalizacji oraz budynków , budow li
1 zieleni m iejskiej.
•  Infrastruktura ekonomiczno-społeczna — info rm a­
cje o lokalizacji przestrzennej obiektów  usługowych 
w raz z ich charak te ry styką w edług następujących 
grup: adm inistracja , m ieszkalnictw o, ośw iata, nauka, 
k u ltu ra , ochrona zdrow ia i opieka społeczna, handel, 
rzemiosło, gastronom ia, sport i tu rystyka.
•  Produkcja i urządzenia produkcyjne — inform a­
cje o zakładach przem ysłow ych i budow lanych oraz 
skaldach i bazach.
•  Ludność — zbiór in form acji o ludności w postaci 
danych agregow anych w  różnych p rzekro jach  p rze­
strzennych, kategoriach w ieku, zawodu i w ykształ­
ceniu.
•  Planowanie — inform acje o usta leniach p lan i­
stycznych.
•  Wskaźniki — zbiór danych norm atyw nych za­
w ierający  podstaw ow e w ielkości określające trendy  
rozw ojow e aglom eracji.
•  Zdarzenia — inform acje o stanie ruchu  ulicznego 
— w ypadki drogowe.
•  Realizacja — inform acja  o stan ie realizacji in ­
w estycji m iejskich.
Zaproponow ana docelowa tem atyka zbiorów  danych 
pow inna uw zględnić potrzeby organów  planistycz- 
no-decyzyjnych podległych P rezydium  R.N. oraz in ­
nych organizacji gospodarczych, handlow ych i u słu ­
gowych, k tórych  działalność zw iązana jest z aglom e­
racją. Możliwości techniczne, finansow e i kadrow e 
nie pozwolą oczywiście na natychm iastow e rozw i­
nięcie system u do pełnego zakresu.
Dlatego też, przew iduje się uruchom ienie etapow e

poszczególnych podsystem ów  problem ow ych uznanych 
za kluczowe z punk tu  w idzenia zadań system u i po­
trzeb  użytkow ników . W ym aga tego rów nież elastycz­
ność system u rozum iana jako  możliwość rozszerzenia 
zakresu  inform acji pozostającej w  dyspozycji syste­
mu poprzez kolejne dołączanie podsystem ów  i zw ięk­
szanie kręgu klientów  BIW.

Struktura organizacyjna
Z apew nienie dopływ u inform acji źródłowej o tak  
szerokim  zakresie tem atyki i spełn iającej ponadto 
określone w ym agania co do ich ak tualności i w ia­
rygodności jest zadaniem  niesłychanie skom pliko­
w anym  i odpow iedzialnym . Dlatego też, w zorem  roz­
w iązań zagranicznych, postanow iono oprzeć się (tam, 
gdzie to  je s t możliwe) na in form acjach  grom adzonych 
do te j pory przez a p a ra t adm in istracy jny  w g obo­
w iązujących przepisów , zarządzeń i norm  regu lu ­
jących zbieranie, przechow yw anie, opracow yw anie 
i dystrybucję inform acji. P rzem aw iał za tym  fak t, 
że w iele danych jest zbieranych i faktycznie istn ie­
je  w  postaci najrozm aitszych ew idencji, spisów, in ­
w en taryzac ji i karto tek , choć na ogół w  sposób n ie­
jedno lity  i w  form ie nie zawsze nadającej się do 
w ykorzystania.
Dlatego też dotarcie do tych zbiorów, w eryfikac ja  
zaw artości pod kątem  potrzeb BIW i uruchom ienie 
za pomocą środków  EPD, um ożliw iając dostęp do 
nich w szystkim  zainteresow anym , jest tu  rozw iąza­
niem  najprostszym  i najłatw iejszym . Oczywiście n ie­
których in form acji w  ogóle, się nie grom adzi (np. do­
tyczących środow iska przyrodniczego) i te  będą m u ­
siały być zb ierane poprzez specjalne kanały  in fo r­
m acji.
Ja k  już w spom niano BIW  m a stanow ić elem ent ca­
łego układu inform acyjno-decyzyjnego m iasta , zorga­
nizowany na zasadzie w spółpracy z tym i jednostka­
mi m iejskim i, k tóre z rac ji swej działalności s ta tu ­
tow ej za jm ują się zbieraniem  i przechow yw aniem  
inform acji. P rzy ję to  jako  zasadę, że in sty tucje  te  zo­
staną obciążone obow iązkiem  grom adzenia danych w  
form ie zm odernizow anej i u jednoliconej dla całego 
system u i będą odpow iadać za praw idłow ość p rze­
niesienia in form acji na nośniki m aszynowe. W yposa­
żenie techniczne system u będzie zgrupow ane zarów ­
no w  cen tralnym  ośrodku obliczeniowym  (Stołeczny 
O środek E lektroniczny Techniki Obliczeniowej), jak  
rów nież może znajdow ać się w  gestii in s ty tuc ji od­
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pow iedzialnej za dostarczanie in form acji (dla w ielu 
insty tucji najbardzie j rac jonalny  je st dw ustopniow y 
system  przetw arzania).
W chw ili obecnej bardzo trudno  powiedzieć, ja k  b ę­
dzie w yglądać spraw a w łasności danych grom adzo­
nych przez system  oraz kto i w  ja k i sposób będzie 
decydował o dostępie do nich. 'Do rozw iązania tych 
problem ów  zaproponow ano pow ołanie form alnego 
właściciela systemu, k tó ry  będzie decydował o 
upraw nien iach  poszczególnych użytkow ników  Uznano, 
że w łaścicielem  tak im  będzie Urząd Miasta st. War­
szawy, a bezpośredni nadzór nad BIW  będzie sp ra ­
wować Pełnom ocnik P rezyden ta  M iasta d/s e lek tro ­
nicznej technik i obliczeniowej.
Spraw y m erytorycznej zaw artości zbiorów, w prow a­
dzanie now ych elem entów  i likw idacji danych n ie­
w ykorzystyw anych, będą koordynow ane przez ko ­
m órkę badaw czo-rozw ojow ą d/s BIW  podlegającą 
Pełnom ocnikow i, a opiniow anie i za tw ierdzanie przez 
specjalne ciało doradcze (Zespół d/s In form atyki), 
sk ładające się z in sty tuc ji w spółpracujących i w y­
odrębnione z Techniczno-Ekonom icznej Rady N auko­
w ej. P rzew idziano cen tra lne  finansow anie eksp loata­
cji system u tak , by przynajm niej w  początkow ej fa ­
zie rozruchu przeciw działać niechęci poszczególnych 
jednostek  do ponoszenia kosztów  zw iązanych bezpo­
średnio z ich działalnością.

Układ identyfikacji przestrzennej

W ykorzystanie zbiorów  danych, pochodzących z róż­
nych źródeł w ym aga ich ujednolicenia przez zasto­
sowanie jednolitych  reguł k lasyfikacy jnych  oraz od­
noszenia ich do możliwie jednolitego uk ładu  jedno­
stek  przestrzennych. P roblem  ten  m a bardzo istotne 
znaczenie z uw agi n a  porów nyw alność danych, ich 
agregację p rzestrzenną i  tem atyczną.

W trakc ie  prow adzonych analiz w yodrębniono na te ­
ren ie W arszawy i podregionu w arszaw skiego (obej­
m ującego 10 powiatów) siedem  podstaw ow ych n ie­
regu larnych  układów  iden tyfikacji p rzestrzennej da­
nych. Podstaw ow ym  układem  funkcjonalno-p rze­
strzennej s tru k tu ry  m iasta je s t podział ad m in is tra­
cyjny, na k tó ry  nałożone są inne podziały:
— urbanistyczny
— ew idencyjny
— sta tystyczny
— kom unikacyjny
— pocztow o-telekom unikacyjny
— adm in istracji domów m ieszkalnych.
U kłady te  m ają  s tru k tu rę  n ieregu larną , różne ksz ta ł­
ty, w ielkości i liczbę jednostek , a ich granice pokry ­
w ają  się ty lko częściowo. D latego też system  BIW 
zakłada operow anie układem  iden ty fikac ji (niezależ­
nym  od w ym ienionych) opartym  na rozbudow anym  
układzie m apow ym  w podziale sekcyjnym  p ro sto k ąt­
nym. Zasadnicze jednostk i uk ładu  tw orzą „siatk i b a ­
zow e” o pow ierzchni 48 ha w  kształcie p rostokątów  
odpow iadające arkuszom  zasadniczej m apy w  skali 
1:1000. Pola sia tek  „bazowych” zostały podzielone na 
jednostk i m niejsze, tzw. „pola znaczone'’ o pow ierz­
chni 12 ha, 4 ha, 0,25 ha, 0,04 ha, 0,01 ha, 0,0025 ha, 
0,000625 ha. „S iatki bazow e” oparto o jednolity  lo­
kalny układ  w spółrzędnych prostokątnych  dla W ar­
szawy i podregionu.
N um eracja sia tek  bazowych pow stała przez oznacze­
nie 6-cyfrow ym  kodem  ram ek  ograniczających s ia t­
ki, idąc od początku układu w zdłuż osi x—y. „Pola 
znaczone” są num erow ane lokalnie w ew nątrz „sia­
te k ”. Łączny kod cyfrow y najm niejszego „pola zna­
czonego” zaw iera 12 cyfr, a pola 1 h a  — 8 cyfr. 
Oczywiście nie m ożna w  chw ili obecnej zapropono­
wać użytkow nikom  dostarczenia in form acji ty lko w  
układzie pól znaczonych, dlatego też w  system ie p rze ­
w iduje się koegzystencję istn iejących  układów  przy­
najm niej na okres praktycznego spraw dzenia działa­
nia uk ładu  pól znaczonych lub też dłużej, zależnie 
od życzeń użytkowników.
W chwili obecnej w ydaje się, że szczególnie korzyst­
ne je st stosow anie „pól znaczonych” do zapisu n u ­
m erycznego danych o środow isku przyrodniczym , 
które pochodzą z różnych źródeł, jak  rów nież danych 
uzyskiw anych bezpośrednio ze stałych punktów  te ­
renow ych. D ane tak  notow ane um ożliw iają szybko 
przetw arzan ie za pomocą kom putera, jak  też u ła t­
w iają  p rezen tację w yników  w  postaci graficznej. 
K oncepcja „pól znaczonych” m a w szystkie w alory 
cyfrowego m odelu terenu , zaś dzięki budow ie h ie ra r­
chicznej jest oszczędna i logicznie przejrzysta . Je d ­
nak dopiero założenie zbioru o s tru k tu rze  oparte j na 
takiej zasadzie może dać odpowiedź przynajm niej na 
większość wątpliw ości, jak ie  się tu  mogą nasunąć. 
P róba tak a  odnosząca się do konkretnego te renu  jest 
obecnie w  W arszawie przeprow adzana.

Sprzęt
B udow a tak  skom plikow anego system u opierającego 
się na dysponow aniu olbrzym im i zbioram i in fo rm a­
cji (zbiór główny będzie liczył ponad sto m ilionów 
znaków) w ym aga zastosow ania odpowiedniego sp rzę­
tu i oprogram ow ania. M uszą to być m odularne ze­
staw y kom puterow e o dużej mocy olbiczeniowej, s te ­
ru jące  dostępem  do zbiorów  um ieszczonych w pam ię­
ciach m asowych, o dostępie bezpośrednim  i .dużej po­

4



centralna

Procesor
komunikacyjny

Ukiad przesy 
im a  danych

Pada Narodom

i Dysponent 
danych \M

Modem

Ośrodek 
centralny.

Drukarka
wierszom

DB
kart

Bigimetr

—I X -y  I Ptoller '

Czytnik 
taśmy

-OUT)V _ _ y  ekranony 

Dalekopis

R y s .  2 D o c e l o w a  k o n f i g u r a c j a  s y s t e m u

prow adzania inform acji graficznej (digim ctry) i g ra -  { 
ficznego prezen tow ania w yników  (plottery, m onitory 
ekranowe). P rzykładow ą konfigurację docelową ta ­
kiego sprzętu  pokazano na rys. 2. Z akłada się m a­
ksym alne w ykorzystanie oprogram ow ania firm owego 
ICL, szczególnie program ów  zarządzających i dużą 
część program ów  użytkowych. Jednak  zestaw , jaki 
obecnie je s t do dyspozycji i na którym  urucham iane 
są pierw sze zbiory BIW nie ma przedstaw ionej kon­
figuracji docelowej.
Są to m aszyny ODRA 1325 i 1305, wyposażone w 
podstaw ow y zestaw  Urządzeń WE/WY (czytnik ta ś ­
m y i kart, d ru k ark a  w ierszowa) i zew nętrzne pam ię­
ci m asowe na taśm ie m agnetycznej. W związku z tym  
urucham iane mogą być tylko oddzielne zbiory d a ­
nych, zakładane i p rzetw arzane obecnie za pomocą 
standardow ych pakietów  program ów  firm y ICL. Są 
to pogram y z serii Data Management Software  
(DMS), um ożliw iające zak ładanie zbiorów, przeszuki­
w anie i sortow anie w  dowolnych układach  oraz w y ­
druk  tabulogram ów  wynikowych.

BIW jako baza modeli symulacyjnych

P ro jek tu jąc  BIW, za jego główne zadanie uw ażano 
dostarczanie in form acji m iejskim  organom  planistycz- 
no-decyzyjnym  czyli utw orzenie pewnego rodzaju 
m agazynu odpowiednio przetw orzonych inform acji. 
Nie należy jednak  zapom inać, iż najlepszą, jak  dotąd 
pomocą przy  podejm ow aniu decyzji jest spraw dzanie 
jej rezu ltatów  na m odelu sym ulacyjnym .

System y m odelow ania odgryw ają więc coraz w ięk­
szą rolę, a ich zastosow anie daje odpowiedzi znacz­
nie bardziej w iarygodne niż w szystkie inne dotych­
czas stosowane. M odele m ożna z powodzeniem  sto ­
sować na k ilku  różnych etapach  procesu p lanow a­
n ia  — od analizy danych poczynając, a skończywszy 
na tw orzeniu i w yborze planu. P rzy  dobrej zna jo ­
mości zależności funkcjonalnych  w ystępujących po­
między sk ładnikam i badanego system u m ożna skon­
struow ać m odel m atem atyczny oparty  na p rogram o­
w aniu  liniowym , dynam icznym  bądź technikach sy ­
m ulacyjnych i w ykorzystać do analizy danych rze­
czywistego system u, p ro jek tow an ia  nowego lub u s ta ­
lenia p lanu  najefektyw niejszego spośród kilku  a lte r­
natyw nych. Fazy zw iązane z opracow yw aniem  m o­
delu przedstaw iono n a  rys. 3.
P ierw szą czynnością je s t w nikliw e zbadanie elem en­
tów  procesu, ja k i m a być wym odelowany. N ależy 
założyć, że modele globalne uw zlgędniające w szyst­
kie aspekty rozw oju aglom eracji są p rak tyczn ie je sz­
cze nie do zrealizow ania (czynione próby w  tym  k ie­
ru n k u  w  la tach 60-tych przez RAND CORPORATION 
skończyły się fiaskiem ) i uw agę poświęcić raczej m o­
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jem ności, wyposażone w bogaty zestaw  konw encjo­
nalnych urządzeń WE/WY (czytniki i perfo ra to ry  
kart, taśm y, czytnik i dokum entów , drukark i), jak  i 
urządzeń specjalistycznych do w prow adzania i w y-
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delom częściowym. O bserw acje procesów  um ożliw ia­
ją  przyjęcie hipotez dotyczących w ystępow ania czyn­
ników  głów nych i istn iejących m iędzy nim i pow ią­
zań funkcjonalnych. Pow iązania te usiłu je  się nas tęp ­
nie w yrazić m atem atycznie. O trzym any m odel m a te ­
m atyczny je st na ogół bardzo skom plikow any i w y-

R y s .  3 F a z y  b u d o w y  m o d e l u

konyw anie jak ichkolw iek operacji możliwe jest ty l ­
ko przy użyciu m aszyny cyfrow ej. Testow anie m o­
delu odbyw a się zw ykle przez zm ianę param etrów  
w celu stw ierdzenia, czy o trzym ane w yniki są re a l­
ne lub też przez porów nanie rezu ltatów  z rea ln ie  
zaszłymi fak tam i, co do których dane są zgrom adzo­
ne w  bazie. Jeśli prześledzić cykl budow y takiego 
m odelu (rys. 3), to  widać, że w  każdej fazie p o w sta­
w ania m usi on korzystać z in form acji o stan ie  is tn ie ­
jącym , dlatego też w ydaje się, że rów nież i do ta ­
kich celów BIW  będzie bezcennym  źródłem  danych 
i w łaściw ą bazą działan ia m odeli. P race  nad budow ą 
m odeli są w  tej chwili dopiero rozpoczęte, jednak  
w ydaje się, że bez pełnej koordynacji tych zagad­
nień nie m ożna osiągnąć praw idłow ego rozw iązania 
problem u budow y spraw nego m iejskiego system u in- 
form acyjno-decyzyjnego.

Prace wdrożeniowe

Prow adzone obecnie prace w drożeniowe opiera ją  się 
na konkretnych  zam ów ieniach użytkow ników  p recy ­
zujących szczegółowo rodzaj i zakres in form acji oraz 
ch a rak te r rezu ltatów  końcowych. Chodzi tu ta j o 
uniknięcie kosztow nych i czasochłonnych p rac  zw ią­
zanych z urucham ianiem  zbiorów, z k tórych nas tęp ­
nie n ik t nie korzysta. Jako przykład  m ożna tu ta j po­
dać podsystem  „ In fra s tru k tu ry  społeczno-ekonom icz­
n e j”, gdzie bardzo daleko zaaw ansow ane są prace 
nad założeniem zbioru o obiektach usługow ych na 
teren ie W arszawy, a w  przyszłości i w  regionie pod­
m iejskim . T rw a obecnie zbieranie danych źródło­
wych, k tó re  po w eryfikacji zostaną umieszczone na 
taśm ie m agnetycznej, a z chwilą uzyskania odpo­
wiedniego sprzętu  przeniesione będą na dysk w y­
m ienny. W tej sam ej fazie zna jdu je  się zbiór danych 
o inw estycjach  m iejskich, mocy przedsiębiorstw  b u ­
dow lanych oraz w skaźników  norm atyw nych, k tóre 
stanow ią bazę do stosow ania analizy sieciowej i b u ­
dowy m odeli liniowych. P rzesta ją  one już być zbio­
ram i czysto ew idencyjnym i (jakim  je st jeszcze zbiór 
danych o obiektach usługowych czy rów nież u ru ch a­
m iany zbiór o ciepłow niach na teren ie aglom eracji 
w arszaw skiej) służą do przeprow adzania bardziej

skom plikow anych analiz. P race  powyższe jeszcze nie 
zostały zakończone, jednak  na podstaw ie doświadczeń 
m ożna stw ierdzić, że zapotrzebow anie na tego rodza­
ju  system y i podsystem y urucham iane (naw et w 
ograniczonym  zakresie) je s t bardzo duże i sta le się 
zwiększa.

Wnioski

Rozpoczęte p race nad BANKIEM  INFORM ACJI O 
WARSZAWIE w ykazały, że m usi on stanow ić ele­
m ent m iejskiego system u planistyczno-decyzyjnego, 
którego głów ną funkcją jest m agazynowanie, p rze­
tw arzan ie i przekazyw anie in form acji do różnych je ­
go części składow ych poprzez w łasne kanały  kom u­
nikacji ze źródłem  i odbiorcam i danych. Ja k  się w y­
daje, na podstaw ie licznych dośw iadczeń z p rac tak 
w łasnych, jak  i innych ośrodków, najbardzie j owoc­
nym kierunkiem  je st tw orzenie BIW  w powiązaniu 
z6 stosowaniem  techniki badań operacyjnych, a w  
szczególności m etod sieciowych i optym alizacyjnych 
oraz m odeli sym ulacyjnych pozw alających na b ie­
żącą i szybką ocenę rezu lta tów  podejm ow anych de­
cyzji planistycznych, zwłaszcza w  dziedzinie inw e­
stycyjnej. M etody te  pozw alają na uniknięcie n ieo d ­
w racalnych skutków  błędnych rozw iązań oraz za­
oszczędzenie znacznych środków  m ateria lnych . D la­
tego też dalsze prace nad BIW  prow adzone są przy 
ścisłej w spółpracy z p lanistam i i z uw zględnieniem  
nowych technik, stosow anych przy planow aniu  roz­
woju m iasta  i aglom eracji.
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System informatyczny MERKURY

O m ó w i o n o  k o n c e p c j ę  o p r a c o w y w a n e g o  w  P R L ,  s y s ­
t e m u  M E R K U R Y  d o  c e l ó w  p r o g r a m o w a n i a  ł  s t e r o ­
w a n i a  p r o c e s a m i  r y n k u  k o n s u m p c y j n e g o .  P r o j e k t u j e  
s i ę  4 p o d s y s t e m y  : P O P Y T ,  P O D A Ż ,  R Ó W N O W A G A ,  
M O D E L E .

N iniejszy arty k u ł m a na celu przedstaw ienie dorob­
ku prac łódzkiego zesp o łu ') opracow ującego „W stęp­
ną koncepcję założeń system u inform atycznego M ER­
KURY”.
W pracach  zespołu b ra ła  udział g rupa specjalistów - 
-konsu ltan tów  sk ładających się z przedstaw icieli 
św ia ta  nauk i oraz grupy pracow ników  ZETO-Łódź. 
A utor artyku łu  m a m iły obowiązek podziękować 
w szystkim  biorącym  udział w  pracach nad założenia­
mi system u za upow ażnienie do podjęcia próby 
pierw szej publicznej prezen tacji dorobku.
M otywem podjęcia p rac nad system em  MERKURY 
było prześw iadczenie o w ielkiej i trw ałe j randze, j a ­
ką wśród problem ów  gospodarczych PRL m ają sp ra ­
wy ksz tałtow ania rów now agi rynkow ej.
System  MERKURY m a być narzędziem  u ła tw iającym  
pełniejsze w ykorzystanie rzeczyw istego stanu  zaopa­
trzen ia rynku  oraz sygnalizow anie zachodzących w 
nim  zm ian. W tym  sensie podjęcie p rac nad założe­
niem system u stanow iło an tycypację tak  silnie obec­
nie i na tak  w ysokim  szczeblu form ułow anego za­
m ów ienia społecznego.

K oncepcja system u MERKURY zakłada, iż głównym 
jego celem m a być prognozow anie i sterow anie p ro ­
cesami, k tó re  zachodzą na ry n k u  dóbr i usług kon­
sum pcyjnych z uw zględnieniem  uw arunkow ań  spo­
łeczno-ekonom icznych celem zapew nienia rów now agi 
rynkow ej w  skali m ikro - i m akro-ekonom icznej w 
w arunkach  stale w zrastających potrzeb konsum enta. 
Pow iązanie system u MERKURY z system am i rządo­
w ym i CENPLAN i SPIS  ilu s tru je  rys. 1.
Zasadniczym  k ry terium , przy ję tym  przy określaniu 
celów system u MERKURY je st k ry terium  potrzeb 
człowieka, a  więc przyczynienie się do stw orzenia 
w arunków  do m ożliw ie pełnego zaspakajan ia tych 
potrzeb.
0  s k ł a d  z e s p o ł u  p o d a n y  p r z y  k o ń c u  a r t y k u ł u  ( s t r .  10)

D r  i n ż .  Z Y G M U N T  Ł U ­
C Z A K  u k o ń c z y ł  d w a  k i e ­
r u n k i  s t u d i ó w :  S z k o ł ę  I n ­
ż y n i e r s k ą  w  Ł o d z i  i W y ­
d z i a ł  E k o n o m i c z n y  U n i ­
w e r s y t e t u  Ł ó d z k i e g o .  P r a ­
c ę  d o k t o r s k ą  b r o n i ł  w  
K a t e d r z e  E k o n o m e t r i i  U -  
n i w e r s y t e t u  Ł ó d z k i e g o  w  
1970 r .
B y ł  a s y s t e n t e m  n a  P o l i ­
t e c h n i c e  Ł ó d z k i e j  o r a z  
z a j m o w a ł  k i e r o w n i c z e  s t a ­
n o w i s k a  w  p r z e m y ś l e .  O d  
3 l a t  p r o w a d z i  w y k ł a d y  n a  
U n i w e r s y t e c i e  Ł ó d z k i m .  
P o l n i  f u n k c j ę  D y r e k t o r a  
Z E T O - Ł ó d ź  o d  1965 r .

Z tak  postaw ionego celu w ynika, że system  pow i­
nien generow ać odpow iednie zestaw y inform acji 
uk ierunkow ane na różne ośrodki decyzyjne, jednak
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R y s .  1 P o w i ą z a n i e  s y s t e m u  M E R K U R Y  z  s y s t e m a m i  r z ą d o ­
w y m i  C E N P L A N  i  S P I S

ze szczególnym uw zględnieniem  szczebla centralnego 
zarządzania gospodarką narodow ą.
W ydaw nictw a system ow e pow inny zaw ierać in fo rm a­
cje niezbędne do podejm ow ania decyzji u ła tw ia ją ­
cych zapew nienie rów now agi rynkow ej, ta k  w  k ró t­
kich, jak  i w  długich odcinkach czasu i um ożliw ia­
jących realizację długookresowego program u kon­
sum pcji.
M echanizm osiągania rów now agi będzie różny i za­
leżny od tego, dla jakiego okresu będzie on rozpa­
tryw any. Dla k ró tk ich  okresów  wiązać się on będzie 
z poziomem dochodów i siłą nabyw czą ludności, przy 
czym będzie to rów now aga na poziom ie określonej 
stopy konsum pcji — przy danej s tru k tu rze  popytu 

, i m ałej stopie elastyczności podaży, wym uszonej 
przez popyt. Dla długich okresów  osiąganie rów no­
w agi rynkow ej na poziomie regulow anego w zrostu  
konsum pcji odbyw ać się będzie przez w yw oływ anie



zm ian s tru k tu ra ln y ch  w  popycie i podaży — przy 
w yznaczaniu w zrostu konsum pcji drogą zw iększania 
dochodów i regulow anego w zrostu siły nabyw czej.
W zw iązku z powyższym zakres system u obejm ować 
m usi p rob lem atykę popytu  z jednej strony, z d ru ­
giej zaś podaży rów now ażącej ten  popyt, a także b a ­
danie i analizę stanu  rów now agi lub  zakłóceń rów -

*  wzrośnie zapotrzebow anie na inform acje: zdezagre- 
gow ane pod w zględem  asortym entow ym  (dla okresów  
infrakró tk ich), o zapasach, o zachow aniu się konsu­
m enta  (jego p referencjach  i o podatności na środki 
stra teg ii m arketingow ej)
•  zwiększy się znacznie zain teresow anie producen­
tów procesam i sterow ania rynkiem

R y s .  2 P o d s y s t e m y  i i c h  p o w i ą z a n i e  z  s y s t e m e m  M E R K U R Y

nowagi między popytem  a podażą dla podejm ow ania 
działań in terw encyjnych.
W reszcie do spełn ian ia swych funkcji prognostycz­
nych i przeprow adzenia badań sym ulacyjnych — sy­
stem  m usi być wyposażony w  szeroki zestaw  modeli 
rynkow ych.
Tworząc cybernetyczny schem at system u MERKURY 
uznano, iż dla praw idłow ego spełnienia tych funkcji 
w inny być w nim  w yodrębnione cztery podsystem y: 
POPYT, PODAŻ, RÓWNOWAGA, MODELE.
W zajem ne ich związki przedstaw ia schem at na rys. 2. 
C entralne położenie podsystem u RÓWNOWAGA w y­
n ika z kon fron tacji podaży z popytem  w  ujęciu dy­
nam icznym . U sługow ą funkcję  dla spełn ian ia w  sto ­
sunku do pozostałych m a podsystem  MODELE, ob­
sługujący w szystkie trzy  podsystem y, tw orząc pod­
grupy m odeli popytu  i czynników  popytotw órczych, 
rów now agi i podaży.
K oncepcję podsystem u POPY T sporządzono p rzy jm u­
jąc  m iędzy innym i następu jące założenia:
•  odbywać się będzie dalsza ew olucja i unowocześ­
n ianie system u dystrybucji. Dotychczasowy zun ifiko­
w any i sztyw ny podział ogniw dystrybucji oraz za­
kres p rzestrzenny  przedsięb iorstw  ulegną zm ianie
•  rozszerzy się aso rtym ent tow arow y
•  pogłębią się związki substy tucy jne m iędzy d ob ra­
m i a usługam i
•  znacznie przyspieszy się szybkość obrotu  tow aro­
wego
•  zwiększy się fundusz sw obodnej decyzji konsu­
m enta w  jego ogólnych dochodach
•  nastąp i koncentracja fu n k cji m agazynow ania przy 
ograniczaniu ich w  obrocie tow arow ym , a szczególnie 
w  hand lu  detalicznym

O przetw arzane przez system  MERKURY inform acje 
będą stanow ić podstaw ow e przesłanki podejm ow ania 
decyzji strategicznych i prognostycznych we w szyst­
kich ogniwach i jednostkach  decyzyjnych ste row ania 
lub prognozow ania procesam i rynkow ym i.
P rzy określaniu  zapotrzebow ania na przetw orzoną 
in form ację podstaw owego znaczenia nab iera segm en­
tac ja  rynku , głównie z p u nk tu  w idzenia popytu. P o ­
w inna ona zapew nić zgodność z podziałam i po s tro ­
nie podaży. Segm entacja ta  w inna opierać się na 
uw zględnieniu trzech k ry teriów  klasyfikacyjnych:
— rodzaj p roduk tu  (dobra lub usługi)
— cechy odbiorców finalnych
— region.
Podział wg rodzaju  p roduk tu  pow inien być oparty  
na k ry teriu m  zaspakajanych  potrzeb. Ich duża zm ien­
ność stw arza konieczność p rzy jęcia takich  cech po­
działu, k tó re  um ożliw iałyby szybkie aktualizow anie 
system u segm entacji i szybkie uzyskiw anie in fo rm a­
cji o zm ianach poszczególnych segm entów  rynku. 
Segm entacja pow inna pozw alać na określenie rodza­
ju  dobra lub usługi z podziałem  n a  nowe wchodzące 
na rynek  lub już znajdu jące się na nim.
Segm entacja wg produktów  u ła tw i sterow anie ry n ­
kiem  i budow ę m odeli ekonom etrycznych, i pow inna 
w yodrębnić:
— artyku ły  żywnościowe i alkohol
— artyku ły  luksusow e
— usługi gastronom iczne
— usługi hote larsk ie i pokrew ne (obsługa ruchu  tu ­
rystycznego)
— odzież (z usługam i)
— artyku ły  i usługi dotyczące w yposażenia gospo­
darstw a domowego
— rynek  m ieszkań z usługam i
— pryw atne środki transportu .
Segm entacja rynku  wg cech odnoszących się do od ­
biorców pow inna b rać pod uwagę:



— cechy dem ograficzne (np. rynek  młodzieżowy, ry ­
nek ludzi starych)
— cechy społeczno-zawodowe
— miejsce zam ieszkania.
Głównymi źródłam i inform acji w podsystem ie PO ­
PYT są badania:
— budżetów  gospodarstw  domowych
— gospodarstw  domowych
— gustów  konsum entów  (prow adzone za pośredni­
ctwem  testów  kontro li rynku).
Celem tego podsystem u będzie generow anie in fo rm a­
cji o kształtow aniu  się siły nabyw czej ludności oraz 
o sposobach i form ach podejm ow ania przez gospo­
darstw a domowe decyzji o w ydatkow aniu  środków  
na cele konsum pcyjne. D ostarczać on będzie in fo r­
m acji zarów no o sposobie w ydatkow ania dochodów, 
jak  i o m iejscach tego w ydatkow ania.
Podsystem  PODAŻ m a służyć ocenie stanu  globalnej 
rów now agi rynkow ej oraz stanu  cząstkow ych rów ­
nowag, a także ocenie elastyczności sprzedaży i su ­
gerow aniu określonych instrum entów  oddziaływ ania 
na pożądane zm iany podaży.
Podsystem  PODAŻ m a grom adzić inform acje (w 
układach i przekro jach  um ożliw iających k on fron ta­
cje inform acji z podsystem em  POPYT) o czynnikach 
służących kształtow aniu  podaży oraz in form acji o 
samej podaży. Inform acje te  pozw alać będą na ok re­
ślenie instrum entów  oddziaływ ania na podaż. 
Podsystem  RÓWNOWAGA, jak  już w spom niano, ma 
cen tra lne  znaczenie w  system ie MERKURY. Celem 
jego jest określenie stopnia rów now agi rynkow ej w 
aspekcie rzeczowym  i pieniężnym  w  przekrojach 
branżow ych i regionalnych oraz prognozow anie za 
pomocą ap a ra tu  podsystem u MODELE takiego roz­
woju podaży dóbr i usług konsum pcyjnych, k tóry  
zapew niałby zgodność z prognozą popytu konsum p­
cyjnego.
Podsystem  ten  opierać się będzie głównie na dwu 
zbiorach dotyczących sy tuacji rynkow ej oraz kon­
sum pcji. W zbiorze dotyczącym  sy tuacji rynkow ej 
szczególnie istotnego znaczenia nabiorą in form aje o:
— stopniu nasycenia rynku
— zapasach (w organizacjach produkcyjnych oraz w 
handlu  hurtow ym  i detalicznym , w skaźniki ro tacji 
zapasów  itp.)
— oszczędnościach ludności (stan oszczędności, p rzy­
rosty  oszczędności, ich s truk tu ra)
— w ykorzystaniu  zdolności produkcyjnych  (wskaźni­
k i w ykorzystan ia zdolności produkcyjnych, surowce 
lim itu jące produkcję itp.)
— cenach
— rentow ności.
W zbiorze in form acji o konsum pcji do szczególnie 
isto tnych należą:
— inform acje o konsum pcji k rajow ej (wskaźniki 
s tru k tu ry  konsum pcji wg jej form  ekonom icznych, 
w  różnych przekro jach  i przy uw zględnieniu socjal­
nego różnicow ania konsum pcji)
— norm y konsum pcji (m inim alne, docelowe i postu- 
latyw ne)
— konsum pcja w  w ybranych k ra jach  obcych (wskaź­
nik poziomu konsum pcji, w skaźniki s tru k tu ry  w y­
datków  um ożliw iające w yprow adzenie w niosków  o 
tendencjach  w  zakresie kształtow ania się przyszłego 
poziomu i s tru k tu ry  popytu w  kraju).
Podsystem  MODELE spełniać będzie ro lę służebną 
w odniesieniu do pozostałych podsystem ów. P rzew i­
duje się jego rozw arstw ienie na cztery podstaw owe 
bloki:
— płace
— popyt konsum pcyjny ludności
— rów now aga rynkow a
— podaż dóbr i usług.
Zasadnicżą funkcją tego podsystem u je st stw arzanie 
możliwości:
— dokonyw ania ocen sy tuacji w yjściow ej (np. za­
chow anie równowagi) przy  równoczesnym  określeniu

w pływ u poszczególnych czynników na spodziewany 
przebieg zjaw isk  rynkow ych
— form ułow anie prognoz
— sym ulow anie przebiegu realizacji a lternatyw nych  
decyzji (np. cenowych lub też możliwego rozw oju 
sy tuacji rynkow ej, m ożliwych zagrożeń płynących z 
nieurodzaju).
W yróżnia się tu  m oduły zależne od długości okresu 
potrzebnego dla zajścia zm ian, a zwłaszcza do pod­
jęcia kroków  pozw alających na przyw rócenie rów no­
wagi rynkow ej lub usunięcie zagrożeń rynkow ych — 
m odele krótkookresow e oraz długookresowe.
Aby system  MERKURY mógł spełniać sw ą rolę n ie­
zbędna jest in teg rac ja  podsystem ów  PODAŻ i P O ­
PYT w  sensie jednolitości poziomu agregacji, jedno ­
litości k la sy fik ac ji. potrzeb i podaży, oraz translac ji 
między różnym i poziomam i agregacji dla obsługi po­
py tu  i podaży.
Jako  k ry terium  agregacji pow inno się przy jąć po ­
pyt — je st on czynnikiem  determ inującym  w  w a ru n ­
kach rów now agi zaś podaż pow inna charak teryzo ­
wać się zdolnością adap tacy jną względem potrzeb.
W sferze popytu proponuje się przy jąć stopień ag re­
gacji z dokładnością do grup potrzeb stopnia p ie rw ­
szego, drugiego i dalszych, aż do potrzeb uznanych 
w  danym  m odelu społeczno-konsum pcyjnym  społe­
czeństw a za potrzeby luksusowe.
W sferze podaży proponuje się p rzy jąć stopień ag re ­
gacji z dokładnością do grup  w yrobów  i ustalonej 
(zmiennej w  czasie) listy  w yrobów  i usług.
Aby dwie k lasyfikacje — podaży i popytu — odpo­
w iadały sobie w zajem nie proponuje się skonstruo­
w anie wspólnego g rafu  (rys. 3) um ożliw iającego an a ­
lizę sy tuacji rynkow ej.
Od strony  nasycenia m iałby on następujące w łaści­
wości:

popyt globalny na dobra 
i  usługi konsumpcji 
indywidualnej

poziom rangi 2 
np'21 potrzeby 
materialne

poziom rangi 3 
np. 3121-  (312f
żywność

itd...

Podaż
podaż globalna dóbr t usług 
dla konsumpcji indywidualnej

poziom rangi 2 
np. 21 krajom produkcje, 
dóbr konsumpcyjnych

poziom rangi 3 
np 3121 produk­
cja przemysłu 
spożywczego

poziom rangi </ 
np. 4121 
produkcja 
branży mleczar­
skiej i

I

itd  aż do grupy wyrobów; usług

R y s .  3 D e n d r y t y  r o z w i n i ę ć  k l a s y f i k a c j i  p o p y t u  i  p o d a ż y

9



•  dendry t popytu  w skazyw ałby n a  rozgałęzienie się 
potrzeb ujaw nionych n a  ry n k u  i w spartych  przez 
fundusz nabyw cy (a w  konsekw encji dochód n a ro ­
dowy) od popytu  globalnego do takiego poziomu 
zdezagregow anych potrzeb, k tó ry  um ożliw iłby ana li­
zę substy tucji, kom plem entarności i konkurency jno­
ści po trzeb ujaw nionych na rynku  i znaczących dla 
s tan u  rów now agi lub jej zagrożenia
•  dendry t podaży w skazyw ałby na rozgałęzienie p ro ­
dukcyjne od produkcji globalnej w yrobów  i ich p ro ­
ducentów  um ożliw iając także analizę substy tucji i 
kom plem entarności
•  liczba szczebli agregacji byłaby w  obu dendrytach 
różna zależnie od potrzeb popytu i podaży. Jedno li­
tość k lasyfikacji i agregacji in form acji do ste row a­
n ia rów now agą rynkow ą m ożnaby osiągnąć przez 
skonstruow anie połączonego dendry tu  potrzeb i po­
daży. Można łączyć dendry t popytu  z „odw róconym '' 
dendrytem  podaży tak , aby najniższy szczebel ag re­
gacji pierwszego dendry tu  „pasow ał” do najniższego 
odwróconego szczebla agregacji drugiego dendrytu , 
to je s t aby m ożna było przechodzić od globalnego 
popytu przez ko le jne szczeble agregacji potrzeb do 
takiego ich poziomu, k tó ry  odpow iadałby najn iższe­
mu uznanem u za w spólny dla podaży i popytu po­
ziomowi agregacji podaży.
Oczywiście p rac nad koncepcją system u MERKURY 
nie m ożna uznać za zam knięte. W ydaje się, iż przed 
przystąp ien iem  do rea lizacji w ym agał on będzie jesz­
cze w ielu uzupełnień i korek t. Tak np. problem am i, 
k tó re  pow inny być rozw iązyw ane w  dalszych pracach 
są sp raw y w pływ u eksportu  i im portu  dóbr k o n ­
sum pcyjnych oraz problem y sezonowych zm ian po ­
daży i popytu. Już  jed n ak  w  swej obecnej postaci 
założenia system u MERKURY stanow ią pew ien p rzy­
czynek do rozw iązania jednego z kluczow ych proble­
mów gospodarczych k raju .
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prof. d r hab. Teodor KRAMER, doc. d r hab. Zdzisław  
KRASIŃSKI, doc. d r hab. Józef SZCZEPANIAK,
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Zabezpieczenie zbiorów informacji metodą 
matrycową

P r z e d s t a w i o n o  n i e k t ó r e  m e t o d y  z a b e z p i e c z e n i a  i n f o r ­
m a c j i  z a p i s a n y c h  n a  t a ś m a c h  m a g n e t y c z n y c h  p r z e d  
n i e p r a w i d ł o w y m  u ż y c i e m  l u b  z n i s z c z e n i e m ,  j a k  r ó w ­
n i e ż  z a b e z p i e c z e n i a  d o s t ę p u  d o  i n f o r m a c j i .  S z c z e g ó ­
ł o w o  o m ó w i o n o  b u d o w ę  m a t r y c  b e z p i e c z e ń s t w a  o r a z  
w a r u n k i  i c h  s t o s o w a n i a  w  s y s t e m a c h  e l e k t r o n i c z ­
n e g o  p r z e t w a r z a n i a  d a n y c h .

D ynam iczny rozwój kom puteryzacji w  świecie p ro ­
wadzi do grom adzenia niezw ykle dużych zbiorów 
inform acji w  pam ięciach kom puterów . O pieranie no ­
woczesnych technik  p rze tw arzan ia  na tak iej o rgani­
zacji m im o woli nasuw a pytan ie czy pam iętane zbio­
ry  nie mogą ulec przypadkow em u lub um yślnem u 
zniszczeniu, a także czy istn ieją  dostatecznie pew ne 
m etody zabezpieczenia zbiorów  przed pobieraniem  z 
nich in form acji przez osoby niepowołane.
N a te  i  w iele innych py tań  m usi znaleźć się odpo­
w iedź jeszcze w  fazie p ro jek tow an ia  system u.
W dotychczasow ym  rozw oju zastosow ań system ów  
EPD, zwłaszcza w  k ra jach  przodujących w  tym  za­
kresie, opracow ano już w iele tak ich  m etod. W ynikło 
to  m iędzy innym i z konieczności funkcjonow ania sy­
stem u w  odm iennych w arunkach  ekonom icznych, 
gdzie elem ent konkurencyjności działania użytkow ­
ników  system ów  w ym aga przede w szystkim  tajności 
inform acji.
Spełnienie tego w arunku  je s t niezbędne zwłaszcza 
dla dużych organizacji gospodarczych, gdyż naw et 
pozornie b łaha in fo rm acja może być w ażna dla roz­
szyfrow ania jego działalności .
P rzy eksp loatacji system ów  EPD w  w arunkach  k ra ­
jow ych ta jność in fo rm acji nie je s t czynnikiem  de­
term inu jącym  możliwość ich stosow ania. Nie zna­
czy to jednak , że z chw ilą w łączenia do eksp loatacji 
system ów  o szerszym  zakresie działania (np. system y 
branżow e lub resortow e) czynnik ten  nie stan ie się 
rów nie w ażny jak  gdzie indziej.
Na razie jednak  głów na uw aga p ro jek tan tów  sku ­
piona je s t na zabezpieczeniu in fo rm acji przed ich 
niepraw idłow ym  użyciem  lub zniszczenime.
W arty k u le  zostaną scharak teryzow ane n iektóre m e­
tody zabezpieczenia in form acji w  obydwu aspektach,

M g r  Z B I G N I E W  M A R ­
K O W S K I  f u r .  1 9 « )  u k o ń ­
c z y ł  W y ż s z ą  S z k o ł ę  E k o ­
n o m i c z n ą  w  K r a k o w i e ,  
s p e c j a l i z u j ą c  s i ę  w  m e c h a ­
n i z a c j i  r a c h u n k o w o ś c i .
O d  1967 r .  p r a c u j e  w  K r a ­
k o w s k i m  P r z e d s i ę b i o r s t w i e  
I n f o r m a t y k i  P r z e m y s ł u  
B u d o w l a n e g o  E T O B  —  o -  
b e c n i e  n a  s t a n o w i s k u  
g ł ó w n e g o  p r o j e k t a n t a .  
Z a j m u j e  s i ę  p r o j e k t o w a ­
n i e m  s y s t e m ó w  p r z e t w a ­
r z a n i a  d a n y c h  p r z e z n a c z o ­
n y c h  g ł ó w n i e  d o  z a r z ą ­
d z a n i a  j e d n o s t k a m i  g o s p o ­
d a r c z y m i .
A u t o r  p u b l i k a c j i  n a  t e m a t  
p r o j e k t o w a n i a  S E P D  ( O R ­
G A N I Z A C J A ,  M E T O D Y ,  
T E C H N I K A ) .

a więc: przed niepraw idłow ym  użyciem lub znisz­
czeniem i tajności w  zbiorach lub jego elem entach 
(zabezpieczenie dostępu do inform acji).
Przedstaw ione m etody dotyczyć będą przede w szyst­
kim  pam ięci na taśm ach m agnetycznych jako  p rze­
w ażających w  obecnie eksploatow anych system ach 
prze tw arzan ia  danych.

Zabezpieczenie zbiorów przed n iew łaściw ym  
użyciem

P rzystępując do charak te ry styk i m etod zabezpiecza­
n ia zbiorów  w tym  aspekcie należy stw ierdzić, 
że część z nich dotyczy sfery działania poza kom ­
puterem  (num eracja i oznaczenie szpul taśm ow ych, 
odpow iednia ew idencja taśm  itp.). Skuteczność tych 
m etod je st niem niej w ażna od zw iązanych z bezpo­
średnią eksp loatacją m aszynow ą system u.
Jedną z najbardzie j rozpow szechnionych m etod p ro ­
gram ow ego zabezpieczenia zbiorów  przed n iew łaści­
wym użyciem je st przypisyw anie każdem u użytkow ­
nikow i odrębnych szpul taśm y m agnetycznej. O dby­
w a się to przew ażnie przez um ieszczenie id en ty fik a­
to ra  użytkow nika (nazwy lub sym bolu cyfrowego) w 
nazw ie szpuli taśm y podczas nagryw ania  zbioru. 
K ontrola praw idłow ości korzystan ia z takiego zbioru 
polega na konfron tacji id en ty fik a to ra  użytkow nika 
umieszczonego w  nazw ie szpuli taśm y z jego sym bo­
lem przekazyw anym  jako  jeden  z param etrów  s te ­
ru jących  do eksploatow anego program u. Porów nanie 
to dokonyw ane jest zatem  za pomocą in stru k c ji p ro ­
gram u użytkowego.
E fektem  tej m etody je st w yelim inow anie m ożliwości 
w ykorzystan ia w  program ie zbioru nie należącego do 
danego użytkow nika. M etoda ta  może być jednak  
zastosow ana oczywiście tylko w tedy, gdy język p ro ­
gram ow ania pozw ala na program ow e działanie na 
zaw artości zapisu początkowego szpuli.
Należy jednak  zauważyć, że istn ie ją  języki p ro g ra­
m ow ania nie spełn iające tego w arunku  (np. MAT 532 
dla kom putera M IŃSK 32). W tak im  przypadku iden ­
ty fika to r użytkow nika m ożna umieścić w  nazw ie 
zbioru, co zależne jest jednak  od specyfiki opraco­
w anego system u.

Zabezpieczenie zbiorów przed zniszczeniem

M amy tu zw ykle do czynienia z zabezpieczeniem  s ta ­
nowiącym  in teg ralną  część działającego w  m aszynie 
system u operacyjnego lub też w ynikającym  z p rzy­
jętego SEPD indyw idualnego rozw iązania.
P onadto  n iektóre ze stosow anych tu ta j m etod fak ­
tycznie działa ją zabezpieczająco, n iek tóre zaś pozw a­
la ją  na zlikw idow anie skutków  zniszczenia zbioru.
Z m aszynow ych m etod zabezpieczenia zbiorów  n ale­
ży w ym ienić powszechnie stosow aną kon tro lę p ie r­
ścieniową szpul, polegającą na zak ładaniu  p ierście­
n ia na szpulę taśm y, o ile taśm a m a służyć ty lko do 
odczytu.
B rak  pierścienia na szpuli taśm y m agnetycznej nie 
pozwoli zatem  n a  dokonanie na niej jakiegokolw iek
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zapisu, a więc tym  sam ym  zabezpiecza ją  przed zm a­
zaniem  istniejącego.
D ziałające obecnie system y EPD charak te ryzu ją  się 
dużą różnorodnością stosow anych w  nich m etod za­
bezpieczających, uk ierunkow anych zwłaszcza na od­
tw arzan ie zbiorów  w  razie ich zniszczenia (zerwanie 
taśm y, zniszczenie je j przy  aw arii głowic zapisu/od­
czytu, zagubienie taśm y itp.). M etody te w znacznej 
m ierze zależą od ch a rak te ru  przechow yw anych w 
SEPD inform acji.
N iektóre system y, zwłaszcza typu  ew idencyjnego, 
um ożliw iają cofanie się do okresów ubiegłych celem 
odtw orzenia bieżącego, zniszczonego zbioru. Może to 
być osiągnięte przez przechow yw anie na odrębnych 
szpulach taśm  inform acji w za jem n ie ' się uzupełn ia­
jących, k tó re  po połączeniu dają odtw orzony zbiór. 
Jeśli to je s t niem ożliwe stosu je się inne m etody, na 
przykład: kopiow anie identycznych zbiorów  n a  ta ­
kich sam ych, lub innych nośnikach inform acji.
Je st to bez w ątp ien ia  sposób drogi, w ym agający bo­
wiem przechow yw ania podw ójnej ilości jednostek  
taśm ow ych, lecz w  przypadku  gdy inne m etody za­
wodzą, gw aran tu je  on szczególnie wysoki stopień 
bezpieczeństwa.

Zabezpieczenie dostępu do zbiorów informacji
Ja k  w spom niano na w stępie problem  ten  zw iązany 
je s t z zezwoleniem  na operow anie zbioram i in fo rm a­
cji jedyn ie osobom do tego celu upow ażnionym .
Je s t to  więc problem  środków  i m etod, k tó re  zasto ­
sowane są w  system ie w  celu um ożliw ienia dostępu 
do in form acji lub też jego odmowy.
Poniżej om ówiona zostanie jedna z m etod stosow a­
nych w  k ra jach  zachodnich, a m ianow icie działanie 
w  system ach EPD tzw. m a t r y c  b e z p i e c z e ń ­
s t w a .
Z punk tu  w idzenia dostępu do zbiorów  inform acji w 
system ach EPD możemy w yróżnić między innym i n a ­
stępujące sy tuacje:
O udzielenie użytkow nikow i dostępu do całości p rze­
chowywanego zbioru, bez w zględu na cel w ykorzy­
stan ia  i rodzaj w ykonyw anych na nim  działań 
O udzielenie użytkow nikow i dostępu do całości p rze­
chowywanego zbioru, ale ty lko na jego odczytanie
© udzielenie dostępu do całości przechow yw anego 
zbioru, lecz tylko na odczyt lub zapis w  określonych 
polach zapisów  (rekordów)
© udzielenie dostępu do całości przechow yw anego 
zbioru w  celu jego odcztyu lub zapisu, lecz tylko w  
określonych godzinach
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•  udzielenie dostępu do określonych pól całości prza- 
chowywanego zbioru z zastrzeżeniem , że odczytana 
z nich in form acja nie może przekroczyć określonej 
w artości
•  nieudzielenie dostępu do zbioru.
P rzedstaw iono tu ta j tylko k ilka typow ych sytuacji, 
z k tó rym i możemy się spotkać w praktyce. Jednak  
już z tego widać, że system  zabezpieczający in fo r­
m acje m usi być elastyczny i w szechstronny.
Jed n ą  z m etod m ożliwych do zastosow ania przy roz­
w iązyw aniu tych problem ów  są w łaśnie m atryce bez­
pieczeństw a.
Zasadę konstrukcji m atrycy  bezpieczeństw a m ożna 
przedstaw ić w sposób uproszczony na poniższym 
przykładzie.
P rzy jm ijm y, że zbiór pam iętanych in fo rm acji do ty­
czyć będzie płac pracow ników  w  przedsiębiorstw ach, 
przy czym w  skład każdego zapisu wchodzić będą 
następu jące pola:
— sym bol p racow nika
— w artość płacy miesięcznej
— w artość płacy n ara sta jąca  (np. od początku roku)
— historia  zw olnień lekarskich.
P rzy jm ijm y  także, że dostępu do zbioru mogą żądać:
— dyrek to r przedsiębiorstw a (A)
— kierow nik  rachuby  płac (B)
— program ista  system u (C)
— lekarz zakładow y (D)
M atryca bezpieczeństw a skonstruow ana dla pow yż­
szych w arunków  może mieć postać jak  w  tabeli I.
Z tabeli w ynika, że kolum ny je j stanow ią pola za­
pisów, rzędy zaś są przyporządkow aniem  działań, 
k tó re  może na nich w ykonyw ać użytkow nik  syste­
mu. M atryca obejm ująca swoim zasięgiem  całość 
zbiorów  składających się n ie jednokro tn ie  z w ielu ty ­
pów zapisu byłaby niezm iernie szeroka. Jednakże 
istn ie ją  m etody łączenia m atryc tak  w  pionie, jak  
i w  poziomie, co doprow adza do zm niejszenia ich 
rozm iarów  {1],
Jednym  z podstaw ow ych problem ów  w ystępujących 
w  stosow aniu m atryc bezpieczeństw a je st iden ty fi­
kac ja  zgłaszającego się po inform acje użytkow nika 
z odpow iednim  rzędem  m atrycy. Od w łaściw ej iden ­
ty fikacji zależy bowiem  praw idłow ość w ybieran ia a l­
te rn a ty w  działania na zbiorze.
Najczęściej stosow aną m etodą w  iden ty fikac ji jest 
ochrona hasłow a polegająca na w yposażeniu każdego 
z użytkow ników  w  hasła, w edług których  są oni ko ­
ja rzen i z rzędam i m atrycy. Je s t to  jedna z prostszych 
i równocześnie najtańszych  m etod a w ym iana hasła 
co jak iś okres czasu jest dodatkow ym  elem entem  
zabezpieczającym  na w ypadek u jaw n ien ia  go oso­
bom niepowołanym .
Przykładem  m etod bardziej złożonych m ogą być 
iden ty fikato ry  w budow ane bezpośrednio w  u rządze­
nia końcowe, za pomocą których  użytkow nik  kon ­
ta k tu je  się z m aszyną.
R ozw ażając dalej problem  m atryc bezpieczeństw a n a ­
leży zwrócić uw agę n a  to, z jakiego rodzaju  prze-

Tabela I

R o d za j  >
po la
zapisu

U ż y tk o w ­
n ik

Sym b o l
p raco w n ik a

P łac a
mies ięczna

P łaca
n a r a s t a j ą c a

H is to r ia
zwolnień

lekarskich

A 0,Z 0,Z o,z o,z
B N o,z o,z X

godz.  9— 11
C N N  * X X
D n 2Sr N o,z

Oznaczen ia  t a b l ic y :  O-odczyt,  Z -zap is ,  X - b r a k  dos tępu .



tw arzaniem  danych m am y do czynienia — p rze­
tw arzaniem  partiow ym  (batch processing), czy też ty ­
pu bezpośrednich zapytań  (random inquiry).  Jest 
isto tne z punk tu  w idzenia kosztów  zużycia czasu 
kom putera (ponoszonych przy badaniu  m atrycy w 
celu uzyskania dostępu do zbioru).
W przetw arzan iu  partiow ym  czas jednorazow ego b a ­
dania rozkłada się n a  w iele dostępów do zbioru, w  
drugim  zaś przypadku m atryca badana je s t raz  dla 
każdego „zapytania”.
Ten ostatn i rodzaj p rzetw arzan ia w ym aga przew ażnie 
pojedynczego dostępu do zbiorów  inform acji.

Dane zależne i niezależne

K olejne rozróżnienie, k tó re  należy zrobić przy om a­
w ianiu m atryc bezpieczeństw a, dotyczy danych (in­
form acji) przechow yw anych w  zbiorach, a k o n k re t­
nie sposobu, w  jak i będziem y je  trak tow ać z p u n k ­
tu  w idzenia zabezpieczenia.
Przez d a n e  n i e z a l e ż n e  będziem y rozum ieć d a­
ne, k tórych  w artość rzeczyw ista nie w pływ a na m o­
żliwość ich użycia. W yrażając to  jaśn ie j, o ile dane 
z określonego pola w  zapisach zbioru (np. płace m ie­
sięczne) trak tow ać będziem y jako  niezależne, to po 
otrzym aniu  dostępu do zbioru użytkow nik może ope­
row ać na w szystkich zapisach bez względu na w ar­
tość danych w tym  polu zapisanych.
D a n e  z a l e ż n e  (a raczej ich w artości) stanow ią 
natom iast k ry terium  udostępnienia ich użytkow niko­
wi. Posługując się przykładem  z tabeli widzimy, że 
danym i niezależnym i będą zarobki m iesięczne p ra ­
cowników bez względu na ich faktyczne wysokości. 
D anym i zależnym i zaś te sam e zarobki, o ile posta­
w iony będzie w arunek , iż m ożna działać jedynie na 
tych zapisach, w  których w artość zarobków  nie prze­
kracza np. 5 tys. zł miesięcznie.
K onsekw encją takiego rozróżniania je s t organizacja 
zabezpieczenia inform acji.
Podczas gdy w  przypadku danych niezależnych m o­
żemy jedynie raz testow ać m atrycę (przed udziele­
niem dostępu zbioru) to p rzy . danych zależnych n a­
leży testow ać każdy z zapisów  (przed „oddaniem ” go 
do użytkow ania) na w ystąpienie w arunków  ograni­
czających. Zatem  działanie zabezpieczające m usi od­
byw ać się podczas całego przebiegu na zbiorze. 
Liczba testow ań m a jednak  zasadniczy w pływ  na 
koszty przetw arzan ia, k tó re  znacznie rosną przy k aż­
dorazowym  badaniu  w artości danych. F a k t ten  n a ­
suw a konieczność niezw ykle rozważnego podejm ow a­
nia decyzji trak to w an ia  zarejestrow anych  danych ja ­
ko zależne.
U dzielanie dostępu do zbioru danych niezależnych 
polega na konfron tacji (w procesie translacji) żąda­
nia w yrażonego w  postaci program u lub indyw idual­
nych in strukc ji (np. w COBOLu lub PL/1), z m a try ­
cą bezpieczeństwa.
W w ypadku pom yślnego przebiegu tran slac ji gene­
row any je s t odpow iedni kod w  program ie w yniko­
wym, k tó ry  po każdorazow ym  w czytaniu tego p ro ­
g ram u (lub indyw idualnych instrukcji) zezwala na 
operow anie zbiorem. T rudność polega tylko na tym , 
aby program  w  języku m aszyny z w ygenerow anym  
kodem  dostępu zabezpieczany był przed zm ianą tego 
kodu.
W przypadku odmowy dostępu do danych translac ja  
zostaje w strzym ana.

Warunki zastosowania

O możliwości zabezpieczania in form acji w sposób 
opisany powyżej m ożna mówić jedynie w  odniesie­
niu do tak ich  języków  program ow ania, jak  COBOL, 
FORTRAN lub PL/1.
P onadto  oprogram ow anie kom putera  zaw ierać musi 
nowoczesny system  operacyjny.
S tosując zatem  w  system ach p rze tw arzan ia  danych 
m atryce bezpieczeństw a m usim y m ieć m iędzy in n y ­
mi następujące zestaw y program ów :
— program y pam iętania, ak tualizacji i ochrony m a­
tryc bezpieczeństw a
— program y WE/WY system u operacyjnego m aszy­
ny niezbędne do obsługi zbiorów  w  zakresie kon­
tro li danych zależnych lub  też posiadanie niezależ­
nych od system u operacyjnego program ów  obsługi 
WE/WY.
Do zabezpieczenia kontro li danych zależnych istn ieją 
zasadniczo dwie możliwości rozw iązań program o­
wych:
® przerobienie istn iejących transla to rów  stan d ard o ­
wych
•  dołączanie przed standardow ym i tran sla to ram i ze­
społu program ów  analizujących program  użytkow y 
lub pojedyncze żądanie dostępu.
D rugie z w ym ienionych rozw iązań jest (przynajm niej 
na obecnym etap ie rozw oju translatorów ) bardziej 
rea lne  do uzyskania. O biekcje może w  tym  w ypadku 
budzić fak t, że program  użytkow y analizow any być 
musi dw ukrotnie: raz w  celu stw ierdzenia m ożliw o­
ści działania na zbiorach, drugi zaś w  celu w łaściw ej 
translacji.
Jednakże obecne szybkości działania transla to rów  
wynoszące po k ilka  tysięcy in stru k c ji (w autokodzie) 
na m inutę [1] pozw alają na podw ójną analizę p ro ­
gram ów.
Na zakończenie charak te rystyk i om awianej m etody 
należy zauważyć, że obecne dążenia w  stosow aniu 
m atryc bezpieczeństw a w  SEPD idą zasadniczo w  
kierunku:
O redukcji rozm iarów  m atryc przez określenie rze ­
czywistych użytkow ników  system u (zm niejszenie licz­
by rzędów) oraz agregow aniu danych (redukcja licz­
by kolum n)
O analizy konieczności trak to w an ia  danych jako  za­
leżne lub niezależne.
B adania nad stosowaniem  tej m etody w  S tanach 
Zjednoczonych w skazują, że większość system ów  za­
bezpieczających m a ch a rak te r pasyw ny, to znaczy 
zezw alają lub nie na działanie na zbiorach.
O bjaw ia się to także tym , że każdy może próbować 
różnych kom binacji w  celu „dostania się” do zbioru 
inform acji, zaś system  zabezpieczający nie będzie te ­
go sygnalizował.
Docelowe prace w  tym  k ie runku  zm ierzają do re je ­
strac ji prób dostania się do zbiorów  i do sygnaliza­
cji tego w  sposób alarm ow y (sygnały m onitorow e, 
dźwiękowe lub św ietlne), a także do re jestrow an ia  
udzielonych dostępów  do inform acji.

L I T E R A T U R A

[1J R. W .  C o n w a y .  W .  M a x w e l l  — O n  I m p l e m e n t a t i o n  oJ  
S e c u r i t y  M e a s u r c s  i n  I n f o r m a t i o n  S y s t e m s  — C o m m u n i c a ­
t i o n s  o f  t h e  A C M ,  N r  4/1972.
[2] R .  M .  G r a h a m  l—  P r o t e c t i o n  i n  a n  i n f o r m a t i o n  p r o c e s s i n g  
u t i l i t y  —  C o m m .  o f  t h e  A C M .  N r  5/1968.

13



JURG NIEVERGELT
U niw ersytet Illino is

681.322.004.14:371.3:378.9:51

Skomputeryzowany system nauczania 
inform atyki—ACSES

Na Uniwersytecie w  Illinois U SA  opracowano sk o m ­
puteryzow any sys tem  nauczania in formatyki.  Przed­
miot ten  jest w ykładany w  formie kursów  wstępnych  
dla studentów rozpoczynających naukę na uczelni. 
Prace nad realizacją kompleksowego pro jektu  zau to ­
matyzowania w stępnych  kursów  z in form atyk i  opar­
to na znanym  systemie nauczania skom puteryzow a­
nego P L A T O  IV.
W pierwszej części ar tyku łu  o systemie A C SES (I N ­
F O R M A T Y K A  12/74) autor omówił funkcjonowanie  
tzw. „biblioteki w yk ładów ”, obejmującej tem atykę  
ję zyków  programowania, m etod obliczeniowych i róż­
nych dziedzin zastosowań. Drukowana niżej,  druga 
część ar tyku łu  obejmuje całkowicie niezależny s y ­
stem programowania konwersacyjnego, programy  
oceniające programy pisane przez studentów, konw er-  
sacyjny system  w yszuk iw aw czy  oraz system  porozu­
miewania się z  wykładowcą.

* * *

System  program owania konw ersacyjnego

Po zaznajom ieniu się z danym  pojęciem, studen t po­
w inien m ieć możliwość natychm iastow ego zastosow a­
n ia go w  praktyce. Oznacza to, że pow inien móc 
w prow adzić i wykonać program y na tym  sam ym  
urządzeniu, za pomocą którego przekazyw any był 
w ykład.
P rogram y nie m uszą być duże ani czasochłonne; p ro ­
gram ow ania m ożna bowiem  uczyć się n a  program ach
0 długości 20 w ierszy i czasie w ykonyw ania rzędu 
jednej sekundy.
Z drugiej strony, w  zautom atyzow anym  kursie  p ro­
gram ow ania system  program ow ania m usi przyjąć na 
siebie także rolę konsultan ta . A więc konw ersacy jny  
kom pilator w  skom puteryzow anym  kursie  p rogram o­
w ania m usi „um ieć” w yjaśniać błędy studentom , nie 
pozostaw iając żadnego py tan ia bez odpowiedzi i p ro ­
w adząc ze studentem  dialog w  jego w łasnym  języku, 
tzn. po angielsku. Taki zautom atyzow any konsu ltan t 
m usi łączyć w  sobie — zebrane w  jednym  p ro g ra­
m ie — najlepsze cechy system ów  konw ersacyjnych
1 kom pilatorów  „studenckich”, czy też „do u ru ch a­
m ian ia”. '
Rozważmy cechy kom pletnego konw ersacyjnego sy­
stem u program ow ania (nazywanego dalej „kom pila­
to r/k o n su ltan t”) do przygotow yw ania, w ykorzystyw a­
nia i u rucham ian ia  program ów  napisanych w  dowol­
nym  z k ilku  obecnie używ anych języków  wyższego 
rzędu. Oto cechy spraw iające, że system  szczególnie 
n ad a je  się do użytku w skom puteryzow anych k u r­
sach program ow ania:
•  zdolność zaakceptow ania zdefiniowanego przez 
użytkownika podzbioru każdego z języków
•  możliwość przygotow yw ania tekstów
•  natychm iastow a osiągalność żądanych m ateria łów

14

•  szybko działający system  zbiorów  danych
•  szeroka pomoc diagnostyczna.
Obecnie system  ten  um ożliw ia program ow anie w j ę ­
zyku PL/1; rozpoczęto też p race nad językiem  FOR­
TRAN i BASIC, a ponieważ system  je st w większej 
części sterow any tablicam i, jego zaadaptow anie do 
innych języków  nie powinno nastręczać większych 
trudności.

Podzbiory definiowane przez użytkowników
Trudności w  nauczaniu kom pletnego języka p ro g ra­
m ow ania, jak  np. PL/1 nie są spraw ą sam ego języka 
a zazwyczaj kom pilatora. P rzy ję tym  sposobem n a u ­
czania rozbudow anego języka je st kolejne podaw anie 
jego cech i „om aw ianie każdej z nich z uw zględnie­
niem kolejno coraz w iększej liczby szczegółów.
Jeśli jednak  w jak im ś m om encie procesu nauczania 
kom pilator nie będzie ograniczał studen ta  w  pozna­
w aniu  dalszych cech języka, k tórych się jeszcze nie 
nauczył, to studentow i ła tw o będzie w ejść w  n ie­
znane m u jeszcze re jony  tego języka. Prow adziłoby 
to do ryzyka popełniania błędów  zw iązanych z n ie­
znanym i cecham i języka. Byłoby to źródłem  pow aż­
nych nieporozum ień: np. co m a studen t począć, gdy 
przy swoim pierw szym  program ie napisanym  w  PL/1 
dostaje inform ację, że opuścił w arunek  ON, a n ap i­
sał w  nim  „ON N = l ; ”, zam iast „ON: N = l ; ”? Może 
się przecież zdarzyć, że b łędna konstrukcja  będzie 
m iała sens d la  kom pilatora i p rogram  w ykona się 
nie tak, jak  jego autor oczekuje; nie mogąc tego sa­
m odzielnie w ytłum aczyć — au to r będzie zagubiony. 
Aby uniknąć podobnych nieporozum ień konstrukcja  
k om pila to ra/konsu ltan ta  zakłada, że studen t będzie 
używał tylko takiego podzbioru języka, k tó ry  jest 
m u już znany. Gdy studen t kończy w ykład w  zap i­
sie kom pila to ra/konsu ltan ta  następu je  załadow anie 
w skaźników  określających cechy języka om awiane 
w  tym  w ykładzie. W skaźniki te  może rów nież bez­
pośrednio załadować sam student, pod w arunkiem , 
że zdobył w iadom ości o danych cechach poza syste­
m em  w ykładów .
W skaźniki cech służą przede w szystkim  usta len iu  po­
czątkowej tablicy sym boli i — w  ten sposób — okre­
śleniu podzbioru, k tó ry  kom pila to r/konsu ltan t m a 
brać pod uw agę (przykładowo nie może on rozpo­
znać zdania DO, jeśli DO nie w ystępuje w  tablicy 
symboli, jako  „słowo kluczowe zdan ia”). W skaźniki 
te służą rów nież do m odyfikacji tek stu  in form acji o 
pew nych błędach oraz odpowiedzi kom pilato ra/kon­
su ltan ta  na py tan ia  studenta .
Owa właściwość podzbioru pozw ala rów nież w yko­
rzystyw ać kom pila to ra/konsu ltan ta  w  system ie zajęć 
poświęconych analizie i p rak tyce korzystan ia z cech 
języka. Np. zajęcia poświęcone ćwiczeniu użycia zda­
nia IF  będą zw iązane z w ejściem  do konsu ltan ta  ze 
w skaźnikam i ustaw ionym i tak, by akceptow ane były 
ty lko zdania IF-THEN. K onsu ltan t odczyta i p rze­
analizu je to, co s tuden t napisał, zaś w ew nętrzną tego 
rep rezen tację  przekaże do dalszego ciągu w ykładu.



Później może to być w ykonane poprzez inne w ejście 
do kom pilatora/konsu ltan ta. M etoda ta  pozwala 
uniknąć pow tarzania analizy i działań  w  sam ym  w y­
kładzie i w kom pilatorze/konsultancie.

Pisanie i redagowanie programów
Oprócz nauki języka, s tuden t m usi także nauczyć się, 
ja k  przygotow ać swój program  z pomocą urządzenia 
zew nętrznego oraz ja k  spowodować jego w ykonanie. 
By ustrzec się przesłonięcia podstaw ow ych pojęć p ro ­
gram ow ania przez czystą „m echanikę” procesu p ro ­
gram ow ania, kom pila to r/konsu ltan t podejm uje d ia­
log ze studentem  w  jego w łasnym  języku, tzn. w  
języku angielskim . P rogram y, k tóre studen t pisze, 
m uszą być popraw ne do ostatniego przecinka, lecz 
wszystko inne może być w  prostej, na tu ra lne j po­
staci angielskich w yrażeń. Później oczywiście, s tu ­
dent nauczy się „skrótów ” tych w yrażeń i w  ten 
sposób stopniowo zaznajom i się z językiem  rozka­
zów kom pilatora/konsu ltan ta.
P isan ie i redagow anie program ów  pom yślane jest 
w ięc możliwie na jn a tu ra ln ie j. Nie m a żadnych 
sztucznych sposobów, czy rozkazów  p isania i red a ­
gow ania tekstów . Sytuację, k tó rą  system  próbuje sy­
m ulować, m ożna przyrów nać do tak iej, w  której s tu ­
dent siedzi przy m aszynie do p isan ia z gum ką w  rę ­
ku. Może on przesunąć k are tk ę  (oznaczoną przez 
tró jk ą tn y  znaczek na ekranie) w  górę lub w  dół oraz 
w  praw o i lewo naciskając klawisz. Tam , gdzie jest 
znaczek, m ożna w ym azać w idniejącą w  tym  m iejscu 
literę  i w pisać nową. Całe w iersze mogą być w sta­
w iane lub usuw ane po prostu  przez naciskanie k la ­
wisza. Technika ta nie tylko je s t ła tw a  do nauczenia 
się i użytkow ania, lecz rów nież spraw ia, że num ery 
w ierszy p rzestają  być potrzebne, przez co zostaje 
więcej m iejsca na ekran ie na tekst program u. 
D bając o nauczanie dobrego stylu program ow ania, 
kon su ltan t autom atycznie doprow adza program  na 
ek ran ie do odpow iedniej postaci. P rzykładow o dla 
PL/1, już w  czasie p isan ia — średn ik  kończy wiersz, 
BEGIN, bloki PROCEDUR, pętle  DO i zaw arte  jed ­
ne w  drugich zdania IF  — są odpowiednio w cięte 
oraz etykiety  w yrów nane do lewego m arginesu. F o r­
m at ten  może ulec zm ianie — np. by połączyć kilka 
k ró tk ich  zdań w  jeden w iersz — poprzez ponowne 
zredagow anie napisanego już w  całości tekstu.

Materiały źródłowe z dostępem bezpośrednim
W ybrane m ateria ły  źródłowe są stale i bezpośrednio 
dostępne. Z aw ierają  one:

•  zwięzły opis cech języka (gram atyczny i sem an­
tyczny) podzbioru używanego przez danego studen ta

•  w ykaz dostępnych funkcji standardow ych

•  in stru k c je  dotyczące sposobów p isan ia znaków 
specjalnych

•  opis klawiszy „redagujące” i ich działanie

•  uszeregow anie znaków '

•  w ykaz zm iennych zadeklarow anych ^w bieżącej 
procedurze i ich a trybu ty .

Pamięć z dostępem bezpośrednim
K om pila to r/konsu ltan t um ożliw ia rów nież czasowe 
przechow yw anie w  pam ięci z dostępem  bezpośred­
nim  program ów  i danych. M ateria ł program u jest 
przechow yw any jako  procedury  zew nętrzne pod naz­
wą procedury. D ane są przechow yw ane, jako  zbiór 
w ierszy (64 znaki w  jednym  zapisie), p rzy  czym m o­
gą do nich następow ać odw ołania poprzez s ta n d a r­
dowe procedury  w ejścia /w yjścia języka. Możliwość 
ta  jest przew idziana jako  pam ięć kró tko term inow a 
(2—3 dni) dla przygotow yw anych przez studen ta pro­
gram ów  oraz jako  pam ięć długoterm inow a — dla 
program ów  oceniających, danych i innych m a te ria ­
łów, k tóre w ykładow ca ku rsu  chciałby przechow ać 
razem  z program am i studenta . K ażdy kurs, k tóry  
w ykorzystuje konsultan ta , m a w łasny system  zbio­

rów  danych. W obrębie każdego z takich  system ów  
przestrzeń  nazw  je st jednopoziom ow a tak , by m ożli­
w e były w spólne p rogram y oceniające i dane. N a 
w ypadek niepow ołanego kopiow ania w yników  zbio­
ry  są zabezpieczone hasłam i.

Pomoc diagnostyczna

Błędy przygotowania programu. A naliza syn tak tycz- 
na i sem antyczna dokonyw ana je st znak po znaku 
od razu, podczas p isan ia program u.
N aw et w  procesie redagow ania, kom pilato r/konsu l­
ta n t rów nolegle ze studen tem  obserw uje każdy znak, 
k tó ry  jest w ym azyw any, czy w staw iany, gotów  do 
pomocy, gdy tylko pojaw ia się coś, co pow oduje, że 
program  znalazł się poza podzbiorem  studenta . N a­
tychm iastow e inform ow anie o błędach spraw ia, że 
studen t m a w iększą szansę zrozum ieć in form ację o 
błędzie i obserw uje dokładnie to, co stw ierdził kon­
su ltan t. N aw et nie wiedząc, w  ja k i sposób kom pila­
to r dokonuje analizy napisanego tekstu , s tuden t zo­
rien tu je  się, co spowodowało wiadom ość o błędzie. 
W iąże się to zawsze z ostatnim  napisanym  znakiem . 
Praw dopodobnie w iadom ość o błędzie m a większe 
znaczenie psychologiczne, po jaw iając się od razu  w  
odpowiednim  m om encie eksperym entu . Inform ow anie 
o błędzie w  m om encie, gdy błędny znak został nap i­
sany, reduku je  rów nież pew ną f ru s tra c ję  spowodo­
w aną w ypisyw aniem  długiego lub skom plikow anego 
w iersza tylko po to, by okazało się, że w  jego po­
łowie b rak u je  przecinka. Oczywiście, używ ając k la ­
wiszy „redakcyjnych” m ożna ła tw o przecinek w sta ­
wić, jednakże konieczne są dodatkow e naciśnięcia 
klawiszy, by błąd napraw ić. N atychm iastow e i do­
k ładne inform ow anie o najm niejszym  naw et błędzie 
może jednak  być rów nież fru stru jące , zwłaszcza jeśli 
s tuden t nie m a w praw y w pisaniu  na m aszynie. By 
tego w  m iarę  możliwości uniknąć, kom pila to r/kon­
su ltan t podaje in form ację o błędzie stopniowo, w spół­
działając ze studentem .
Gdy błąd zostaje w ykry ty , wówczas po jaw ia się 
ram k a obejm ująca znak, k tó ry  go spowodował. Jeśli 
studen t rozum ie pom yłkę, to  po prostu  ją  popraw ia, 
używ ając zw ykłych klaw iszy redakcyjnych. Jeśli b łę ­
du nie rozum ie, naciska klaw isz HELP, sp raw ia jąc  
tym , że kom pila to r/konsu ltan t na ek ran ie  pisze in ­
form ację w yjaśn iającą . Jeśli s tuden t dalej n ie -ro z u ­
mie, może ponow nie nacisnąć H ELP; wówczas tek st 
zostaje specjalnie oznaczony, by pokazać istotę b łę­
du. Np. jeśli nie zam knął w szystkich naw iasów , to 
zostaną narysow ane linie w skazujące, k tó re  naw iasy  
stanow ią pary , a k tó re  pozostają n iezam knięte. Jeśli 
e tyk ieta  lub zm ienna je st określona w ielokrotnie, 
określenie sprzeczne zostanie objęte w  kółko. U rzą­
dzenie w yjściow e m a w iele możliwości graficznych, 
k tó re  kom pila to r/konsu ltan t in tensyw nie w ykorzy­
stu je  do w yjaśn ian ia  błędów.
G dy studen t wciąż nie rozum ie in form acji o błędzie, 
wówczas po trzebna je s t dalsza analiza. Może się zda­
rzyć, że praw dziw a isto ta  błędu nie je s t jednoznacz­
na. Np. przypuśćm y, że s tuden t napisał D O N U T= na 
początku zdania, a DONUT nie zostało zadek larow a­
ne. Bardzo praw dopodobne, że zapom niał DONUT 
zadeklarow ać jako  zm ienną (lub też nie wie, że 
zm ienne m ają  być deklarow ane), a w ięc o trzym a od­
pow iednią wiadom ość, ja k  ty lko poprosi o pomoc. 
Ale m ożliwe również, że próbow ał napisać zdanie 
DO i po prostu  opuścił odgraniczający odstęp. W tedy 
o trzym ana w iadom ość je s t m yląca. Ponow na prośba 
o pomoc spow oduje, że kom pila to r/konsu ltan t zapy­
ta  go, co m iał zam iar zrobić. Zależnie od odpowiedzi 
studenta , ukaże się now a inform acja o błędzie.
T aka konw ersacja toczy się aż do chwili, kiedy s tu ­
den t zrozum ie i popraw i błąd, albo kom pilator/kon­
su ltan t dojdzie do w niosku, że s tuden t zupełnie nie 
rozum ie konstrukcji, w  k tó re j w yniknął błąd. W tym  
osta tn im  przypadku konsu ltan t odeśle stu d en ta  do 
przew odnika po w ykładach, by zdobył więcej in fo r­
m acji i przećwiczył użycie te j cechy języka.
Błędy wykonywania programu. Poziom diagnostyki 
błędów  i odpow iednia konw ersac ja nie m ogą być
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zawieszone na czas w ykonyw ania p rogram u studenta. 
W czasie w ykonyw ania program u m am y w  kom pila­
to rze/konsultancie tego samego typu  konw ersacyjną 
dyskusję sy tuacji błędnych, co i p rzedstaw iona w y­
żej, w  czasie przygotow yw ania program u. O stateczną ■ 
odpowiedzią jest w ykaz sugestii, co może być źle 
i czego należy szukać. Sugestie te  dyktow ane są po­
pełnionym  błędem  oraz dodatkow ym i sta tystykam i 
dotyczącym i w ykonyw ania, jak  np. liczba w ykona­
nych in stru k c ji lub bieżąca p rocedura  albo też s tru k ­
tu ra  zdań DO jedne w  drugich.
Błędy w ykonyw ania pokazyw ane są za pomocą w y­
św ietlan ia  na ek ran ie tekstu  procedury  zaw ierającej 
błąd oraz oznaczenia p u nk tu  błędu. P okazuje się 
również in form acja o błędzie.
By wspomóc stu d en ta  w  w ykryw aniu  błędów  w y­
konania, sta le  są m u udostępniane rozbudow ane n a ­
rzędzia popraw iania. M.in. dają  one możliwość sp raw ­
dzenia i zm iany w artości każdej zm iennej oraz do­
konan ia jednego kroku  program u. W ielkość takich  
kroków  może być czterech rodzajów : całe zdania, 
frazy zdań, w yrażenia i pojedyncze operacje. S tudent 
może rów nież cofnąć się, zredagow ać procedurę i po ­
now nie w ykonać swój program .
Stan kompilatora/konsultanta
Pierw szy rok przedsięw zięcia w ykazał, że w ykonanie 
takiego kom pila to ra/konsu ltan ta  jest w  system ie PLA ­
TO IV możliwe. By sprostać w ym aganiom , jak ie  s ta ­
w ia system  PLATO IV, kom pilator m usi w ykazyw ać 
m inim alne opóźnienia reak cji na naciśnięcia k law i­
szy, zużyw ając nie więcej niż 1 m ilisekundę z 1 s 
czasu jednostk i cen tralnej CDC 6500 (tzn. w ykonując 
nie więcej niż 1000 rozkazów  na 1 naciśnięcie k la ­
wisza) oraz nie w ięcej niż 9000 60-cio bitow ych słów 
na program  i 4000 słów na dane (łącznie z system em  
przechow yw ania zbiorów).
Obecnie, podzbiór języka PL/1, odpowiedni dla p ie r­
wszego kursu  program ow ania, może już być użyt­
kow any. Zostały zaim plem entow ane pełne m ożliw o­
ści redagow ania. N adal rozbudow uje się ciągi roz­
poznaw ania błędów  przygotow yw ania program ów , 
lecz samo rozpoznaw anie i kom unikow anie odbywa 
się w  miejscu, gdzie pojaw ił się bfąd. D iagnostyka 
w ykonyw ania je st w  realizacji. N apisano już system  
przechow yw ania zbiorów  i przygotow ano k ilka m a­
teriałów  przeglądowych.

K onw ersacyjny system  inform acyjno-w yszuki- 
w aw czy
Gdy studen t siada przy urządzeniu końcowym  po ­
w sta je  potrzeba decyzji w yboru w łaściw ego w ykła­
du. Pełne możliwości zindyw idualizow anego in s tru k ­
tażu GAI nie zostaną osiągnięte żadnym  ustalonym  
trybem  postępow ania. W naszym  zautom atyzow anym  
kursie, proponujem y pozostaw ić w ybór w ykładów  
studentow i, jednakże m usim y m u dostarczyć dokład­
nych inform acji, na których może się oprzeć w po­
dejm ow aniu  decyzji. W tym  celu używ am y p ro g ra ­
m u zw anego GUIDE (Przewodnik), k tóry  je s t kon- 
w ersacy jnym  system em  inform acyjno-w yszukiw aw - 
czym oraz doradczym.
K ró tk i opis, p rzedstaw iający  jego zam ierzone dzia­
łan ie  najlepiej opisują następu jące próbki konw er­
sacji:

Student: Podoba m i się w ykład, k tó ry  przerab iałem  
poprzednim  razem . Czy je s t jak iś  podobny?
GUIDE: w ykład  o sym ulacji jest kon tynuacją  w y­
k ładu  Y, k tó ry  m iałeś w czoraj. W przyszłym  tygod­
niu m asz natom iast egzam in z PL/1. Z w ykładu  na 
tem at w ejścia/w yjścia w P L /ł przerobiłeś niewiele. 
Radzę ci przerobić lekcję Z, k tó ra  je s t przeglądem  
w ejścia/w yjścia.
II
S tuden t: Pokaż mi co m asz na tem at „sortow anie 
przez p rzesuw anie”.
GUIDE: N astępujące w ykłady mogą się do tego 
odnosić:
N azwa w ykładu: sort
S łow a kluczowe: sortow anie, algorytmy,, teoria

Streszczenie: w stąp  do teorii sortow ania i a lgory t­
mów
Nazwa w ykładu: zbiory danych
Słowa kluczowe: zbiór danych, zapis, p rzetw arzan ie 
zbioru danych, handlow e przetw arzan ie danych. 
Streszczenie: przegląd organizacji zbioru danych
i techniki p rzetw arzan ia zbioru danych.
Aby móc dać tego typu odpowiedź, GUIDE m a do­
stęp  do następujących  czterech baz danych:
»  katalog biblioteczny zaw ierający  zaw artość każde­
go w ykładu, jak  rów nież zw iązki pomiędzy lekcjam i,
0  schem at k lasyfikacji przedm iotu obejm ujący 
w szystkie tem aty, o k tórych  m ow a na wszystkich 
kursach,
® zapis wykładów , k tó ry  każdy ze studentów  p rze­
robił i w yniki studentów ,
® zarys ku rsu  i harm onogram  określony przez in^ 
struk to ra .
P rzeanalizu jem y pokrótce proces uzyskiw ania odpo­
wiedzi.
W pierw szym  przykładzie, re je s tr  s tu d en ta  pozwala 
program ow i GUIDE wiedzieć, k tó ry  w ykład  studen t 
przerobił ostatnio. K atalog zaw iera inform acje, że 
w ykład Y je s t częścią cyklu, w  k tórym  w ykład X 
następu je  potem. W yraźna różnica pom iędzy re je ­
strem  działalności studen ta  i określonym  program em  
kursu , pow oduje, że GUIDE nie kończy dialogu, n a ­
tom iast analizu je przyczynę tej różnicy. A naliza ta  
daje podstaw ę do stw ierdzenia, że to, co studen t 
przerobił na tem at w ejścia/w yjścia w  PL/1 nie jest 
m ateria łem , k tó ry  pow inien przerobić do nadchodzą­
cego egzam inu i że studen t pow inien zająć się w y­
kładem  Z, k tóry  om aw ia ten  tem at.
Drugi przykład  m a ilustrow ać w ykorzystanie n a j­
bardziej in te resu jące j bazy danych, dostępnej dla 
p rogram u GUIDE, jak im  jest schem at k lasyfikacji 
przedm iotu lub „przestrzeń pojęć”. Podczas gdy k a ­
talog pokazuje jak ie  przedm ioty obejm ują obecnie 
w ykłady, co isto tn ie zależy od czasu, „przestrzeń po­
jęć” k lasy fiku je w szystkie pojęcia i tem aty, k tóra 
m ają pojaw iać się na kursach  ze w stępu do in fo r­
m atyk i (bez względu na to, czy okażą się czy nie, 
w ykładem  na te  tem aty) i dlatego „przestrzeń pojęć” 
nie zm ienia się w  czasie (przez czas życia naszego 
projektu). Je st to uogólnienie un iw ersalnej k lasy fi­
kacji dziesiętnej (UKD), szeroko stosowanej w  biblio­
tekach, lecz bez ograniczenia do s tru k tu ry  drzewa. 
Część przestrzeni pojęć, k tó ra  um ożliw ia p rog ra­
m owi GUIDE zaprezentow ać dw a w ykłady „sort”
1 „zbiory danych” w  odpowiedzi na żądanie czegoś 
na tem at „sortow ania przez przesuw anie”, nie po ja­
w ia się jako słowo kluczowe żadnego w ykładu, jest 
podana w rys. 1.
Po tym  ja k  GUIDE nie znalazł w ykładów  um ieszczo­
nych w spisie pod słowem kluczowym  „sortow anie 
przez przesuw anie”, rozszerza on p ierw otne żądanie 
użytkow nika i w łącza słow a kluczowe, k tóre są b lis­
kie sortow aniu  przez przesuw anie w  przestrzeni po­
jęć. W tym  przykładzie, rozszerzenie prow adzi n a j-
R y s .  1. D r z e w o  k l a s y f i k a c y j n e  p r z e s t r z e n i  p o j ę ć

techniki dziedziny zastosowań

kombinatoryka przedsiębiorstwo

sortowanie przetwarzanie 
zbiorów danych

sortowanie przez 
przesuwanie
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pierw  do słow a kluczowego „sortow anie”, bezpośred­
niego poprzednika sortow ania przez przesuw anie w 
drzewie k lasyfikacy jnym  leżącym u podstaw  p rze ­
strzeni pojęć.
Rozszerzenie obejm uje związek, p rzedstaw iający  re ­
lację, że „x je s t w ażnym  pojęciem  dla y ”, tak, ^e 
następuje w łączenie słowa kluczowego „przetw arza­
nie zbioru danych". Słowa kluczowe „sortow anie" 
i „przetw arzanie zbioru danych”, k tóre nie były w 
pierw otnym  żądaniu, zezw alają obecnie na w yszuka­
nie w ykładów  „sort” i „zbiory danych”.
Dwa om awiane przykłady ilu s tru ją  operację jednej 
części p rogram u GUIDE — procesora żądań. Z ad a ­
niem  drugiej, isto tnej części, a m ianowicie tra n s la ­
to ra, jest przetłum aczyć żądania z angielskiego na 
procedurę przeszukiw ania w yrażoną w  języku w e­
w nętrznym , dla procesora żądań. O statnie dośw iad­
czenia z program am i konw ersacyjnym i w skazują, że 
jest m ożliwa konw ersacja w języku natu ra lnym  z 
kom puterem , jeśli ty lko zakres tem atyk i je s t odpo­
wiednio ograniczony. Tak się rzecz przedstaw ia w 
naszym  projekcie, lecz nadal pozostaje o tw arty  p ro ­
blem badaw czy polegający na tym, jak  dalece dzia­
łalność program u GUIDE może być rozszerzona, 
szczególnie przy znacznych ograniczeniach pojemności 
pam ięci i czasu reakcji, jakim  podlega system  PLA ­
TO.

Program y oceniające

Po przedstaw ien iu  k ilku  nowych zagadnień i m e­
tod w  w ykładzie m ożna żądać, aby studen t napisał 
program , k tó ry  obejm uje poprzednio przedstaw iony 
m ateria ł. Nauczanie, w stępu do in fo rm atyk i może 
być całkowicie zautom atyzow ane, jeśli ty lko sam 
system  je s t w  stanie oceniać program  studentów . 
System  pow inien nie ty lko spraw dzić, czy program y 
zaw ierają  popraw ną odpowiedź; musi być w  stanie 
przeanalizow ać program , w ypunktow ać nieścisłości 
i inne przypadki nieodpowiednich p rak ty k  p ro g ra­
m owania, jak  rów nież przedstaw ić studentow i kon ­
s truk tyw ną k ry tykę  jego program u.
Ocena program u autom atycznie, w  sposób, k tóry  daje 
studentow i pom ocną inform ację, je s t zagadnieniem  
nie do rozw iązania (stosuje się tu  w iele m etod opra­
cowanych w  badaniach nad sztuczną inteligencją i w 
udow adnianiu popraw ności program u).
W idzimy trzy główne aspekty  w  zautom atyzow anym  
ocenianiu jakości lub elegancji opracow ania p ro ­
gram u. Różnią się one w  dwóch płaszczyznach: u n i­
w ersalności, tzn. w ielkości k lasy problem ów, w  k tó ­
re j mogą być zastosow ane i — percepcyjności, tzn. 
stopnia do jakiego mogą one określać rzeczyw istą 
przyczynę, dla k tórej p rogram  jest źle pom yślany 
lub m a niepraw idłow ą stru k tu rę .
Z jednej strony  możemy mieć tu  do czynienia z m e­
todą, k tó ra  je s t charak terystyczna dla każdego z po­
szczególnych problem ów  program ow ania, ale można 
się spodziewać, że udzieli w yjaśn ień  jakościowo po­
rów nyw alnych do ' opinii konsultanta-człow ieka. P ro ­
jek tu jem y  obecnie tak i program , k tó ry  by oceniał 
napisane przez studentów  program y symbolicznego 
różniczkow ania w yrażeń arytm etycznych. Z am ierza­
my przedstaw ić w  jednym  grafie w szystkie „rozsąd­
n e” podejścia do tego problem u, jak  rów nież k ilka 
praw dopodobnych „złych” podejść. G łównym punk­
tem  w  tym  grafie  jest postęp, jak i zrobił student 
w  układaniu  swojego program u, jak  rów nież pew ne 
podstaw ow e decyzje, k tó re  podjął, przystępując do 
rozw iązyw ania problem u. P ytam y: „Jak  zam ierzasz 
postąpić teraz? i spodziew am y się mieć gotowy ko­
m entarz  na każde możliwe działanie, k tó re  studen t 
może wybrać.
N ajw iększą trudnością tej m etody jest możliwość, 
źe naw et dla p rostych problem ów  program ow ania, 
przestrzeń rozsądnych podejść je s t olbrzym ia. P o ­
szukujem y metod przedstaw ian ia • tak ich  przestrzeni 
tak  spoiście, jak  to je s t tylko możliwe.
D ruga m etoda je st bardziej un iw ersalna, lecz p ro ­
wadzi do m niej percepcyjnych program ów  oceniają­
cych. Jako  przypadek próbny trak tu jem y  klasę

w szystkich program ów , k tó re  m ają  sortow ać ciągi 
liczb. P roponujem y język program ow ania oraz język 
stw ierdzeń, przy czym oba są charak terystyczne dla 
sortow ania. S tuden t m a napisać program  sortu jący  
w raz ze stw ierdzeniam i o stanie tej tabeli w  trakcie  
w ykonyw ania tego program u. P rogram  oceniający 
analizuje program  studenta , biorąc pod uw agę jego 
logikę i organizację (struk turę). W m etodzie te j m o­
żem y oprzeć się na w ielu w ynikach, o trzym anych 
ostatnio, a dotyczących dowodzenia popraw ności 
program ów . Trzecia m etoda je s t najbardzie j u n iw er­
salna (może być całkowicie niezależna od problem u 
i języka program ow ania), jednak  kosztem  percepcyj­
ności program ów . Z obserw acji w iadom o, że dobre 
i złe program y d ają  różne sta ty sty k i użycia różnych 
cech języka program ow ania1). Oczekuje się, że m e­
toda ta  um ożliw i stw ierdzenie, że program  je st zły, 
bez podania przyczyn.
B adam y każdą z powyższych zautom atyzow anego p ro ­
gram u nauczania przez zajm ow anie się tym i w yk ła­
dam i, w  których zna jdu ją  one prak tyczne zastoso­
wanie.

M ożliwości porozum iewania się
W użytkow aniu system u opisanych wykładów , jak  
i przy jego tw orzeniu, konieczne je s t użycie kilku 
rodzajów  porozum iew ania się:
© bezpośrednia pomoc konsu ltan ta-człow ieka s tu ­
dentom
© sprzężenie zw rotne pom iędzy studentam i i a u to ­
ram i
© porozum iew anie się między autoram i.
W iększość tych możliwości uw zględnia system  PLA ­
TO. Dla naszych studentów  przewidzieliśm y parę do­
datkow ych możliwości z w ykorzystaniem  fo rm u la­
rzy.
Bezpośrednia pomoc konsultanta-człowieka studen­
tom
Dopóki nasz system  w ykładów  nie zostanie dopro­
w adzony do perfekcji, można się spodziewać, że od 
czasu do czasu nie osiągnie on swojego celu i nie 
w yjaśni każdego pojęcia w  sposób w ystarczający. W 
rzeczywistości, system  ten  może nigdy nie osiągnąć 
wysokiego stopnia perfekcji. D latego też opracow uje 
się m etodę, k tó ra  pozwoli studentow i porozum ieć się 
z konsu ltan tem —człowiekiem w  trakcie kon tak tu  
z system em  PLATO.
Podczas w ykładu  z in fo rm atyk i studen t będzie w  
stan ie skontaktow ać się z konsultantem -człow iekiem  
naciskając specjalny klaw isz i pisząc słowo CON- 
SULT. Z ain icju je to program  zw any CSTALK. P rze-

■) H a l s t e a d  M .  a n d  B a y e r  R .  „ A l g o r i t h m  D y n a m i c s ”  P r o c .  
A C M  73, 126— 1S5.
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w iduje się, że przynajm niej w  tym  czasie, kiedy s tu ­
dent posługuje się system em  PLATO, konsu ltan t- 
-człow iek będzie siedział przy urządzeniach końco­
wych i w ykonyw ał ten  program . W ykład je s t za­
p ro jek tow any tak , że jeśli więcej niż jedna  osoba 
w ykonuje program  jednocześnie, działa on na jeden 
lub  dw a sposoby, zależnie od tego, jak  konsu ltan t 
chce się porozum iew ać. Jeden  sposób to dyskusja 
grupow a, tzn. co k tokolw iek napisze — wszyscy mogą 
przeczytać. D rugi — to zindyw idualizow any dialog: 
w szystkie py tan ia  studentów  pojaw iają się na e k ra ­
nie k o n su ltan ta  (który sam  je  kasuje). K ażda jego 
odpowiedź dociera do tego studenta , k tó ry  zadał 
pytanie.
W ten sposób konsu ltan t jest w  stan ie sprostow ać 
każde niedoskonałe w yjaśnienie, służyć radą , jak  
korzystać z system u, jak  rów nież robić no ta tk i do­
tyczące problem ów  system u.
Sprzężenie zwrotne pomiędzy studentami i autorami
Studenci — p rzerab iając w ykłady PLATO — w y­
rab ia ją  sobie opinię o m etodach prezentacji, jasności 
wykładów , użyteczności ćwiczeń itp. Z auw ażają rów ­
nież błędy rzeczowe, k tóre mogą być u k ry te  w  w y­
kładzie, a k tórych  au to r nie przewidział.
Nasi studenci m ają  do w yboru dwie m etody ko ­
m unikow ania tak ich  sp raw  autorom  wykładów . 
N ajprostsza — to d rukow ana ank ieta  do w ypełnie­
nia, w  k tó rej s tuden t w ypunktow uje wszelkie p ro ­
blemy, z k tórym i się zetknął. A nk ieta  rów nież zadaje 
py tan ia  dotyczące użyteczności w ykładów  dla s tu ­
denta, jak  też opinię o te j m etodzie w ykładu w  po­
rów naniu  z tradycyjnym  nauczaniem  przedm iotu. 
D ruga m etoda w ykorzystu jąca system  PLATO je st 
bardziej dynam iczna. K ażdy w ykład um ożliw ia s tu ­
dentow i czynienie kom entarzy. S tudent in ic ju je  to 
przez naciśnięcie specjalnego klaw isza i napisanie 
słowa COMMENT. W odpowiedzi zaczyna działać 
program  zw any CSCOMMENT, pozw alający na zap i­
sanie w  system ie uw ag na tem at przerabianego w y­
kładu. P rogram  ten  może rów nież odczytać kom en­
tarze innych, dotyczące zarówno tego, jak  i innych 
w ykładów . K iedy skończy, pow raca do przerobionego 
już w ykładu i kon tynuu je  go od m iejsca, w  którym  
przerw ał.
A utorom  zaleca się okresow e przeglądanie CSCOM- 
MENTS. Mogą oni rów nież odpow iadać na uwagi, 
a naw et prow adzić z system em  „konw ersację” przez 
stw orzenie łańcucha uw ag i odpowiedzi. W ten spo; 
sób au to r może w yjaśnić problem  lub omówić za­
proponow ane przez studentów  rozw iązania. 
Porozumiewanie się autorów
Inny program  przew idziany jest dla autorów  do 
porozum iew ania się między sobą. N iektóre z tych 
w ym ian in form acji p rzyb iera ją  form ę „biuletynu 
ogłoszeń”, takich, jak : „W łaśnie skończyłem  w ykład, 
w ypróbuj go i sk ry ty k u j”. Inne są propozycjam i ko­
dow ania, om ówieniem  przy ję tych  konw encji lub d ia­
logiem dotyczącym  określonych punktów  określone­
go w ykładu. Z chw ilą dezaktualizacji — s ta re  uw agi 
są (zwykle przez autorów ) usuw ane.
Ocena
Isto tną  częścią naszego p ro jek tu  je st ocena w yni­
ków. Poniew aż GAI je s t nową m etodą nauczania, 
w ażnym  jest, o ile je s t ona bardziej efektyw na, niż 
m etody tradycyjne. S tosuje się dwie form y: po­
szczególne w ykłady oceniane są na bieżąco, a obec­
nie dokonano już pierw szej próby oceny w yników  
GAI po przeprow adzeniu  podstaw owej części całego 
kursu.
Ocena wykładów i ulepszenia
U zyskanie zestaw u w ykładów  w ysokiej jakości, 
s tw arza konieczność ciągłego ich ulepszania, w  d łu ­
gim okresie czasu, obejm ującym  być może k ilka  łat. 
Proces ten rozpoczyna się od chwili, gdy studenci 
w ypróbują w ykłady, k tó re  są jeszcze w  trak c ie  przy-- 
gotow yw ania. N astępnie, in form acje uzyskane od s tu ­
dentów  mogą być w ykorzystane do oceny i ulepsze­
nia wykładów . In fo rm acje te  m ożna uzyskać po­
przez:
® n ieform alne kom entarze studentów  
•  sta ty styk i zebrane podczas w ykładów  przez kom ­
p u te r

•  ankiety.
Jakkolw iek  pierw sza m etoda jest użyteczna dla szyb­
kiego ulepszenia w ykładu, jest ona zbyt mało sys­
tem atyczna, by ją  w ykorzystyw ać w  ocenie. Dla 
kom putera najbardzie j odpowiednią form ą je st zbie­
ran ie danych: kiedy, gdzie i jak  często po jaw iają  się 
w  w ykładzie problem y i py tan ia  oraz standardow e 
ankiety. Z adaniem  studentów  w ypełniających ank ie­
ty  jest porów nać w ykład z innym i w ykładam i, a 
przede w szystkim  z tradycy jnym i m etodam i naucza­
n ia oraz w ym ienić jego złe i dobre cechy. 
Oczywiście n ik t nie będzie polegać w yłącznie na 
in form acji studentów  dotyczących jakości w ykładów. 
Do oceny w ykładów  zastosow ano rów nież inny sys­
tem, k tóry  podobny je st do procedury  recenzow ania 
a rtyku łu  nadesłanego w ydaw nictw u do opublikow a­
nia.
W trakc ie  przygotow yw ania w ykładu, w ybiera się 
recenzenta, k tó ry  jest często członkiem  uczelnianego 
W ydziału In fo rm atyk i i za jm uje się nauczaniem  pod­
staw  inform atyki. N ajlep ie j, gdy w yboru recenzenta 
dokonuje się we wczesnym  stad ium  pro jek tow ania 
nowego w ykładu, tak  by au to r mógł się z nim  po­
rozum ieć, zanim  w  w ykład włoży się dużo pracy. 
Od czasu do czasu, w  trakc ie  jego opracow yw ania 
recenzent zaznajam ia się z w ykładem  jak  student, 
in form ując au to ra  o wszelkich problem ach i swoich 
sugestiach, za pomocą drukow anego form ularza. 
Oczekuje się również, że recenzent i au to r będą r e ­
gularn ie dyskutow ać o postępie w  przygotow yw aniu 
w ykładu. Gdy jest on już gotów, recenzent dokonuje 
ostatecznej oceny, zanim  będzie p rzerab iany  przez 
studenta.
Ocena kursu
Do oceny całości skom puteryzow anego kursu  m am y 
zam iar przeprow adzić eksperym ent trw ający  cały 
sem estr, (gdy zostanie stw orzony odpow iedni zestaw  
w ykładów).
Jesienią 1973 r. przeprow adziliśm y dwum iesięczny 
eksperym ent z połową studentów  (ok. 60-ciu), dla 
których w stępny kurs in fo rm atyk i był przedm iotem  
głównym. Studenci ci uczyli się języka PL/1, p rze­
rab ia jąc  cykl 8 w ykładów  PLATO, podczas gdy d ru ­
ga połowa uczyła się PL/1, uczęszczając jednocześ­
nie na zajęcia dyskusyjne. Zajęcia te  były p row a­
dzone przez studentów  starszych lat, asystentów , w 
g rupach  20-to osobowych.
Jakkolw iek  eksperym ent ten  był tylko próbą (cho­
dziło o znalezienie błędów w  procedurach i uzyska­
nie dodatkow ych in form acji na tem at w ykładów ) po­
czyniono k ilka in teresu jących  obserw acji. S tudenci 
w ypełnili ank iety  na tem at najlepszych i najgorszych 
w ykładów  i chociaż procent odpowiedzi był niski (14 
na 61), dziewięciu uznało ten  sam  w ykład za n a j­
lepszy oraz 10 uznało inny w ykład za najgorszy. 
Spowodowało to nie ty lko całkow itą przeróbkę w y­
k ładu najgorszego, lecz rów nież dało autorom  przy­
k ład  w ykładu najlepszego.
D ruga ank ieta  m iała na celu zorientow ać się o n a ­
staw ieniu  studentów  do system u PLATO. 62% an ­
kietow anych (38 na 61), nie zgodziło się, lub było 
wręcz przeciw nych zdaniu  „skom puteryzow ane n a u ­
czanie je s t niczym innym  - ty lko kosztow ną różdżką 
czarodziejską”, zaś 23% nie m iało zdania, lub nie od­
powiedziało na pytanie, a 15% było za. Podobnie, 
64% nie zgodziło się ze zdaniem  „skom puteryzow ane 
nauczanie odczłowiecza s tu d en ta”, 21% nie m iało 
zdania, 15% było za. Na py tan ie „jaką byś dał radę 
przyjacielow i, czy m a uczyć się za pomocą system u 
PLATO, czy n ie”, 33% odpow iedziało — tak, 46% 
w strzym ało się od głosu (lub nie odpowiedziało), 
21% radziło  przeciw nie. Ogólnie w ydaje się, że s tu ­
denci reagu ją  na PLATO pozytywnie, chociaż w y­
kłady  nie są jeszcze doskonałe.
O statecznie dla wszystkich studentów  urządzono p i­
sem ny egzam in z języka PL/1, k tóry  nie w ykazał s ta ­
tystycznie isto tnych różnic pom iędzy obiem a g ru p a­
mi (korzystająca i nie korzysta jąca z PLATO). Oczy­
wiście spostrzeżenie to je s t ty lko w skazów ką, że 
opracow ane w ykłady m ożna trak tow ać na rów ni z 
tradycyjnym  nauczaniem  PL/1.
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J S  E M C  *  J S  E M C

N O T O  —o rg an izac ja  kom pleksow ej obsługi użytkow ników  

JS EM C w Czechosłow acji

W roku 1969 podpisano porozum ienie o w spółpracy 
k ra jów  socjalistycznych w  dziedzinie badań, rozw o­
ju , produkcji i w drażan ia  technik i obliczeniowej. 
Celem zabezpieczenia jednolitego podejścia do p ro ­
blem ów w drażan ia kom puterów  Jednolitego Syste­
m u (JS EMC) we w szystkich k ra jach  członkowskich 
organizow ano stopniowo N arodow e Organizacje Tech­
nicznej Obsługi (NOTO) lub funkcje te powierzono 
istn iejącym  organizacjom .
Działalność NOTO oparto  na zatw ierdzonych posta­
nowieniach R ady Głównych K onstruk torów  lub K o­
m isji M iędzynarodow ej zaw artych w  następujących 
dokum entach:
® Tym czasowe postanow ienie o powszechnym  syste­
mie kom pleksow ej obsługi technicznej (OSKTO).

O Tym czasowe postanow ienie o bibliotekach p ro g ra­
m ów oraz służbach ich ak tualizacji (SMO).

® S tru k tu ra  organizacyjna ośrodków obliczeniowych.

O Ogólne w ym agania techniczne w zakresie in s ta ­
low ania środków  technicznych in form atyki w  ośrod­
kach obliczeniowych.

© Ogólne w ym agania techniczne w  zakresie p ro jek ­
tow ania i w ykonyw ania obiektów  dla ośrodków ob­
liczeniowych.

© Przepisy- p ro jek tow an ia  i w ykonyw ania obiektów  
dla ośrodków  obliczeniowych.

® Ogólne w ym agania techniczne w zakresie u rzą­
dzeń pomocniczych.

® Ogólne w arunk i techniczne w  zakresie transportu , 
sk ładow ania i opakow ania środków  technicznych 
JS  EMC.
W przeciągu następnych la t przedyskutow ano i sp re­
cyzowano podstaw owe cele i funkcje organizacji:
— organizow anie i zabezpieczanie dostaw  system ów 
kom puterow ych JS
— zabezpieczenie instalow ania tych system ów  i ich 
doprow adzanie do eksploatacji u użytkow ników
— zapew nienie gw arancyjnej i pozagw arancyjnej ob­
sługi technicznej system ów
— zapew nienie dostaw  oprogram ow ania podstaw o­
wego, tw orzenie oprogram ow ania aplikacyjnego oraz 
w drażanie do eksploatacji użytkow ej system ów au to ­
m atyzacji zarządzania
— organizow anie konserw acji oprogram ow ania
— zdobyw anie podstaw  dla pro jek tow ania i u rzą­
dzania ośrodków  obliczeniowych użytkowników, 
w łaściw a działalność projektow a oraz koordynacja 
budow y ośrodków
— zapew nienie w spółpracy oraz uczestnictw a w o r­
ganach m iędzynarodow ych JS
— przygotow yw anie kad r specjalistów  dla potrzeb 
obsługi technicznej, p rogram ow ania oraz obsługi ope­
ra to rsk ie j system ów
— w eryfikow anie pro jek tów  zw iązanych z zabezpie­
czeniem funkcji NOTO w  zakresie eksp loatacji w łas­
nych ośrodków  obliczeniowych oraz zabezpieczanie 
czasu m aszynowego dla u rucham ian ia  program ów  
przyszłych użytkow ników  sprzętu  JS.

Z wyżej przytoczonego przeglądu dokum entów  i pod­
staw ow ych celów działalności NOTO w ynika, że 
praktyczne rozw iązanie tych problem ów  pilnie w y­
m aga bezpośredniego i stałego k on tak tu  p rzedstaw i­
cieli NOTO z rep rezen tan tam i organizacji handlu  za­
granicznego.
Uzgodniono, że posiedzenia przedstaw icieli k ierow ­
nictw a NOTO oraz przedstaw icieli handlu  zagranicz­
nego będą odbywały się regu larn ie  co najm niej trzy 
razy w roku, zgodnie z wcześniej ustalonym  p lan- 
nem prac. W roku 1974 pierw sze posiedzenie odbyło 
się w m arcu w M oskwie następne zw ołano w czerw ­
cu do Lipska, a ostatn ie odbędzie się w B ratysław ie. 
W program ie posiedzeń roku 1974 przew idziano roz­
patryw an ie następujących problem ów:
— w ym iana doświadczeń w tw orzeniu organizacji 
NOTO
— działalność organizacyjna i m etodyczna NOTO
— m etody kom pleksow ej obsługi technicznej, łącznie 
z tw orzeniem  system u serw isu  centralnego
— oprogram ow anie JS
— system  kształcenia kadr
— pro jek tow anie ośrodków obliczeniowych
— biblioteki program ów  i ak tualizacja ich zaw ar­
tości
— problem atyka cen
— celowość zaw ieran ia w zajem nych umów, itp.

Organizacja NOTO w Czechosłowacji
W Czechosłowacji funkcje NOTO powierzono n as tę ­
pującym  organizacjom :
O na obszarze Cech (ĆSR) w  zakresie system ów  EC 
1010, 1021, 1030 i 1040 przedsiębiorstw u KANCELAR- 
SKE STROJE (KSNP)
0  na obszarze Słow acji (SSR) w  zakresie system ów  
FH 3 010, 1021, 1030 i 1040 przedsiębiorstw o DATA- 
SYSTfiM,
w na obszarze całego państw a (CSRR) w  zakresie 
system u EC 1050 oraz system ów  o wyższej num eracji 
przedsiębiorstw u UVT TESLA.
W ram ach dotychczasowej działalności wyznaczono 
k ierow nika i członków delegacji CSSR na w spom ­
niane m iędzynarodow e spo tkan ia k ierow nictw  NOTO, 
w ydano zbiór istn iejących dokum entów  praw nych, 
do których m a dostęp każdy zain teresow any uży t­
kow nik JS  oraz opracowano na użytek jednostek 
nadrzędnych wyżej w ym ienionych trzech organizacji 
dokum enty, w skazujące na ak tualne  słabe strony 
organizacji NOTO w  CSSR, zwłaszcza na odcinku 
kadrow ym  i m ateriałow ym .

Działalność NOTO K SN P
Na dzień 1.1.1974 r. działalność NOTO w KNSP (ob­
sługa system ów od EC 1010 do 1040 tylko na ob­
szarze Czech) zabezpieczało łącznie 1250 pracow ni­
ków.
W zakresie działalności handlowej w 1973 r. do­
starczono łącznie 16 system ów  EC 1010, 1021, 1030
1 1040. W 1974 r. dostarczone będzie 38 a w  1974 70
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systemów. Dotychczasowe dośw iadczenia w skazują 
jednak , że w  w ielu przypadkach użytkow nicy nie są 
całkowicie przygotow ani do uruchom ienia system u 
(zwłaszcza w  zakresie zabezpieczenia lim itów  inw e­
stycyjnych i przygotow ania pomieszczeń). Z drugiej 
strony  działalność handlow ą u tru d n ia ła  n iekom plet­
ność dostaw , b rak  urządzeń kontro lno-pom iarow ych 
oraz części zam iennych.
W zakresie serw isu technicznego działalność w  1973 r. 
była skoncentrow ana na szkoleniu własnego perso­
nelu a pod koniec roku  na odbiorach pierw szych 
kom puterów  JS  krajow ej p rodukcji oraz rozpoczęciu 
ich instalow ania.
W dalszej kolejności realizow ano zadania zw iązane 
z utw orzeniem  centralnego serw isu, tzn. m agazynu 
części zam iennych i przyrządów  pom iarow o-kon tro l­
nych oraz przesunięciem  personelu z innych odcin­
ków  działalności przedsiębiorstw a.
Serw is ten oparto  na m etodach przem ysłow ych, w 
w yniku czego pow stała możliwość znacznych oszczęd­
ności w zakresie za trudn ien ia  w ysokokw alifikow a­
nych pracow ników , obniżenia zapasów  części zam ien­
nych i przyrządów  pom iarow o-kontrolnych. Dzięki 
reorganizacji i w ykorzystania istniejących rezerw  
w ew nętrznych udało się zabezpieczyć potrzebną ilość 
pracow ników  dla podstaw ow ych zadań 1974 r. tzn. 
zainstalow anie kom puterów  (częściowo jeszcze z po ­
m ocą specjalistów  zagranicznych) oraz zapew nienia 
serw isu u większości użytkow ników . T rudny  problem  
szybkiego rozszerzenia obsady osobowej serw isu dla 
zwiększonych zadań 1975 r. stanow i główną troskę 
przedsiębiorstw a i jego organów  nadrzędnych.
W dziedzinie zabezpieczenia oprogram ow ania podsta­
wowego i aplikacyjnego główną działalność sk iero­
w ano na przejęcie i konserw ację istn iejących  już 
środków  program ow ych oraz zorganizow anie służby 
ich ak tualizacji. W dziedzinie oprogram ow ania ap li­
kacyjnego K SN P sp raw uje  oprócz tego funkcje  ko ­
o rdynato ra  problem u węzłowego: „B adania i rozwój 
oprogram ow ania aplikacyjnego dla kom puterów  JS ”, 
skierow ując ponad 50% potencja łu  kadrow ego na 
opracow anie w łasnego oprogram ow ania. W tym  za­
kresie zakończono pierw szy e tap  opracow ania syste­
m u program ow ania MARS, um ożliw iającego zastoso­
w anie kom puterów  JS  w dziedzinie technicznego 
przygotow ania produkcji, operatynw ego planow ania 
produkcji, zaopatrzen ia m ateriałow ego i rozliczania 
płac. F ak t, że użytkow nicy otrzym ali oprogram ow a­
nie ap likacy jne jeszcze przed rozpoczęciem głównych 
dostaw  sprzętu  ocenić m ożna jako  znaczny sukces 
organizacyjny.
W zakresie budowy ośrodków obliczeniowych dzia­
łalność koncen tru je  się w  pierw szej kolejności na za­
pew nienie użytkow nikom  pełnego zakresu doradztw a 
oraz jeśli na to pozw ala obsada kadrow a, na p ro jek ­
tow aniu  i koordynacji budowy ośrodków obliczenio­
wych. P onadto  opracowano m a te r ia ły  pomocnicze dla 
potrzeb pro jek tow ania ośrodków, usp raw niające p ra ­
cę p ro jek tan ta  dzięki zestaw ieniu param etrów  tech­
nicznych poszczególnych urządzeń JS  oraz innych 
niezbędnych dla p ro jek tow an ia  inform acji. Z apotrze­
bow anie na p ro jek ty  ośrodków  obliczeniowych p rze­
w yższa znacznie posiadane moce przerobow e na tym  
odcinku.

D latego też od 1973 r. tw orzy się zespoły budowy 
ośrodków obliczeniowych rów nież w  terenow ych p la­
cówkach KSNP.
Celem je st stopniow e stw orzenie mocy przerobow ych 
zdolnych do pełnego pokrycia w tej dziedzinie za­
potrzebow ania użytkow ników  kom puterów  JS.
W zakresie organizow ania w łasnych ośrodków obli­
czeniowych dostarczono w roku  1973 system y EC 1021 
dla głównego zakładu w P radze i zakładu okręgowego 
w B rnie oraz system  EC 1030 dla w /w  zakładu w P ra ­
dze. W 1974 r. dostarczono system y EC 1021 dla za­
kładów  okręgowych H radec K ralove oraz O strava. 
E skploatacja  w tych ośrodkach różni je  od ośrod­
ków  użytkowników, ponieważ służy w  pierwszym  
rzędzie dla opracow ania oprogram ow ania ap likacy j­
nego, u rucham iania program ów  użytkow ników  przed 
otrzym aniem  przez nich własnego kom putera, szko­
lenia pracow ników  użytkow ników  oraz zabezpiecze­
nia innych czynności zw iązanych z działalnością se r­
wisu.
K SNP zapew nia wreszcie szkolenie specjalistów  dla 
obsługi dostarczonych system ów  JS. P ierw sze kursy  
rozpoczęto już w 1972 r., rea lizu jąc do końca 1973 
roku  27 kursów  program ow ania, obejm ujących łącz­
nie 700 uczestników  oraz 14 kursów  obsługi technicz­
nej z 250 uczestnikam i.
Zapotrzebow anie w zakresie szkolenia w  1974 r  .prze­
wyższa istn iejącą przepustow ość pomieszczeń i 
urządzeń dydaktycznych oraz możliwości w ykładow ­
ców i wobec tego nie może jeszcze zaspokoić a k t u a l ­
nie pełnych potrzeb użytkowników. Czynnikam i ogra­
niczającym i przepustow ość szkolenia jest głównie 
niedobór w łasnych w ykładowców, odpow iednich po­
mieszczeń,- n iedostateczny poziom szkolenia u p ro ­
ducentów  oraz b rak i dokum entacji.
Z przeprow adzonego przeglądu ak tualnego  zabezpie­
czenia realizacji poszczególnych k ierunków  działalności 
NOTO w  KSNP widoczny je s t cały szereg braków  
zw iązanych z początkowym  etapem  tw orzenia kom ­
pleksow ej obsługi użytkowników.
Uzyskano w yniki należy ocenić mim o w szystko po­
zytywnie. Z tego względu, że nastąp iło  to głównie 
w  oparciu o w łasne środki przedsiębiorstw a. Dalszy 
rozwój kom pleksow ych usług NOTO w ak tualne j sy ­
tuacji p rzedsiębiorstw a uzależniony je st jednak  od 
następujących czynników, a m ianowicie:
© pomocy przyszłych użytkow ników , zwłaszcza w 
zakresie aktyw nego w łączania się do przygotow ania 
p ro jek tu  w drożenia system u we w łasnej insty tucji 
(tzn. przygotow ania do budowy, zabezpieczenie lim i­
tów  inw estycyjnych itp.)
0  dalszej zwiększonej pomocy organów  nadrzędnych 
czechosłowackiej organizacji NOTO, zwłaszcza w  za­
kresie pilnych i niezbędnych inw estycji, zabezpiecza­
jących w drażanie kom puterów  JS  w  la tach  1974
1 1975 oraz w pierw szych la tach  następnej pięcio­
latk i. Podobne problem y i potrzeby w ystępu ją  rów ­
nież w  dwóch pozostałych organizacji, k tórym  po­
wierzono rozwój usług NOTO na te ren ie  CSSR, tj. 
w  przedsiębiorstw ach DATASYSTEM oraz UVT 
TESLA.

na podstaw ie M A A .n r 9/1974 
opracow ał W ładysław  K lepacz
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T R Y B U N A  C & Y T E Ł W B E i A

Korzyści stosowania m etody PERT

M etoda PERT znalazła już w 
Polsce szerokie zastosow anie przy 
budowie zakładów  przem ysłowych. 
W tym  celu opracowano szereg u - 
n iw ersalnych sia tek  cząstkowych, 
obejm ujących czynności zw iązane 
z w ykonaniem  poszczególnych o- 
b ie k tó w . o typow ym  cyklu budow y 
oraz. dla zew nętrznych prac te rs -  
nowych.

Koszty zastosowania metody PERT
najlepiej omówić na konkretnym  
przykładzie budowy nowego zak ła­
du przem ysłu m aszynowego o p la ­
now anym  koszcie inw estycji ok. 
200 m ilionów  złotych.
U chw ała nr. 128 Rady M inistrów  z 
dnia 17 lipca 1969 r. w  spraw ie 
norm atyw ów  cykli budowy (Moni­
tor Polski n r  33 poz. 243 z 1969 r.) 
przew idyw ała dla tego typu za­
kładu  norm atyw ny cyklu budowy 
w ynoszący 24 m iesiące. N atom iast 
załącznik do U chw ały n r 132 R a­
dy M inistrów  z dnia 24 lipca 1969 r. 
(M onitor Polski n r 34 poz. 250 z 
1969 r.) w prow adził 18 — m iesięcz­
ny cykl osiągania projektow anych 
zdolności p rodukcyjnych przez taki 
zakład.
C ałkow ity okres czasu od rozpo­
częcia budowy zakładu do osiąg­
nięcia pro jek tow anych  zdolności 
produkcyjnych nie pow inien p rze­
kroczyć więc:
dla cyklu budow y 24 miesięcy 
dla osiągnięcia 
projektow ych zdol­
ności produkc. 18 miesięcy
łącznie 42 miesięcy
Koszty stosow ania w  tej dziedzi­
nie m etody PERT są niewielkie,

co potw ierdza fak t, że firm y am e­
rykańsk ie w ydatku ją  na ten  cel 
zaledwie jeden prom il w artości za ­
m ówienia. Na opracow anie i w dro­
żenie siatk i czynności dla p rzyk ła­
dowej inw estycji można było więc 
przeznaczyć jeden prom il nakładów  
inw estycyjnych, co wyniosło ok. 
200 tys. zł.
Do kosztu należy jeszcze doliczyć 
w ydatki na bieżącą ak tualizację 
siatk i oraz kontro lę realizacji no ­
wej inw estycji, k tó ra  pow inna od­
byw ać się przeciętnie co dw a ty ­
godnie.
Na zebranie potrzebnych in fo rm a­
cji, w stępną analizę danych, p rze­
liczenie na kom puterze, rozesłanie 
w yników  itp. zużyw a się średnio 
tydzień czasu.
Dla kontroli budowy nowego zak ła­
du produkcyjnego potrzebny jest 
więc zaledwie 1 pracow nik obcią­
żony w  50% oraz fundusz płac w 
szacunkowej w ysokości ok. 25.000 
zł rocznie.
Do tego dochodzą jeszcze usługi 
ośrodka obliczeniowego (dziurko­
w anie danych w ejściow ych i obli­
czanie -siatek na kom puterze) po 
około 1000 zł za jedno przelicze­
nie. 25 przeliczeń dla 1 zakładu 
kosztuje rocznie około 25 000 zł. 
Łączne nak łady  na w drożenie m e­
tod sieciowych do przygotow ania i 
kon tro li realizacji przykładow ej in ­
w estycji produkcyjnej w  ciągu 2 
la t w yniosą więc: 
projektow anie 

siatek  200 tys. zł
bieżąca ak tualizacja 

siatek  50 tys. zł
obliczenia na kom puterze 50 tys. zł

razem  około 300 tys. zł

G dybyśm y m etodam i sieciowym i 
chcieli objąć rów nież dochodzenie 
nowego zakładu do pro jek tow anej 
zdolności produkcyjnej, to po trzeb- 
ne_ na ten cel środki trzeba byłoby 
jeszcze zwiększyć o około 50% tzn. 
o kw otę ok. 150 tys. zł.
P lanow any koszt p ro jek tow ania 
siatek  czynności w yniesie w tedy 
ok. 300 000 zł łącznie ze w stępny­
mi przeliczeniam i sia tek  na kom ­
puterze.
Bieżąca ak tualizacja sia tek  czynno­
ści i kon tro la  ich realizacji koszto­
w ać będzie ok. 150 000 zł rocznie, 
z czego fundusz płac w yniesie ok. 
74 000 zł, a obliczenia na kom pu­
terze około 75 000 zł. Ogółem po­
trzeba będzie około 450 000 zł na 
w drożenie m etod sieciowych dla 
służby inw estycyjnej tego przedsię­
biorstw a.
Dla każdego now obudow anego za­
kładu  produkcyjnego po trzeba je d ­
nego przeszkolonego pracow nika 
do w ykonyw ania bieżącej ak tu a li­
zacji siatek  czynności. Przeszkolić 
trzeba jednak  co najm niej 3 razy 
więcej osób, żeby w ybrać w śród 
nich najzdolniejszych i mieć pew ­
ną rezerw ę n a  w ypadek  odejścia z 
pracy  lub  chwilowej nieobecności 
(choroby, urlopu itp.) jednego z 
nich.
B rak  własnego kom putera nie jest 
przeszkodą w  zautom atyzow anym  
przeliczaniu siatek, gdyż terenow e 
ośrodki obliczeniowe zapew niają 
term inow e w ykonanie obliczeń. O- 
środki te  nie chcą jednak  opraco­
wywać sia tek  PERT z w ykresów  
G an tta  dla obcych użytkow ników , 
tylko je  przeliczać na posiadanych 
m aszynach cyfrowych.
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T a b e l a .  Zestawienie kosztów zastosowania PERT

Wyszczególnienie
Realizacja
inwestycji

Osiągnięcie
zdolności

produkcyjnych
Razem

a) projektowanie
sieci 200 000 100 000 300 000

b) kontrola
realizacji 50 000 25 00 75 000

c) obliczenia na
kom puterze r>o ooo 25 000 75 000

Ogółem 300 000 150 000 450 000

Dlatego siatk i PERT dla nowych 
inw estycji będą m usiały opracow y­
w ać b iu ra  projektów , a ich ak tu a ­
lizacją — zająć się pracow nicy 
służby inw estycyjnej w  budow a­
nych lub rozbudow yw anych zak ła­
dach przy konsu ltacji odpow iednie­
go b iu ra  projektów . Zakłady te po­
w inny korzystać z usług dostęp­
nych ośrodków elektronicznej tech ­
niki obliczeniowej znajdujących się 
w pobliżu i dostosować się do is t­
n iejących już program ów  oblicze­
niowych.

Przewidywane korzyści z zastoso­
wania metody

P rzyjęty  koszt budowy nowego za­
kładu przem ysłowego w aha się w 
granicach ok. 200 m ilionów  zło­
tych, a okres czasu od rozpoczęcia 
budowy do osiągnięcia p ro jek tow a­
nych zdolności produkcyjnych nie 
pow inien przekroczyć łącznie 24 +  
+  18 =  42 miesięcy.
Ja k  już podano koszty zastosow a­
nia m etody sieciowej dla budowy 
przykładow ego nowego zakładu 
w yniosą szacunkowo 300 tys. zł ( ta ­
bela).
Zgodnie z p ro jek tem  planu  z jed ­
noczenia na la ta  1971—1975 n ak ła ­
dy inw estycyjne w  wysokości 200 
m in zł pow inny dać p rzyrost p ro ­
dukcji globalnej o w artości około 
300 m in zł, tzn. każda zainw esto­
w ana złotów ka pow inna przynieść: 
1,50 zł w artości produkcji.

Zysk bilansow y w  stosunku do 
w artości produkcji globalnej zak ła­
du wynosi około 10%. Nowy zakład 
p rodukcyjny po osiągnięciu p ro jek ­
tow anej zdolności produkcyjnej po­
w inien więc przynosić zysk w  w y­
sokości: ok. 30,0 m in  zł/rok czyli 
ok. 2500 tys. zł/mies.
N akłady na zastosow anie metod 
sieciowych w  wysokości ok. 450 tys. 
zł mogą więc być pokryte z do­
datkowego zysku przedsiębiorstw a 
w  ciągu:

450 tys. zł
0,18 m ies. =

2500 ty s . zl/m ios.

=  5,5 dnia,

Skrócenie cyklu budowy tylko o 1 
m iesiąc i szybsze osiągnięcie p ro ­
jek tow ej zdolności p rodukcyjnej 
da dodatkow y zysk w  wysokości 
2500 tys. zł, k tó ry  5-kro tn ie  p rze­
kroczy koszt w ykorzystania m eto ­
dy PERT dla budow y tego zak ła­
du.
Dane z lite ra tu ry  zagranicznej i 
p rak tyk i krajow ej pozw alają n a to ­
m iast stw ierdzić, że zastosow anie 
m etod sieciowych um ożliw ia skró­
cenie czasu trw an ia  skom plikow a­
nych przedsięwzięć, jak im i są in ­
w estycje przem ysłowe, o około 20— 
30% w stosunku do tradycyjnych 
m etod planow ania, tzn. w naszym 
konkretnym  przypadku o około 9 
miesięcy:

(0 ,2 0 -i- 0,30) :< 42 m ios. =

=  8,4 - f -12,0

Skrócenie cyklu budow y i szybsze 
osiągnięcie projektow ej zdolności 
produkcyjnej o ok. 9 m iesięcy po­
winno dać dodatkow ą produkcję 
globalną w artości:

!) mies.
300 min 7.1 x ---------------------=  225 m in zł

12 mios.

Ponadplanow a produkcja zakładu
0 w artości 225 m in zł przyniesie 
dodatkow y zysk w wysokości oko­
ło:

225 min zix0,10 =  22,5 m in  zł

k tó ry  50-krotnie pokry je koszt za­
stosow ania m etod sieciowych przy 
budowie nowego zakładu" p ro d u k ­
cyjnego.
Do tego dojdą jeszcze inne oszczęd­
ności w ym ierne (np. na oprocento­
w aniu kredy tów  bankowych), jak
1 niew ym ierne (szybsze oddaw anie 
nowych m iejsc pracy, popraw a w a­
runków  BHP itp.).
W Polsce buduje się co roku  w ie­
le nowych zakładów  p rodukcy j­
nych, w ięc objęcie ich m etodam i 
sieciowym i pow inno przynieść m i­
liardy  złotych dodatkowego zysku 
rocznie.

Wnioski

Jak  w ynika z przeprow adzonych 
wyżej obliczeń, w ykorzystanie m e­
tody PERT do działalności inw e­
stycyjnej jest bardzo opłacalne i 
powinno spowodować przyspiesze­
nie w drożenia m etod sieciowych 
zwłaszcza w  zjednoczeniach p rze­
mysłowych.
Na przeszkodzie stoi jednak  brak  
odpow iednich specjalistów  i tru d ­
ności z koordynow aniem  pracy 
głównych wykonawców. D latego 
m etodę PERT należy w prow adzać 
stopniow o przy budowie i rozbu­
dowie zakładów  produkcyjnych. W 
tym  celu konieczna je s t jednak  in ­
tensyfikacja szkolenia pracow ników  
służb inw estycyjnych w  zakresie 
m etod sieciowych.

Jerzy Wyszomirski



P R T .E O  \  Mi K O N G R E S E M  

T E C H M i K Ó W  P O L S H M C H

In form atyka  w tezach do dyskusji przedkongresow ych

Publikowane niżej tezy opracował V II  Zespół Problemowy Kongresu, powołany  
do spraw organizacji, zarządzania i informatyki,  pod przewodnictwem  prof. dr hab. 
inż. Andrzeja  Straszaka. W czasie, gdy przekazu jem y do d ruku  fragm enty  tez po­
święcone samej informatyce, obradują ju ż  nad n im i konferencje wojewódzkie, p rzy ­
gotowujące dalsze materiały do dyskusji  przedkongresowej.

Doskonalenie system ów  organiza­
cji i zarządzania gospodarką w y­
m aga szybkiego rozw oju in fo rm a­
tyk i jako  podstaw owego narzędzia 
skutecznie w spierającego postęp 
organizacyjny. Główne k ierunk i 
rozw oju in fo rm atyk i w zarządzaniu 
pow inny przede w szystkim  obej­
mować:

Przem ysł
T endencje rozwojowe kom putery ­
zacji procesów k ierow ania w  p rze­
m yśle, w obecnych w arunkach  s ta ­
nu środków  inform atyki, bazy n o r­
m atyw nej i potrzeb w ynikających 
z wysoko rozw iniętej technologii 
w ytw arzan ia, w ym agają rozw oju za­
początkow anych w  wielu gałę­
ziach gospodarki system ów  in fo r­
m atycznych zastępujących ru ty n i- 
zowane procesy analityczno-ew i- 
dencyjne w:
— gospodarce m ateriałow ej
— gospodarce za trudn ien iow o-p ła­
cowej
— gospodarce środkam i trw ałym i

' — księgowąści i finansach  p rzed ­
siębiorstw .
W ten sposób stw orzona zostanie 
baza norm atyw na zasilająca syste­
m y . wyższego rzędu.
Pogłębiająca się dysproporcja m ię­
dzy rozw iniętym i technologiam i 
w ytw arzan ia  i system am i k ierow a­
n ia produkcją w ym aga au tom aty ­
zacji sterow ania procesam i techno­
logicznym i za pomocą sp rzę tu  in ­
form atycznego. W prow adzając au ­
tom atyzację procesów  p rodukcy j­
nych należy w  pierw szej ko lejno­
ści uw zględnić procesy szczególnie 
trudne  do w ykonania innym i m e­
todam i, a szczególnie w ażne dla 
gospodarki narodow ej .

Procesy produkcyjne rozpoczyna 
się w  b iurach konstrukcyjnych  i 
laboratoriach  naukow ych, dlatego 
też niezw ykle w ażną rzeczą jest 
prow adzenie kom puteryzacji prac 
p ro jek tow o-konstrukcyjnych. W 
projektow aniu  należy posługiwać 
się tą sam ą bazą norm atyw ną, k tó ­
ra  stanow i wspólny język fo rm al­
ny ludzi p racu jących  na potrzeby 
produkcji.
In teg rac ji system ów  zarządzania 
na poziomie odpow iadającym  w y­
m aganiom  współczesnej organiza­
cji przem ysłu dokonuje się poprzez 
inform atyczne system y kierow ania 
i ew idencji, ste row an ia produkcją 
oraz au tom atyzacji p rac p ro jek to ­
w o-konstrukcyjnych.
P odstaw ow a baza norm atyw na i 
in form acje potrzebne dla celów o- 
gólnonarodow ych m uszą być pod­
porządkow ane jednolitym  w ytycz­
nym, k tóre służyć w inny jed n o ­
cześnie pow staw aniu  zin tegrow a­
nych system ów  zarządzania w róż­
nych gałęziach przem ysłow ych. W 
tym  celu pow inny pow stać założe­
nia dające podstaw ę do p rac nad 
zintegrow anym i gałęziowym i syste­
m am i zarządzania, k tó re  um ożli­
w iają lepsze uzyskiw anie in fo rm a­
cji przez system y ogólnopaństw o- 
we, tak ie jak: CENPLAN, SPIS, 
PESEL itp.

Rolnictwo

Proces przem ian społecznych i go­
spodarczych w  roln ictw ie w ym aga 
unowocześnienia m etod p lanow a­
nia i zarządzania tą  gałęzią gospo­
dark i. narodow ej. K om puteryzacja 
procesów  produkcyjnych  w  ro ln ic­
tw ie jest jednym  z w ażnych zadań. 
Rozwój w  rolnictw ie coraz b a r ­

dziej upodabnia tę dziedzinę gospo­
dark i narodow ej do przem ysłu 
w raz z jego m etodam i pracy i sfe­
ram i zain teresow ań gospodarczych. 
F ak t ten  spraw ił pojaw ienie się 
wielu dziedzin działalności gospo­
darczej nadającej się do kom pute­
ryzacji. Rozwój nadających  się do 
kom puteryzacji odcinków pracy  w  
rolnictw ie trak tow ać należy na 
rów ni z innym i zadaniam i gospo­
darczym i.
Dla skutecznego przepływ u in fo r­
m acji w  ro ln ictw ie rzeczą koniecz­
ną je st u jednolicenie na w szystkich 
szczeblach k ierow ania i zarządza­
nia podstaw  i zasad planow ania 
oraz sprawozdawczości. K om pute­
ryzacja ro ln ic tw a w inna w  p ie rw ­
szej kolejności objąć następujące 
dziedziny:
— techniczną obsługę ro ln ictw a
— cen tra le  handlow e ro ln ic tw a
— w ybrane w iększe przedsiębior­
stw a itp .

Handel

P rzyjm ując, że ro la hand lu  w  roz­
w oju k ra ju  posiada zasadnicze zn a­
czenie w zakresie polityki reg u la ­
cji podaży i popytu zarów no pod 
względem asortym entow ym , jak  i 
jakościow ym  oraz ilościowym — 
należy przyw iązyw ać w ielką w agę 
do w prow adzenia nowoczesnych 
m etod organizacji i zarządzania tą 
dziedziną gospodarki. W prow adza­
nie kom puteryzacji ew idencji obro­
tu tow arow ego placów ek hand lo ­
wych i planow anie oraz prognozo­
w anie dostaw  je st podstaw ow ym  
kierunkiem  p rac  w  zakresie stoso­
w ania system ów  inform atycznych 
w handlu.
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Adm inistracja państwowa
Osiągnięcie wysokiego poziomu 
społeczno-gospodarczego k ra ju  u- 
w arunkow ane jest spraw nym  dzia­
łaniem  adm inistracji państw ow ej. 
W ym aga to daleko idącej obsługi 
in form acyjnej, determ inującej sk u ­
teczność zarządzania.
Należy dążyć do szybkiego w dro­
żenia państw ow ych system ów  in ­
form atycznych, takich jak : CEN-
PLAN, PESEL, SPIS.

Spraw y socjalne

Społeczeństw o socjalistyczne s ta ­
w ia coraz wyższe w ym agania w 
zakresie spraw ności funkcjonow a­
nia służb społecznych. Szybkiego 
opracow ania i w drożenia w ym aga­
ją  tak ie system y inform atyczne, 
jak : obsługa zdrow otna ludzi, u - 
bezpieczeń społecznych, w ym iaru  
spraw iedliw ości, ochrony obyw ateli 
i m ienia społecznego, organizacji 
wypoczynku i tu rystyk i itp.

Nauka
N auka je s t w yznacznikiem  rozw o­
ju  społeczno-gospodarczego, d la te - . 
go też:
Podstaw ow ym  kierunkiem  dzia ła­
nia placów ek naukow ych i zap le­
cza naukow o-badaw czego w zak re­
sie: organizacji, zarządzania i in ­
form atyki pow inno być podejm o­
w anie badań  w yprzedzających p ro ­
gram ow e i ak tualne  potrzeby k ra ­
ju.
P laców ki naukow e i zaplecza nau- 
kow o-badaw czego pow inny być w y­
posażone w  nowoczesny sp rzę t i 
system y kom puterow e.
Szczególną rolę w  rozw oju badań 
naukow ych należy widzieć w sy­
stem ach inform acji naukow ej, u - 
m ożliw iającej w ykorzystanie osiąg­
nięć w ystępujących w skali m ię­
dzynarodowej.

Kadry specjalistyczne
N iedobór kadr w inform atyce w y­
stępuje we wszystkich uprzem y­
słowionych k rajach . Dotyczy to 
specjalistów : p ro jek tan tów  syste­
mów, program istów , operatorów  
sprzętu i elektroników , logików i 
m atem atyków . Zapotrzebow anie w 
k ra ju  do końca la t 70-tych w yno­
si k ilkanaście tysięcy osób we 
w szystkich w ym ienionych specja l­
nościach.
Zabezpieczenie potrzeb krajow ych 
w zakresie k ad r w inno być w ażną 
troską m in isterstw : N auki, Szkol­
n ic tw a Wyższego i T echniki oraz 
O św iaty i W ychowania, a także r e ­
sortow ych placów ek organizacyj­
nych szkolenia oraz NOT.
W zakresie podnoszenia k w alifik a­
cji k ad r in form atyki należy zapew ­
nić bezpośredni udział wysoko 
kw alifikow anej, w yspecjalizow anej 
i ak tyw nej zawodowo kadry  p ra ­
cowników in sty tu tów  naukow o-ba­
dawczych w  procesie kształcenia 
na wyższych uczelniach, a także 
szkołach średnich.
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Należy w prow adzić w szkołach 
wyższych k ierunk i kształcenia: or­
ganizatorów  zarządzania i p roduk ­
cji, inform atyków , p ro jek tan tów  
system ów  inform atycznych i- ling ­
w istów  m atem atycznych oraz sze­
rzej niż dotychczas urucham iać 
s tud ia doktoranckie z zakresu  o r­
ganizacji i zarządzania, in fo rm aty ­
ki i p ro jek tow an ia  system ów  in ­
form atycznych.
Niezbędne je s t znaczne zw iększe­
nie liczby szkolonych program istów  
na poziomie średnim .
Konieczne je st w prow adzenie p ro ­
gram ów  w ielostopniowego kształce­
nia specjalistów  na w szystkich Kie­
runkach  związanych z in form atyką 
oraz rozszerzenie program u nau ­
czania elem entów  inform atyki na 
k ierunkach  niespecjalistycznych, a 
także w prow adzenie nauczania 
podstaw  in fo rm atyk i do program u 
w  szkolnictw ie średnim  zaw odo­
wym i ogólnokształcącym . 
Niezbędne je st również unow ocześ­
nienie m etod organizacji toku s tu ­
diów: stud ia przem ienne, indyw i­
dualne program y kształcenia spe­
cjalistycznego itp.
R ealizacja tych postu latów  wiąże 
się ściśle z koniecznością:
— zw iększenia nakładów  na w y­
posażenie wyższych uczelni specja­
listycznych i innych w  najnow o­
cześniejszy sprzęt inform atyczny
— stw orzenia bardziej korzystnych 
w arunków  pracy, sprzyjających 
przyciąganiu i stabilizacji k ad r w 
tej w ażnej dla rozw oju całej go­
spodarki narodow ej dziedzinie. 
N iezbędne je s t rów nież system a­
tyczne i ciągłe przygotow yw anie i 
dokształcanie kadry  kierow niczej i 
inżynieryjno-technicznej do korzy­
stan ia  z m etod oraz środków  in ­
form atyki.

Produkcja sprzętu inform atyki

P rodukcja sprzętu  inform atycznego 
w  k ra ju  pow inna przede w szyst­
kim  zapew nić przejście od syste­
mów autonom icznych, p racujących 
na zasadzie pojedynczych in s ta la ­
cji kom puterow ych, do system ów  
w ielodostępnych. Pow inny być 
w prow adzone zasady:
© S tałe j w eryfikacji program u p ro ­
dukcji sprzętu  inform atycznego pod 
kątem  jego nowoczesności, n ieza­
wodności i dalszej, szeroko pojętej 
i pogłębionej specjalizacji m iędzy-

— narodow ej.
® Stosow ania dla wszystkich m o­
żliwych form  organizacyjnych, ko­
rzystan ia  z rozw iązań zagranicz­
nych poprzez:
— bardziej s ta ran n y  dobór licencji
— rozw ijanie w spólnych przedsię­
wzięć z przodującym i p roducen ta­
mi sprzętu  in fo rm atyk i jako b a r­
dziej efektyw nej m etody w spółpra­
cy m iędzynarodow ej.
Konieczne je st szybkie podjęcie 
produkcji:
— nowoczesnych, s ta rann ie  dobra­
nych urządzeń transm isji i zda lne­
go p rze tw arzan ia  danych,

— sprzętu au tom atyzacji p rac in - 
żyniery jno-pro jek tow ych  i obliczeń 
naukow ych,
— urządzeń z zakresu  orgatechni- 
ki uspraw niających  prace adm ini- 
stracy jno-b iurow e.
M ateriały  eksploatacyjne, jak:
— papiery  specjalne
— k a r ty  papierow e
— taśm y barw iące
— taśm y m agnetyczne, dyski itp. 
są ak tualn ie im portow ane z k ra ­
jów  kapitalistycznych, a ich dosta­
wy nierytm iczne. Problem  ten  w i­
nien być p ilnie rozw iązany częścio­
wo w  Polsce, a częściowo przy 
w spółpracy w  ram ach  RWPG. 
Biorąc pod uw agę dośw iadczenia 
producentów  zachodnich oraz o r­
ganizacyjne rozw iązania NRD i 
CSRS nuleży możliwie szybko do­
prow adzić do u tw orzenia ogólno­
krajow ego przedsiębiorstw a se rw i­
su technicznego i p rogram istyczne­
go sprzętu  inform atycznego w  P ol­
sce. Świadczenie usług serw isowych 
w inno być połączone z działalno­
ścią kom pletacy jną i handlow ą ca­
łego obszaru inform atycznego. 
P rzedsiębiorstw o serw isow e w inno 
być oparto na nowoczesnych i eko­
nomicznych zasadach oraz działać 
w  ram ach  reso rtu  przem ysłu m a­
szynowego.
N ajpow ażniejszym  zadaniem  s to ją ­
cym przed polskim  przem ysłem  u- 
rządzeń inform atycznych jest in ­
tensyw ny udział w  program ach 
produkcyjnych „Jednolitego S yste­
m u EMC RW PG".
U dział w  tym  program ie stw arza 
szansę w  specjalizacji p rodukcy j­
nej w ydłużenia serii p rodukcy j­
nych, łatw iejszego w prow adzania 
udoskonaleń technicznych i tech ­
nologicznych.
Biorąc pod uw agę ograniczone m o­
żliwości p rodukcyjne naszego p rze­
m ysłu dążyć trzeba sta le  do w y­
elim inow ania z program ów  p ro d u k ­
cji sprzętu  odbiegającego od p a ra ­
m etrów  św iatow ych, a także u rzą­
dzeń, elem entów  i zespołów, k tóre 
nie stw arza ją  perspektyw y p rze j­
ścia na produkcję m asową i w iel- 
koseryjną. P rodukcja w  ram ach  
Jednolitego System u w inna być u- 
zupełniona w drożeniem  nowych 
rozw iązań w łasnych oraz w łaści­
wym rozw ijaniem  produkcji opar­
tej na rozw iązaniach obcych. Szcze­
gólnie isto tny jest tu ta j dobór p a ­
ram etrów  produkcyjnych, gdyż sy­
tuacja  na św iatow ym  ry n k u  w y­
robów elektro technicznych i u rzą ­
dzeń in form atyki pow oduje, że 
czołowi producenci n iechętnie u - 
dzielają licencji na najbardzie j no­
woczesne rozw iązania techniczne.

Rozwój zastosowań inform atyki 
dla autom atyzacji i sterowania  
procesami technologicznym i

Zastosow anie system ów  kom pute­
row ych w  zakresie autom atyzacji 
sterow ania procesam i technologicz­
nym i m a na celu:
— zwiększenie w ydajności au tom a­
tycznych i sterow anych procesów 
technologicznych



— popraw ę jakości wyrobów
— zm niejszenie za trudnien ia 
oraz, co w  niektórych branżach 
przem ysłu je s t szczególnie ważne:
— popraw ę bezpieczeństw a pracy. 
Należy z całym  naciskiem  podkreś­
lić, że system y kom puterow e w u - 
kładach sterow ania i au tom atyki 
bezpośrednio w pływ ają na zw ięk­
szenie produkcji w  skali k ra ju  i 
tw orzenie dochodu narodowego. Z 
tego powodu ten k ierunek  zastoso­
w ań in form atyki je s t szczególnie 
istotny i w inien być preferow any 
w najbliższym  okresie.
Rozwój system ów  inform atycznych 
ste row an ia  i autom atyzacji proce­
sów technologicznych w ym aga prac 
w dziedzinie:
— badań podstaw owych
— przygotow ania odpowiednich ze­
staw ów  środków  autom atyki,
— p rac w drożeniowych.
Badania podstaw owe nad system a­
mi au tom atyzacji i sterow ania w y­
m agają:
U stalenia modeli m atem atycznych 
(cyfrowych) procesów, które m ają 
być objęte system am i kom putero­
wymi. Dotyczy to przede w szyst­
kim  takich  dziedzin, jak  np.:
— w górnictw ie — procesów wy- 
dobyw czo-transportow ych i p rze­
róbki m echanicznej węgla
— procesów hutniczych
— sieci transportow ych  kolejowych
— bloków energetycznych dużej 
mocy
— sieci gazowniczych
— procesów chem icznych itp. 
O pracow ania system ów  operacy j­
nych obiektow ych um ożliw iających 
tw orzenie m odularnych system ów  
oprogram ow ania m aszyn cyfrowych 
steru jących  procesam i.
O pracow ania języków  sform alizo­
w anych, przystosow anych do p ro ­

gram ow ania m aszyn sterujących 
procesam i technologicznymi.
O pracow ania m etod h ardw are 'o - 
wych i so ftw are’owych „uodpor­
nienia" system ów  kom puterow ych 
na zakłócenia przem ysłowe.

Środki autom atyki kom plekso­
w ej wymagają:

Rozwinięcia p rodukcji system ów 
autom atyki kom pleksow ej obejm u­
jącej jednostkę cen tralną , kanał 
przem ysłowy.
Przygotow ania i podjęcia p roduk ­
cji system ów transm isji szerego­
wej typu MODEM, przystosow anej 
do pracy na norm alnych sieciach 
telefonicznych kom utow anych w y­
posażonych w  układy uw iern ian ia 
inform acji.
Dla obiektów  typu  górniczego i 
chemicznego rozw inięcia produkcji 
iskrobezpiecznych system ów tra n s ­
m isji równoległej.
Położenia szczególnego nacisku na 
prace zw iązane z rozw ojem  u rzą­
dzeń pom iarow ych iden tyfiku jących  
procesy technologiczne z odpow ied­
nim i w yjściam i cyfrowym i, p rzy­
stosowanym i do system ów  kom pu­
terow ych oraz opracow ania i pod­
jęcia produkcji w łaściw ego zesta­
wu elem entów  pom iarowych, czuj­
nikowych, w arunkujących  w prow a­
dzanie urządzeń kom pleksow ej au ­
tom atyki do przem ysłu.

Prace wdrożeniowe wym agają, 
aby:

W górnictw ie węglowym  w d a l­
szym ciągu rozw ijać w ypróbow ane

na skalę przem ysłow ą system y s te ­
row ania procesem  transportow ym  i 
procesem  w entylacji, ruchem  zało­
gi i zak ładam i przeróbczym i oraz 
doprowadzić w  następnym  pięcio­
leciu do uruchom ienia co najm niej 
30 system ów  realizujących podane 
funkcje.

W energetyce — objąć system am i 
sterow ania jednostk i prądotw órcze 
dużej mocy i węzły energetyczne. 
W kolejnictw ie — że wzglądu na 
rozwój zadań przewozowych kolei 
— objąć system am i kom pleksow ej 
autom atyzacji rejony  dyspozytor­
skie. W tym  zakresie należy w y­
korzystać dośw iadczenia K atow ic­
kiej DOKP wyprowadzającej au to ­
m atyzację pierwszego rejonu  dys­
pozytorskiego.

W hutnictw ie — w aspekcie roz­
w oju i m odernizacji hu tn ic tw a 
w prow adzać system y kom puterow e 
do procesów w alcowniczych, w iel­
kopiecowych i przygotow ania w sa­
du.

Rozwój zastosow ań system ów  kom ­
pleksow ej au tom atyzacji w  p rze­
m yśle chemicznym , cem entow ym  i 
szklarskim  należy rozw inąć w  o- 
parciu o w yniki p racy p ilo tu jących 
zestaw ów  już uruchom ionych, przy 
czym należy dążyć do szerszego 
w prow adzania krajow ych środków  
autom atyzacji.

W pozostałych branżach przem ysłu 
i gospodarki narodow ej w  najb liż ­
szym okresie należy doprowadzić 
do stw orzenia in sta lacji p ilo tu ją ­
cych, k tóre w ykazałyby p rzyda t­
ność system ów  kom puterow ych do 
sterow ania i au tom atyzacji proce­
sów technologicznych.

H E W L E T T  Jipl P A C K A R D

K lub spod znaku HEWLETT- 
-PACKARD

W ram ach  powołanego w  zeszłym 
roku K lubu U żytkow ników  K om ­
pu terów  firm y HEW LETT-PAC- 
KARD (z siedzibą w  Katowicach) 
zorganizowano w  Szczecinie sekcję 
U żytkow ników  K alkulatorów  P ro ­
gram ow anych. Jej przew odniczą­
cym został m gr inż. W. Ruciński 
z Z akładu A utom atyki i Techniki 
System ów  In s ty tu tu  Okrętowego 
Politechniki Szczecińskiej. 
K alku la to ry  program ow ane cieszą 
się — rów nież u nas — rosnącym

powodzeniem. Te m ałe m aszyny 
cyfrowe m ają w praw dzie pam ięć 
m niejszą i w olniejszą niż kom pu­
tery, ale są poręczne, łatw iejsze w 
obsłudze, prostszy też i dostępniej­
szy je st ich język program ow ania.
Tym sam ym  są k a lku la to ry  m a­
szynam i w ykorzystyw anym i przez 
przedsiębiorstw a w stu  procentach, 
a liczba ich użytkow ników  ciągle 
w zrasta.
Szczecin gościł w  październiku u - 
biegłego roku uczestników  I Ogól­
nopolskiego Z jazdu Sekcji K alku ­
la torów  P rogram ow anych. Z apro­
szono przedstaw icieli z 26 różnych 
insty tu tów  naukow o-badaw czych, 
zakładów  produkcyjnych i uczelni, 
posługujących się kalku lato ram i. W 
Zjeżdzie wziął też udział rep rezen ­

ta n t podobnego klubu w  Czechosło­
w acji — inż. M. S truskorsky , k tó ­
ry  zapoznał polskich użytkow ni­
ków  ze swym i dośw iadczeniam i w 
obsłudze i działaniu kalku lato ra . 
Polscy użytkow nicy zaprezentow ali 
swój dorobek: m.in. przedstaw iono 
opracow any w  Stoczni im. A. W ar- 
skiego w  Szczecinie program  do 
obliczeń konstrukcyjnych  statków , 
a FSC S tarachow ice zapoznały u- 
czestników  Z jazdu z program em  
do w ykonyw ania charak te rystyk  
silników  spalinow ych. 
P rzedstaw iciel firm y H EW LETT- 
-PACKARD zainteresow ał zeb ra­
nych system em  o nazw ie ELAN 
30, opracow anym  na m odel 30 k a l­
ku la to ra , przeznaczonym  do num e­
rycznego sterow ania obrab iarkam i 
(elk.).
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Konkurs na najlepszy pro jekt rac jona liza to rsk i z dziedziny  
in form atyki (w  ram ach  im prez poprzedzających  III K K I)

W arunki konkursu:

•  K onkurs obejm uje 2 grupy  prac 
technicznych i techniczno-organiza­
cyjnych:

— debiu t — g rupa pro jek tów  w y­
nalazczych dokonanych po raź 
pierw szy przez tw órcę lub tw órców

— pozostała g rupa pro jektów  w y­
nalazczych.

Do konkursu  m ożna zgłaszać w y­
łącznie p ro jek ty  p rzy ję te  do re a ­
lizacji na podstaw ie przepisów  p ra ­
w a wynalazczego.

•  P ro je k t może być przy ję ty  do 
konkursu , jeśli jego tem at je s t 
zw iązany z in fo rm atyką niezależ­
nie od zakładu, w  k tórym  pro jek t 
został zastosow any. Może to być 
zakład specjalizujący się w in fo r­
m atyce lub każdy inny.

•  P ro jek t w ynalazczy może być 
dokonany przez jedną osobę łub 
zespół autorów .

•  Zgłoszenia pow inny zaw ierać:

— opis istn iejących rozw iązań p ro ­
jektow ych ze w skazaniem  zm ian, 
k tó re  w prow adza p ro jek t oraz 
wielkości i rodzaje przew idyw a­
nych efektów , k tó re  zostaną osiąg­
nięte po w drożeniu p ro jek tu

— jasno  i czytelnie sform ułow any 
opis isto ty  rozw iązania będącego 
tem atem  pracy

— ew entualne szkice, rysunki, 
schem aty, m odele itp . ze w skaza­
niem  proponow anych środków  i 
sposobu rea lizacji p ro jek tu

— zaśw iadczenie o dokonaniu p ro ­
jek tu  racjonalizatorskiego, w ydane 
przez zakład pracy, k tóry  przy ją ł 
p ro jek t do w ykorzystania.

L aureatom  K onkursu  przyznane 
zostaną następu jące nagrody:
— w grupie debiutów  
nagroda I 15.000 zł
nagroda II 10.000 zł
nagroda III 5.000 zł
3 w yróżnienia 2.500 zł

— w grupie pozostałych projektów
nagroda I 
nagroda II 
nagroda III 
3 w yróżnienia

15.000 zł
10.000 zł 
5.000 zł 
2.500 zł

Kom isja K onkursow a zastrzega so­
bie praw o nie przyznania I nagro ­
dy lub innego podziału kw oty  n a ­
gród.
Zgłoszenia pro jek tów  na K onkurs 
należy przesyłać w  term in ie do 
dnia 1 w rześnia 1975 r. pod ad re ­
sem: Oddział Wojewódzki Naczel­
nej Organizacji Technicznej, K ato­
wice, ul. Podgórna 4 z adnotacją: 
K onkurs R acjonalizatorski I II  KKI.

ZAŁOŻENIA DO OCENY PR O ­
JEKTÓW  RACJONALIZATOR­
SKICH Z DZIEDZINY INFORM A­
TYKI.

Podstaw ow e k ry te r ia  oceny uzna­
no:
— tw órczy ch a rak te r pracy, w y ra ­
żający się oryginalnością, pom y­
słowością, sam odzielnością i p ro ­
sto tą rozw iązania

— w artość użytkow a pracy, w y ra ­
żająca się przydatnością do celów 
praktycznych oraz orien tacy jną 
w ielkością i rodzajem  efektów  wy­
nikłych z zastosow ania pro jek tu .

K om isja może uwzględnić przy o- 
cenie dodatkow e k ry te ria  ogólne i 
szczegółowe płynące ze specyfiki 
infdrm atycznej i konkretnych  po­
trzeb zakładu, w  k tórym  pro jek t 
został w ykorzystany.

Wystawa sprzętu informatycznego 
w Katowicach

K om itet O rganizacyjny III  K ra jo ­
wej K onferencji In fo rm atyków  
18—20 październ ika 1975 r. w  K a­
towicach pragnie poinform ow ać 
krajow ych producentów  sprzętu  in ­
form atycznego, że im prezą tow a­
rzyszącą I II  K K I będzie w ystaw a 
sprzętu inform atycznego, obejm u­
jąca sprzęt kom puterow y, u rządze­
nia peryfery jne, u rządzenia tra n s­
m isji danych, urządzenia orga- 
-techniki, u rządzenia w yposażenia 
centrów  kom puterow ych, sprzęt 
szkoleniowy i pomoce naukow e z 
zakresu in form atyki. W ystaw a b ę­
dzie trw ać  około 10 dni.

W w ystaw ie przew idziany je s t u - 
dział w ystaw ców  zagranicznych i 
krajow ych. Celem w ystaw y je s t u - 
m ożliwienie zapoznania się uczest­
ników III  K K I oraz innych uży t­
kow ników  sprzętu  inform atycznego 
z osiągnięciam i krajow ych i zagra­
nicznych producentów  tego sp rzę­
tu.
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Rozliczenie płac na kom puterze O D R A  1204

U c h w a l ą  n r  310 R a d y  M i n i s t r ó w  z  d n i a  
8 g r u d n i a  1972 r .  w  G ł ó w n y m  B i u r z e  
S t u d i ó w  i P r o j e k t ó w  G ó r n i c z y c h  w  K a ­
t o w i c a c h  w p r o w a d z o n o  n a  o k r e s  t r z e c h  
l a t  e k s p e r y m e n t a l n e  z a s a d y  d z i a ł a n i a .  

Z m i a n y  d o k o n a n e  w  d o t y c h c z a s o w y c h  
z a s a d a c h  w y n a g r o d z e n i a  i  p r z e p r o w a ­
d z e n i a  s t a ł e j  k o n t r o l i  g o s p o d a r k i  f u n ­
d u s z e m  p ł a c  w  n o w y c h  w a r u n k a c h  n a ­
r z u c i ł y  k o n i e c z n o ś ć  m o d e r n i z a c j i  d o ­
t y c h c z a s  e k s p l o a t o w a n e g o  s y s t e m u  r o z ­
l i c z a n i a  z a r o b k ó w  ( s y s t e m  R O Z A R ) .  N a  
p o d s t a w i e  z d o b y t y c h  d o ś w i a d c z e ń  z 
e k s p l o a t a c j i  t e g o  s y s t e m u  o r a z  u w z g l ę ­
d n i a j ą c  n o w e  p o t r z e b y  o p r a c o w a n o  n o ­
w ą ,  r o z s z e r z o n ą  w e r s j ę  s y s t e m u  R O -  
Z A R - E  d o s t o s o w a n e g o  d o  k o m p u t e r a  
O D R A  1204 w y p o s a ż o n e g o  w  p a m i ę ć  
b ę b n o w ą  o r a z  d r u k a r k ę  w i e r s z o w ą .  S y ­
s t e m  t e n  m o ż e  b y ć  i n t e r e s u j ą c y  d l a  
i n s t y t u c j i  w y p o s a ż o n y c h  w  t e n  ł y p  
k o m p u t e r a ,  k t ó r y  w  z a s a d z i e  s t o s o w a ­
n y  j e s t  g ł ó w n i e  l u b  w y ł ą c z n i e  d o  o b l i ­
c z e ń  n a u k o w y c h  i t e c h n i c z n y c h .

P o d s t a w o w y m  z a d a n i e m  s p e ł n i a n y m  
p r z e z  s y s t e m  R O Z A R - E  j e s t  n i e  t y l k o  
d o s t a r c z a n i e  d o  k s i ę g o w o ś c i  c y k l i c z n i e  
s p o r z ą d z a n y c h  l i s t  p l a c  o r a z  k a r t o t e k  
z a r o b k o w y c h ,  a l e  r ó w n i e ż  e m i t o w a n i e  
w y d a w n i c t w  u m o ż l i w i a j ą c y c h  a n a l i z ę  
k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  w y n a g r o d z e ń  w  r ó ż ­
n y c h  p r z e k r o j a c h .

T a k  o p r a c o w a n y  s y s t e m  z o s t a ł  j u ż  
w d r o ż o n y  w  o d d z i a ł a c h  G B S i P G  i  o d  
p o c z ą t k u  1975 r .  z o s t a n i e  r o z p o w s z e c h ­
n i o n y  w  j e g o  p o z o s t a ł y c h  j e d n o s t k a c h  
o r g a n i z a c y j n y c h .

Ogólna charak te ry styka

S y s t e m  s k ł a d a  s i ę  z  n a s t ę p u j ą c y c h  p o d ­
s y s t e m ó w :

—  o b l i c z a n i a  l i s t y  p ł a c
—  a k t u a l i z a c j i  k a r t o t e k i  z a r o b k o w e j  
p r a c o w n i k ó w

— r o z l i c z a n i a  c z a s u  p r a c y ,  p ł a c y  z a s a d ­
n i c z e j  i  p r e m i i  p r a c o w n i k ó w

— o c e n y  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  z a t r u d n i e n i a  
i  p ł a c  w  w a r u n k a c h  e k s p e r y m e n t u .

S c h e m a t  i d e o w y  s y s t e m u  p r z e d s t a w i o ­
n y  n a  r y s .  1 w y k a z u j e ,  ż e  o b l i c z e n i a  
w y k o n u j e  s i ę  e t a p o w o ,  a  p o s z c z e g ó l n e  
p o d s y s t e m y  w y k o r z y s t u j ą  d a n e  ź r ó d ł o ­
w e  s ł u ż ą c e  d o  s p o r z ą d z a n i a  l i s t y  p ł a c .  
S y s t e m  o p i e r a  s i ę  n a  k l a s y f i k a c j i  o r a z  
k o d y f i k a c j i  p r a c o w n i k ó w  i k o m ó r e k  
o r g a n i z a c y j n y c h  r o z l i c z a n y c h  o d d z i e l ­
n i e .  W  p r z y p a d k u  G B S i P G  p r z y j ę t o  
c z t e r o c y f r o w y  n u m e r  i n d y w i d u a l n y  
p r a c o w n i k a  o r a z  d w u c y f r o w y  n u m e r  
b i u r a  l u b  o d d z i a ł u .

P o d s t a w o w e  d a n e  W e j ś c i o w e  m u s z ą  b y ć  
p r z y g o t o w a n e  j e d n o r a z o w o  w e d ł u g  n a ­
r a s t a j ą c y c h  w a r t o ś c i  n u m e r ó w  p r a c o w ­
n i k ó w .  W y n i k a  t o  z  k o n i e c z n o ś c i  g r o ­
m a d z e n i a  i  p r z e c h o w y w a n i a  i n f o r m a c j i  
n a  t a ś m i e  d z i u r k o w a n e j .

P r z y g o t o w a n e  w e d ł u g  t y c h  z a s a d  d a n e :  
„ s t a ł e ” , „ z m i e n n e ” , d a n e  a k t u a l i z u j ą c e ,  
o r a z  w n i o s k i  p r e m i o w e  u m o ż l i w i a j ą  
r e a l i z a c j ę  p i e r w s z e g o  p o d s y s t e m u  o b l i ­
c z a n i a  l i s t y  p ł a c .  P o  r o z l i c z e n i u  p l a c  
m i e s i ę c z n y c h  d a n e  t e  u z u p e ł n i a  s i ę  l i ­
s t a m i  d o d a t k o w y m i  o r a z  d a n y m i  z  w y ­
p ł a c a n y c h  d o d a t k ó w  k w a r t a l n y c h  o -  
t r z y m u j ą c  w y n i k o w ą  t a ś m ę  a k t u a l i z u ­
j ą c ą  k a r t o t e k ę  z a r o b k o w ą  p r a c o w n i ­
k ó w .

K w a r t a l n i e  r o z l i c z a  s i ę  c z a s  d y s p o z y ­
c y j n y  p r a c o w n i k ó w  n a  p o d s t a w i e  w y ­
k a z ó w  c z a s u  p r a c y ,  o r a z  p r e m i ę  a b s e n -  
c y j n ą  1 c a ł k o w i t ą .

W  o k r e s a c h  k w a r t a l n y c h  o r a z  n a  k o ­
n i e c  r o k u  u r u c h a m i a  s i ę  p o d s y s t e m  
o c e n y  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  z a t r u d n i e n i a  i  
p ł a c ,  k t ó r e g o  w y d a w n i c t w a  w y n i k o w e  
p o z w a l a j ą  k i e r o w n i c t w u  B i u r a  i p o ­
s z c z e g ó l n y c h  z a k ł a d ó w  n a  p r z e p r o w a ­
d z e n i e  a n a l i z y  o d d z i a ł y w a n i a  i  r e a l i z a ­
c j i  n o w y c h  z a s a d  m a t e r i a l n e g o  z a i n t e ­
r e s o w a n i a  o r a z  i c h  w p ł y w u  n a  e f e k t y  
p r o d u k c y j n e .

R y s .  1 S c h e m a t  i d e o w y  s y s t e m u  R O Z A R - E
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W  s y s t e m i e  i s t n i e j e  w i e l o s t o p n i o w a  m a ­
s z y n o w a  k o n t r o l a  d a n y c h  ź r ó d ł o w y c h  
i w y n i k ó w .
S p r a w d z a  s i ę :  k o m p l e t n o ś ć  w p r o w a d z a ­
n y c h  d a n y c h ,  p r a w i d ł o w o ś ć  u ż y w a n y c h  
s y m b o l i  i  k o d ó w ,  p r a w i d ł o w o ś ć  w y p r o ­
w a d z a n y c h  t a ś m  d z i u r k o w a n y c h  z b i o r u  
d a n y c h  s t a ł y c h  o r a z  p r z e p r o w a d z a  o b ­
l i c z e n i a  t e s t o w e ,  p o  k t ó r y c h  d o p i e r o  
p r z y s t ę p u j ę  s i ę  d o  w ł a ś c i w y c l i  o b l i c z e ń .  
W  t e n  s p o s ó b  z a p e w n i a  s i ę  p r a w i d ł o ­
w o ś ć  w y n i k ó w  k o ń c o w y c h  w y m a g a n ą  
p r z y  r o z l i c z e n i a c h  p l a c o w y c h .

Podsystem  obliczania listy  plac

P o d s y s t e m  t e n  e k s p l o a t o w a n y  j e s t  w  
o k r e s a c h  m i e s i ę c z n y c h .  D a n e  ź r ó d ł o w e  
g r o m a d z o n e  s ą  p r z e z  k o m ó r k ę  k s i ę g o ­
w o ś c i  i w  ś c i s ł y c h  t e r m i n a c h  p r z e k a z y ­
w a n e  d o  o ś r o d k a  o b l i c z e n i o w e g o .  O b l i ­
c z e n i e  l i s t y  p ł a c  o d b y w a  s i ę  n a  p o d ­
s t a w i e  d o k u m e n t ó w  ź r ó d ł o w y c h  z a w i e ­
r a j ą c y c h :
— d a n e  s t a l e  d o  l i s t y  p ł a c
— d a n e  d o  a k t u a l i z a c j i  d a n y c h  s t a ł y c h
— d a n e  z m i e n n e  d o  l s t y  p ł a c
—  w n i o s k i  p r e m i o w e .

D a n e  s t a l e  s p o r z ą d z a n e  j e d n o r a z o w o  
z a w i e r a j ą  „ s t a ł e ”  s k ł a d n i k i  w  z a k r e s i e  
p ł a c y ,  d o d a t k ó w  i p o t r ą c e ń .  P r z y g o t o ­
w a n i e  d a n y c h  j e s t  d o ś ć  p r o s t e ,  g d y ż  
p r z y j ę t o  d w a  s p o s o b y  z a p i s u :

@ p e ł n y  z a p i s  w a r t o ś c i  

9  u p r o s z c z o n y  z a p i s  w  p o s t a c i  i n d e k s u  
(1 =  d o t y c z y ,  0 =  n i e  d o t y c z y ) .

W  k a ż d y m  m i e s i ą c u  d a n e  s t a l e  s ą  a k ­
t u a l i z o w a n e  w g  t r z e c h  r o d z a j ó w  z m i a n :  

9  z m i a n a  w  p o z y c j i  d a n y c h  s t a ł y c h  

9  Z w o l e n i e  p r a c o w n i k a  

•  p r z y j ę c i e  n o w e g o  p r a c o w n i k a .

D a n e  d o  a k t u a l i z a c j i  n a n o s i  s i ę  n a  f o r ­
m u l a r z  w  d o w o l n e j  k o l e j n o ś c i  n u m e ­
r ó w  . p r a c o w n i k ó w .

D a n e  t e  p o  p o s o r t o w a n i u  a k t u a l i z u j ą  
t a ś m ę  d a n y c h  s t a ł y c h  p o p r z e d n i e g o  
m i e s i ą c a .  J e d n o c z e ś n i e  p r z e p r o w a d z a  
s i ę  k o n t r o l ę  s y m b o l u  s t a n o w i s k a  p r a c y  
u z y s k u j ą c  r a p o r t  b ł ę d ó w  z a w i e r a j ą c y  
n u m e r y  p r a c o w n i k ó w ,  k t ó r y m  b r a k  t e ­
g o  s y m b o l u  l u b  m a j ą  g o  o k r e ś l o n j y  
b ł ę d n i e .  W  p r z y p a d k u  i s t n i e n i a  z a d ł u ­
ż e n i a  p r a c o w n i k a  z m n i e j s z a  s i ę  j e  a u t o ­
m a t y c z n i e  o  w y s o k o ś ć  m i e s i ę c z n e j  r a ­
t y .  W y n i k i e m  a k t u a l i z a c j i  j e s t  n o w a  
t a ś m a  d a n y c h  s t a ł y c h  o r a z  w y p r o w a ­
d z e n i e  t y c h  d a n y c h  n a  d r u k a r c e .  C a ­
ł o ś ć  z a k t u a l i z o w a n y c h  d a n y c h  s t a ł y c h  
z n a j d u j e  s i ę  r ó w n i e ż  w  p a m i ę c i  b ę b n o ­
w e j ,  c o  u m o ż l i w i a  k o n t y n u a c j ę  o b l i ­
c z e ń .

W  n a s t ę p n y m  e t a p i e  p r z e t w a r z a n i a  
p r z e p r o w a d z a  s i ę  k o n t r o l ę  d a n y c h  s t a ­
ł y c h  i z m i e n n y c h .

P r z e b i e g  t e n  s p r a w d z a  z g o d n o ś ć  n u m e ­
r ó w  p r a c o w n i k ó w  z a w a r t y c h  w  d a n y c h  
s t a ł y c h  i z m i e n n y c h  o r a z  s p r a w d z a  c z y  
o b l i c z o n a  k w o t a  w y p ł a t y  j e s t  w a r t o ś ­
c i ą  d o d a t n i ą .

W  p r z y p a d k u  z g o d n o ś c i  d a n y c h  n a s t ę ­
p u j e  o b l i c z e n i e  i  w y d r u k  z b i o r c z y c h  
s u m  p o s z c z e g ó l n y c h  s k ł a d n i k ó w  p ł a c o ­
w y c h  z  p o d z i a ł e m  n a  g r u p y  p ł a t n i c z e ,  
o d d z i a ł y  i b i u r a .  S p r a w d z e n i e  o t r z y ­
m a n y c h  z e s t a w i e ń  z  w c z e ś n i e j  p r z y g o ­
t o w a n y m i  o c z e k i w a n y m i  w a r t o ś c i a m i  
l i c z b o w y m i  n i e k t ó r y c h  p o z y c j i  p o z w a l a  
n a  p o d j ę c i e  d e c y z j i  o  k o n t y n u a c j i  o b ­
l i c z e ń .

P o  u z y s k a n i u  p o z y t y w n y c h  w y n i k ó w  
k o n t r o l i ,  d a n e  s t a ł e ,  z m i e n n e  o r a z  
w n i o s k i  p r e m i o w e  w  m i e s i ą c a c h  p r e ­
m i o w y c h  z a p i s y w a n e  s ą  w  p a m i ę c i  b ę b ­
n o w e j ,  u m o ż l i w i a j ą c  w y k o n a n i e  o s t a ­
t e c z n y c h  o b l i c z e ń  i o t r z y m a n i e  n a s t ę ­
p u j ą c y c h  w y d a w n i c t w :

—  l i s t y  p ł a c
— z e s t a w i e ń  z b i o r c z y c h  d l a  o d d z i a ł ó w  i 
B i u r a

— z e s t a w i e ń  b a n k n o t ó w  i b i l o n u  d l a  
g r u p  p ł a t n i c z y c h ,  o d d z i a ł ó w  i  b i u r a

— z e s t a w i e ń  p o t r ą c e ń  z  t y t u ł u  p o ż y ­
c z e k  i i n n y c h  n a l e ż n o ś c i .
P o d s t a w o w e  w y d a w n i c t w o  w y n i k o w e ,  
t j .  l i s t a  p ł a c  j e s t  d r u k o w a n a  w  d w ó c h  
e g z e m p l a r z a c h ,  z k t ó r y c h  j e d e n  p o c i ę ­
t y  z o s t a j e  n a  t z w .  p a s k i  z a r o b k o w e .  
P o s z c z e g ó l n e  p o z y c j e  s ą  o p i s a n e  s k r ó ­
t o w o ,  a  i c h  o b j a ś n i e n i a  z n a j d u j ą  s i ę  w  
z e s t a w i e n i u  z b i o r c z y m .  P o z y c j e  o  w a r ­
t o ś c i  z e r o  s ą  d l a  u n i k n ę c i a  p o m y ł e k  
g w i a z d k o w a n e ,  a  c a l a  l i s t a  j e s t  s t r o ­
n i c o w a n a .
D l a  p r a w i d ł o w o  p r z y g o t o w a n y c h  d a n y c h  
c a ł k o w i t y  c z a s  o b l i c z e ń  i w y d r u k u  d o ­
k u m e n t ó w  w y n i k o w y c h  d l a  b i u r a  l i ­
c z ą c e g o  o k .  400 p r a c o w n i k ó w  w y n o s i  
o k .  1 g o d z .  p r a t y  k o m p u t e r a  O DTÎA  
1204.

Podsystem  ak tualizacji karto tek i 
zarobkow ej pracow ników
P o d s y s t e m  t e n  j e s t  u r u c h a m i a n y  p o  
z a k o ń c z e n i u  o b l i c z a n i a  l i s t y  p ł a c  i  p o  
p r z y g o t o w a n i u  u z u p e ł n i a j ą c y c h  d a n y c h  
ź r ó d ł o w y c h .  D a n y m i  w e j ś c i o w y m i  s ą :

— d a n e  s t a ł e  d o  l i s t y  p l a c
— d a n e  z m i e n n e  d o  l i s t y  p ł a c
— d o d a t e k  k w a r t a l n y
— l i s t y  d o d a t k o w e .

W  w y n i k u  p r z e t w a r z a n i a  o t r z y m u j e  s i ę  
t a ś m y  d z i u r k o w a n e  k a r t o t e k  z a r o b k o ­
w y c h  o r a z  w a r t o ś c i  n a r a s t a j ą c y c h .  

O t r z y m a n ą  t a ś m ę  k a r t o t e k  z a k ł a d a  s i ę  
d o  a u t o m a t u  o r g a n i z a c y j n e g o  O P T I M A  
527, k t ó r y  n a n o s i  w a r t o ś c i  w  o d p o w i e d ­
n i e  m i e j s c a  k a r t y  z a r o b k o w e j .  T a ś m a  
t a  z a w i e r a  z n a k i  s t e r u j ą c e  u r z ą d z e n i e m ,  
k t ó r e  z a t r z y m u j e  s i ę  w  d w ó c h  p r z y ­
p a d k a c h :  d o  k o n t r o l i  n u m e r u  p r a c o w ­
n i k a  z  n u m e r e m  n a  k a r c i e  o r a z  p o  z a ­
p i s a n i u  k a r t y .  Z a p i s u  d o k o n u j e  s i ę  n a  
k a r t y  z  p r z y g o t o w a n y m  n a d r u k i e m ,  u -  
p o r z ą d k o w a n e  w g  n a r a s t a j ą c y c h  n u m e ­
r ó w ,  t j .  j a k  d a n e  s t a ł e  d o  l i s t y  p l a c .  
W  k o ń c u  r o k u  z  t a ś m y  w a r t o ś c i  n a ­
r a s t a j ą c y c h  n a n o s i  s i ę  n a  k a r t y  w a r ­
to ś c i ,  k t ó r e  s ą  p o d s u m o w a n i e m  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  p o z y c j i .

A k t u a l i z a c j a  k a r t o t e k  z a r o b k o w c y h  t ą  
m e t o d ą  w y m a g a  d l a  ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i  
b i u r a  8 g o d z i n  p r a c y  j e d n e g o  a u t o m a ­
t u  t y p u  O P T I M A .

P o  u z u p e ł n i e n i u  k a r t o t e k i  p r z e k a z u j e  
s i ę  d o  k o m ó r k i  k s i ę g o w o - f i n a n s o w e j ,  
g d z i e  w y k o r z y s t y w a n e  s ą  d o  s p o r z ą ­
d z a n i a  z a ś w i a d c z e ń  d l a  p r a c o w n i k ó w  o 
w y s o k o ś c i  z a r o b k u .

Podsystem  rozliczenia czasu pracy, 
płacy zasadniczej i p rem ii p racow ­
ników
G ł ó w n y m  c e l e m  d z i a ł a n i a  p o d s y s t e m u  
j e s t  o b l i c z e n i e  p r e m i i  a b s e n c y j n e j  p r a ­
c o w n i k ó w  j a k o  ś r e d n i e j  z  1 2 - tu  m i e s i ę ­
c y  p o p r z e d z a j ą c y c h  r o z l i c z a n y  k w a r t a ł  
o r a z  r o z l i c z e n i e  p r e m i i  c a ł k o w i t e j .

D a n y m i  w e j ś c i o w y m i  s ą :
—  w y k a z y  c z a s u  p r a c y
—  w n i o s k i  p r e m i o w e
— k a r t o t e k a  z a r o b k ó w  r o c z n y c h .

W y k a z  c z a s u  p r a c y  w y p e ł n i a n y  j e s t  
p r z e z  k a ż d e g o  p r a c o w n i k a  b i u r a  z a  
o k r e s  k w a r t a l n y  l u b  m i e s i ę c z n y .  S t a ­
n o w i  o n  p o d s t a w ę  d o  d o k o n a n i a  r o z ­
l i c z e n i a  c z a s u  p r a c y  i p ł a c y  z a s a d n i ­
c z e j .  W n i o s e k  p r e m i o w y  m o ż e  d o t y ­
c z y ć  p r e m i i  z a  c z a s  p r z e p r a c o w a n y  
z w i ą z a n e j  z  j a k o ś c i ą  i t e r m i n o w o ś c i ą  
w y k o n a n y c h  z a d a ń  o r a z  p r e m i i  z a  i n i ­
c j a t y w ę  i e f e k t y  w  z a k r e s i e  e k o n o -  
m i c z n o ś c i  i  n o w o c z e s n o ś c i  r o z w i ą z a ń  
p r o j e k t o w y c h .  |
K a r t o t e k ę  z a r o b k ó w  r o c z n y c h  w y p e ł n i a  
s i ę  j e d n o r a z o w o  p r z e d  p r z y s t ą p i e n i e m  
d o  e k s p l o a t a c j i  s y s t e m u  w  c e l u  z a ł o ­
ż e n i a  k a r t o t e k i  z a r o b k ó w  p r a c o w n i k ó w  
w  s k a l i  c z t e r e c h  k w a r t a ł ó w .  K a r t o t e k a  
s ł u ż y  d o  o b l i c z a n i a  p r e m i i  a b s e n c y j n e j ,  
a  a k t u a l i z a c j a  j e j  o d b y w a  s i ę  m a s z y ­
n o w o .

P o d s y s t e m  d z i a ł a  w e d ł u g  o g ó l n e j  z a ­
s a d y  o d p o w i e d n i e g o  p r z y g o t o w a n i a  d a ­
n y c h  ( a k t u a l i z a c j a ,  p o r z ą d k o w a n i e ,  s o r ­
t o w a n i e )  i  z a p i s a n i a  i c h  w  p a m i ę c i  
b ę b n o w e j .  N a  p o d s t a w i e  z a w a r t o ś c i  t e j  
p a m i ę c i  r e a l i z u j e  s i ę  p r o g r a m y  o b l i ­
c z e n i o w e ,  k t ó r y c h  w y n i k i e m  s ą  d o w o l ­
n i e  w y b r a n e  z e s t a w y  w y d r u k ó w .  

P o n i ż e j  p r z e d s t a w i o n o  k r ó t k ą  c h a r a k ­
t e r y s t y k ę  t y c h  w y d r u k ó w .

K w arta lne  rozliczenia czasu pracy 
i p łacy zasadniczej
W y d a w n i c t w o  t o  p o d a j e  r o z l i c z e n i e  
c z a s u  p r a c y ,  p ł a c y  z a s a d n i c z e j  i  a b s e n ­
c j i  w e d ł u g  r o d z a j ó w  s p r a w o z d a w c z o ś c i  
G U S  d l a  c a ł e g o  B i u r a  o r a z  z  p o d z i a ł e m  
n a  p r a c o w n i e .

Rozliczenie w ynagrodzenia zasad­
niczego pracow ni
J e s t  t o  w y n i k  o b l i c z e ń  p o d z i a ł u  k w a r ­
t a l n e j  p ł a c y  z a s a d n i c z e j  n a  c z ę ś c i  w y ­
n i k a j ą c e  z  p r z e p r a c o w a n e g o  i n i e p r z e -  
p r a c o w a n e g o  c z a s u  p r a c y  p r a c o w n i ­
k ó w .

Wniosek prem iowy %
W y d r u k  t e n  u m o ż l i w i a  a u t o m a t y c z n e  
p r z y g o t o w a n i e  w n i o s k u  p r e m i o w e g o ,  
k t ó r y  u z u p e ł n i a  s i ę  z a t w i e r d z o n ą  p r e ­
m i ą .  F o r m u l a r z e  w n i o s k ó w  p r e m i o w y c h  
s ą  w y k o n y w a n e  n a  p a p i e r z e  z  o d p o ­
w i e d n i m  n a d r u k i e m .

Zbiorcze rozliczenie przyznanych 
prem ii
W y d a w n i c t w o  t o  m o ż e  b y ć  w y k o n a n e  
w  t r z e c h  w e r s j a c h :

— z b i o r c z e  r o z l i c z e n i e  p r e m i i  a b s e n c y j ­
n e j  w e d ł u g  p r a c o w n i

— z b i o r c z e  r o z l i c z e n i e  p r e m i i  c a ł k o w i ­
t e j  w e d ł u g  p r a c o w n i

— z b i o r c z e  r o z l i c z e n i e  p r e m i i  c a ł k o w i ­
t e j  b i u r a .

Z e s t a w i e n i a  p o d a j ą  w s z y s t k i e  s k ł a d n i k i  
p r e m i i  d l a  B i u r a  z  p o d z i a ł e m  n a  p r a ­
c o w n i e  l u b  t e ż  d l a  p r a c o w n i  z  p o d z i a ­
ł e m  w e d ł u g  p r a c o w n i k ó w .

O b l i c z o n a  p r e m i a  c a ł k o w i t a  p r a c o w n i ­
k ó w  m o ż e  b y ć  p r z e k a z a n a  d o  p o d s y s t e ­
m u  o b l i c z a n i a  l i s t y  p ł a c  z a  p o m o c ą  
w y n i k o w e j  t a ś m y  p e r f o r o w a n e j ,  d z i ę k i  
c z e m u  w  m i e s i ą c u  r o z l i c z a n i a  k w a r t a -
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l u  o b y d w a  t e  p o d s y s t e m y  w s p ó ł d z i a ł a ­
j ą  z e  s o b ą .

C z a s  o b l i c z e ń  i  w y d r u k u  d l a  b i u r a  l i ­
c z ą c e g o  o k .  400 p r a c o w n i k ó w  w y n o s i  
k w a r t a l n i e  o k o ł o  2 g o d z i n y  p r a c y  k o m ­
p u t e r a  O D R A  1204.

Podsystem  oceny kształtow ania się 
za trudnien ia i płac w  w arunkach  
eksperym entu .

P o d s y s t e m  t e n  z a p r o j e k t o w a n o  z  m y ś l ą  
o w y k o r z y s t a n i u  z g r o m a d z o n y c h  i n f o r ­
m a c j i  w  p o d s y s t e m a c h  r o z l i c z e n i a  z a ­
r o b k ó w  c e l e m  o t r z y m y w a n i a  s t a t y s t y c z ­
n e g o  o b r a z u  k s z t a ł t o w a n i a  s i ę  z a t r u d ­
n i e n i a  i  p l a c .

D a n y m i  w e j ś c i o w y m i  p o d s y s t e m u  s ą  
t a ś m y :

— d a n y c h  s t a ł y c h  d o  l i s t y  p l a c
— d a n y c h  z m i e n n y c h  d o  l i s t y  p l a c
—  a k t u a l i z a c j i  d a n y c h  s t a ł y c h
— w n i o s k ó w  p r e m i o w y c h
— k a r t o t e k i  z a r o b k o w e j
— s t a n o w i s k  p r a c y .

W p r o w a d z o n e  d a n e  s ą  s o r t o w a n e  w e ­
d ł u g  s t a n o w i s k  p r a c y .  K a ż d y  p r a c o w n i k  
m a  s t a n o w i s k o  o k r e ś l o n e  s y m b o l e m  
b ę d ą c y m  i n t e g r a l n ą  c z ę ś c i ą  n a z w i s k a .

S y m b o l e  t e  n a n o s i  s i ę  n a  d a n e  s t a l e  
n a  p o d s t a w i e  w y k a z u  s t a n o w d s k .  W  
k a ż d y m  m i e s i ą c u  j e s t  m o ż l i w e  d o k o n a ­
n i e  a k t u a l i z a c j i  t e j  p o z y c j i ,  c o  m a  z a ­
s a d n i c z e  z n a c z e n i e  d l a  o t r z y m a n i a  p r a ­
w i d ł o w y c h  w y n i k ó w  z  z a k r e s u  s t a t y ­
s t y k i  p l a c .

O b l i c z e n i a  w y k o n u j e  s i ę  k w a r t a l n i e  i  
n a r a s t a j ą c o  w  w y n i k u  c z e g o  o t r z y m u j e  
s i ę  t r z y  n a s t ę p u j ą c e  w y d a w n i c t w a :

a )  s t a n  z a t r u d n i e n i a  i  z a r o b k ó w  w e d ł u g  
s t a n o w i s k  p r a c y

b)  ś r e d n i e  w y n a g r o d z e n i e  w e d ł u g  s t a ­
n o w i s k  p r a c y

c) r o z l i c z e n i e  s t a ł y c h  s k ł a d n i k ó w  w y ­
n a g r o d z e n i a  o r a z  f u n d u s z u  p r e m i i  i  n a ­
g r ó d .

W y d a w n i c t w a  t e  o b r a z u j ą  k s z t a ł t o w a ­
n i e  s i ę  z a t r u d n i e n i a ,  s k ł a d n i k ó w  w y n a ­
g r o d z e n i a ,  p r e m i i ,  n a g r ó d  i ś r e d n i c h  
p l a c  w  p o d z i a l e  n a  15 r o d z a j ó w  s t a n o ­
w i s k  p r a c y  d o t y c z ą c y c h  p r a c o w n i k ó w  
z a t r u d n i o n y c h  w  p r o j e k t o w a n i u ,  w  u -  
s l u g a c h  p r o j e k t o w y c h  i o b s ł u d z e .

Z e s t a w i e n i a  t e  o t r z y m u j e  s i ę  d l a  w s z y ­
s t k i c h  J e d n o s t e k  o r g a n i z a c y j n y c h  o r a z  
ł ą c z n i e  d l a  c a ł e g o  B i u r a  w  o k r e s a c h  
k w a r t a l n y c h  o r a z  n a r a s t a j ą c o  o d  p o ­
c z ą t k u  r o k u .

C z a s  t r w a n i a  j e d n o r a z o w y c h -  o b l i c z e ń  
w r a z  z  w y d r u k a m i  w y n o s i  o k .  1 g o d z .  
p r a c y  k o m p u t e r a  O D R A  1204 d l a  b i u r a  
z a t r u d n i a j ą c e g o  o k .  500 p r a c o w n i k ó w .

O p i s a n y  s y s t e m  z o s t a ł  w d r o ż o n y  w  k i l ­
k u  b i u r a c h  p r o j e k t ó w  p r z e m y s ł u  w ę ­
g l o w e g o  z a t r u d n i a j ą c y c h  ł ą c z n i e  o k .  3 
t y s .  p r a c o w n i k ó w .

Z a s t o s o w a n i e  t e g o  s y s t e m u  d a j e  i s t o t ­
n e  u p o r z ą d k o w a n i e  d z i a ł a l n o ś c i  o r g a n i ­
z a c y j n e j  B i u r a  w  w y n i k u  ś c i s ł e g o  s p r e ­
c y z o w a n i a  z a k r e s u  o b o w i ą z k ó w  k o m ó ­
r e k  b i o r ą c y c h  u d z i a ł  w  p r z e t w a r z a n i u  
d a n y c h ,  u j e d n o l i c e n i a  s p o s o b u  s p o r z ą ­
d z a n i a  i  o b i e g u  d o k u m e n t ó w  ź r ó d ł o ­
w y c h  o r a z  p r z e s t r z e g a n i a  o b o w i ą z u j ą ­
c y c h  t e r m i n ó w .

E k s p l o a t a c j a  s y s t e m u  R O Z A R - E  w y k a ­
z a ł a  z n a c z n e  s k r ó c e n i e  c y k l u  o p r a c o ­
w a n i a  d o k u m e n t ó w  p l a c o w y c h  w  p o ­
r ó w n a n i u  d o  r o z w i ą z a ń  d o t y c h c z a s o ­
w y c h .

M ichał M adeja 
Rudolf P tok 

A ndrzej Ucliacz
J a d w i g a  W y s o c z a ń s k a  

G ł ó w n e  B i u r o  S t u d i ó w  i P r o j e k t ó w  
G ó r n i c z y c h

D ośw iadczenia ETOCHEM  w zakresie  program ów  w ydaw niczych
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O s t a t e c z n y m  c e l e m  w s z y s t k i c h  n i e m a l  
s y s t e m ó w  e l e k t r o n i c z n e g o  p r z e t w a r z a ­
n i a  d a n y c h  j e s t  u z y s k i w a n i e  w y n i k ó w  
n a  t a b u l o g r a m a c h .  Z t e g o  p o w o d u  p r o ­
g r a m y  w y d a w n i c z e  s ą  b a r d z o  w a ż n ą  
c z ę ś c i ą  s y s t e m ó w .

Z  u w a g i  n a  w y s o k i  n i e j e d n o k r o c n i e  
s t o p i e ń  z ł o ż o n o ś c i  p r o b l e m u ,  p r a c o ­
c h ł o n n o ś ć  p i s a n i a  p r o g r a m ó w  d r u k u  
p o w o d u j e  z u ż y c i e  p o ł o w y  l u b  w i ę c e j  
c z a s u  o p r o g r a m o w a n i a -  c a ł e g o  s y s t e m u .  
J a k  w y n i k a  z  d o ś w i a d c z e ń  R e s o r t o w e ­
g o  O ś r o d k a  I n f o r m a t y k i  i  D o r a d z t w a  
O r g a n i z a c y j n e g o  E T O C H E M ,  n a  n a p i s a ­
n i e  i  u r u c h o m i e n i e  ś r e d n i o  z ł o ż o n e g o  
p r o g r a m u  d r u k u  b i e g ł y  p r o g r a m i s t a  z u ­
ż y w a  2—3 t y g o d n i e  c z a s u  p r a c y  w ł a s ­
n e j  i  o k o ł o  3 g o d z i n  p r a c y  k o m p u t o r a  
O D R A  1305 w  s y s t e m i e  t r a d y c y j n y m  j 
1—1,5 g o d z i n y  p r a c y  w  s y s t e m i e  o p e ­
r a c y j n y m  G E O R G E - 2 .  N i e  b e z  z n a c z e ­
n i a  j e s t  t a k ż e  f a k t ,  ż e  d l a  w y p e r f o r o -  
w a n i a  t r e ś c i  j e d n e g o  p r o g r a m u  t r z e b a  
300-i-800 k a r t  8 0 - k o l u m n o w y c h .

N i e b a g a t e l n e  z n a c z e n i e  m a  t e ż  k o n i e c z ­
n o ś ć  k a ż d o r a z o w e g o  p o p r a w i a n i a  i  
k o m p i l o w a n i a  p r o g r a m u  w  p r z y p a d k u  
w p r o w a d z a n i a  d r o b n y c h  p o p r a w e k  d o ­
t y c z ą c y c h  f o r m y  g r a f i c z n e j  t a b u l o g r a ­
m u .

W s z y s t k i e  t e  c z y n n i k i ,  t j .  n a d m i e r n e  
z u ż y c i e  c z a s u ,  p r a c y  i  m a t e r i a ł ó w ,  a  
t a k ż e  m a ł a  e l a s t y c z n o ś ć  w  z a s t o s o w a ­
n i u  r a z  n a p i s a n e g o  p r o g r a m u  z m u s z a j ą

d o  s z u k a n i a  n o w y c h  r o z w i ą z a ń  w  t e c h ­
n o l o g i i  o p r a c o w y w a n i a  p r o g r a m ó w  w y ­
d a w n i c z y c h .  N a j l e p s z y m  z  t y c h  r o z w i ą ­
z a ń  j e s t  s t o s o w a n i e  o p r o g r a m o w a n i a  
f i r m o w e g o .  D l a  u ż y t k o w n i k ó w  m a s z y n  
s e r i i  O D R A  1300 i I C L  1900 s p r o w a d z a  
s i ę  t o  d o  k o r z y s t a n i a  z e  z ł o ż o n e g o  s y ­
s t e m u  F I N D - 2 ^  ( d l a  u ż y t k o w n i k ó w  k o m ­
p u t e r ó w  I B M  s y s t e m  R P G  i  o d p o w i e d ­
n i o  d l a  C D C  —  s y s t e m  M A R S ) .

N i e w ą t p l i w ą  z a l e t ą  s y s t e m u  F IN lO -2  
j e s t  ł a t w o ś ć  p o s ł u g i w a n i a  s i ę  n i m ,  a  
t a k ż e  s t o s u n k o w o  d u ż a  e l a s t y c z n o ś ć  
d a j ą c a  s z e r e g  r ó ż n y c h  m o ż l i w o ś c i  w y ­
d a w n i c z y c h .  W  E T O  C H E M I E  s t w i e r d z o ­
n o ,  ż e  n a p i s a n i e  p a r a m e t r ó w  d l a  w y ­
d r u k o w a n i a  s z e ś c i u  r ó ż n y c h  t a b u l o g r a ­
m ó w  z a j ę ł o  t r z y  d n i  p r a c y  p r o g r a m i ­
s t y ,  a  u r u c h o m i e n i e  i  s p r a w d z e n i e  z a ­
j ę t o  o k o ł o  0,5 g o d z .  p r a c y  m a s z y n y .

D l a  p o r ó w n a n i a ,  n a p i s a n i e  p r o g r a m ó w  
w ł a s n y c h  w  j ę z y k a c h  P L A N  l u b  C O ­
B O L  z a j ę ł o b y  o k o ł o  2—3 m i e s i ę c y  
w p r a w n e m u  p r o g r a m i ś c i e ,  a  u r u c h o ­
m i e n i e  w y m a g a ł o b y  7— 10 g o d z i n  p r a c y  
k o m p u t e r a .  T a k ż e  150 z u ż y t y c h  k a r t  w  
p o r ó w n a n i u  z  p e r s p e k t y w ą  z u ż y c i a  o -  
k o ł o  2500 w  p r z y p a d k u  p i s a n i a  w ł a s ­
n y c h  p r o g r a m ó w  j e s t  d o d a t k o w y m  a r ­
g u m e n t e m  p r z e m a w i a j ą c y m  z a  p o r z u ­
c e n i e m  t r a d y c y j n e j  m e t o d y .

M o ż l i w o ś c i  s y s t e m u  F I N D - 2  w  o p r a c o ­
w y w a n i u  t a b u l o g r a m ó w  o b e j m u j ą  n i e ­
m a l  w s z y s t k i e  p o t r z e b n e  p o s t a c i e  d o ­
k u m e n t ó w  w y n i k o w y c h ,  t j .  d r u k o w a n i e

z a w a r t o ś c i  z b i o r ó w  z r e d a k c j ą  p o s z c z e ­
g ó l n y c h  i n f o r m a c j i ,  d r u k o w a n i e  n a ­
g ł ó w k ó w  z  a u t o m a t y c z n y m  s t r o n i c o w a ­
n i e m ,  t w o r z e n i e  i  w y p r o w a d z a n i e  z b i o r ­
c z y c h  s u m  w  r ó ż n y c h  p o z i o m a c h  l o ­
g i c z n y c h ,  d r u k o w a n i e  z b i o r c z y c h  z e s t a ­
w i e ń  w  u k ł a d a c h  l i n i o w y c h  i  t a b e l a ­
r y c z n y c h .

N a  e t a p i e  d r u k o w a n i a  m o g ą  b y ć  w y ­
k o n y w a n e  i n n e  c z y n n o ś c i  n i e  m a j ą c e  
b e z p o ś r e d n i e g o  z w i ą z k u  z  s a m ą  o p e r a ­
c j ą  d r u k u ,  t a k i e  j a k  n p . :

—  w y b i e r a n i e  p e w n y c h  t y l k o  z a p i s ó w  
z b i o r u  o d p o w i a d a j ą c y c h  k a ż d o r a z o w o  
d e f i n i o w a n y m  k r y t e r i o m

—  d o b i e r a n i e  d w ó c h  z b i o r ó w  w g  u s t a ­
l o n e j  i n f o r m a c j i  k l u c z o w e j  i  w y p r o w a ­
d z a n i e  d a n y c h  z  o b y d w u  d o b r a n y c h  p o ­
z y c j i

— d e k o d o w a n i e  p e w n y c h  i n f o r m a c j i  d l a  
z w i ę k s z e n i a  c z y t e l n o ś c i ,  a  z a t e m  i u ż y ­
t e c z n o ś c i  w y d a w n i c t w a

— a k t u a l i z a c j a  z b i o r ó w

— o b l i c z a n i e  s u m  d l a  m a k s y m a l n i e  o ś ­
m i u  p o z i o m ó w  l o g i c z n y c h  z b i o r u

— w y k o n y w a n i e  p r o s t y c h  o p e r a c j i  a r y t ­
m e t y c z n y c h  n a  p o l a c h  t w o r z o n e g o  z a ­
p i s u  w y j ś c i o w e g o ,  n p . :  d o d a w a n i e ,  o -  
d e j m o w a n i e ,  o b l i c z a n i e  p r o c e n t ó w .

P o n i e w a ż  d a n e  w y j ś c i o w e  m o g ą  b y ć  
w y p r o w a d z a n e  n i e  t y l k o  n a  d r u k a r k ę  
w i e r s z o w ą ,  l e c z  t a k ż e  n a  d y s k i  i  t a ś m ę  
m a g n e t y c z n ą ,  s y s t e m  F I N D - 2  m o ż n a
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s t o s o w a ć  t a k ż e  d o  i n n y c h  n i ż  d r u k o w a ­
n i e ,  n i e z b y t  z ł o ż o n y c h  p r o b l e m ó w  p r z e ­
t w a r z a n i a  d a n y c h .  S z c z e g ó l n i e  n a d a j e  
s i ę  o n  d l a  s y s t e m ó w  E P D ,  k t ó r y c h  
g ł ó w n ą  f u n k c j ą  j e s t  s z e r o k o  r o z b u d o ­
w a n e  w y s z u k i w a n i e  i  w y p r o w a d z a n i e  
i n f o r m a c j i ,  n p .  s y s t e m  p e r s o n a l n y ,  s y ­
s t e m  i n f o r m a c j i  p a t e n t o w e j ,  s y s t e m y  
I N T E .  G o d n ą  u w a g i  j e s t  t a k ż e  m o ż l i ­
w o ś ć  d o ł ą c z a n i a  d o  s t a n d a r d o w e g o  p r o ­
g r a m u  s y s t e m u  F I N D - 2  s e g m e n t ó w  n a ­
p i s a n y c h  w  j ę z y k u  P L A N ,  C O B O L ,  
F O R T R A N  i  A L G O L .

M i m o  n i e w ą t p l i w y c h  z a l e t  s t o s o w a n i e  
s t a n d a r d o w e g o  o p r o g r a m o w a n i a  n a p o t y ­
k a  j e s z c z e  w i e l e  t r u d n o ś c i .  N a j w a ż n i e j ­
s z ą  z  n i c h  j e s t  z a p e w n e  n i e z n a j o m o ś ć  
f i r m o w y c h  o p r a c o w a ń ,  w y n i k a j ą c a  z 
n i e d o s t a t e c z n e j  i l o ś c i  s z k o l e ń  w  t y m  
z a k r e s i e .  D o t y c h c z a s o w e  s z k o l e n i a  w  
w i ę k s z o ś c i  p r z y p a d k ó w  o p i e r a j ą  s i ę  n a  
u t a r t y m  s c h e m a c i e :

— p r o g r a m i ś c i  —  n a u k a  J ę z y k ó w  p r o ­
g r a m o w a n i a

—  p r o j e k t a n c i  s y s t e m ó w  E P D  —  m e t o ­
d y k a  p r o j e k t o w a n i a  i c z a s a m i  p o b i e ż ­
n a  n a u k a  j ę z y k ó w .

Z n a j o m o ś ć  t y c h  z a g a d n i e ń  w  z a s a d z i e  
w y s t a r c z a  d o  o p r a c o w y w a n i a  s y s t e m ó w  
E P D ,  n i e  g w a r a n t u j e  j e d n a k  w y s o k i e j  
e f e k t y w n o ś c i  w  p r a c y .

S z k o l e n i e  w  z a k r e s i e  s y s t e m u  F I N D - 2  
p o w i n n o  s k ł a d a ć  s i ę  z  d w ó c h  z a s a d n i ­
c z y c h  e t a p ó w :

0  D l a  p r o j e k t a n t ó w  s y s t e m ó w  E P D

S ł u c h a c z e  t e g o  e t a p u  p o w i n n i  b y ć  z a ­
p o z n a n i  z  o g ó l n ą  c h a r a k t e r y s t y k ą ,  m o ­
ż l i w o ś c i a m i  i w y m a g a n i a m i  s y s t e m u .  
E t a p  t e n  j e s t  s z c z e g ó l n i e  w a ż n y ,  p o ­
n i e w a ż  p r o j e k t a n t  j e s t  o s o b ą  d e c y d u j ą ­
c ą  o  t e c h n i c z n y m  r o z w i ą z a n i u  p r o b l e ­
m u  a  z a t e m  i  o  f o r m a c i e  w y d a w n i ­
c t w a .  J u ż  w  f a z i e  p r o j e k t o w a n i a  m o ż ­
n a  u n i e m o ż l i w i ć  p ó ź n i e j s z e  z a s t o s o w a ­
n i e  s t a n d a r d o w e g o  o p r o g r a m o w a n i a  
p r z e z  p r z y j ę c i e  g r a f i c z n y c h  z a ł o ż e ń ,  n i e  
m a j ą c y c h  ż a d n e g o  w p ł y w u  n a  t r e ś ć  i n ­
f o r m a c j i  i n a  i c h  c z y t e l n o ś ć .  N p .  ż y ­
c z e n i e  d r u k o w a n i a  u  d o ł u  k a ż d e j  s t r o ­
n y  t e k s t u  a d r e s o w a n e g o  d o  u ż y t k o w n i ­
k a  „ D Z I Ę K U J E M Y  Z A  P R Z E J R Z E N I E
1 W S P Ó Ł P R A C Ę "  p r z e k r e ś l a  m o ż l i w o ś ć  
u ż y c i a  s y s t e m u  F I N D - 2 .  T r z e b a  t a k ż e  
p o g o d z i ć  a i ę  z  p e w n y m i  n i e d o g o d n o ś c i a ­
m i ,  n p .  d a t a  m o ż e  b y ć  d r u k o w a n a  t y l ­
k o  w  l e w y m  g ó r n y m  r o g u  k a ż d e j  s t r o ­
n y ,  a  n u m e r  k o l e j n y  s t r o n y  p o p r z e d z o ­
n e j  a n g i e l s k i m  t e k s t e m  „ P A G E ”  w  
p r a w y m .  T a k ż e  „ r y s o w a n i e ”  t a b e l e k ,  
c h o c i a ż  j e s t  m o ż l i w e  d o  w y k o n a n i a ,  
w b r e w  p o z o r o m  w c a l e  n i e  z w i ę k s z a  
c z y t e l n o ś c i  w y d r u k u .

9  D l a  p r o g r a m i s t ó w  i  o p e r a t o r ó w  s y ­
s t e m ó w

S z k o l e n i e  w  t y m  e t a p i e  p o w i n n o  o b e j ­
m o w a ć  d o k ł a d n ą  c h a r a k t e r y s t y k ę  s y ­
s t e m u  i n a u k ę  p o s ł u g i w a n i a  s i ę  n i m .  
S t o s u n k o w a  ł a t w o ś ć  w  o p e r o w a n i u  
F I N D - e m  p o z w a l a  n a  k o r z y s t a n i e  z  n i e ­
g o  o s o b o m  n i e  p o s i a d a j ą c y m  z n a j o m o ­
ś c i  p r o g r a m o w a n i a  i  p r o j e k t o w a n i a .  
Z a l e c a  s i ę ,  a b y  s z k o l e n i e m  o b j ę t e  b y ł y  
o s o b y  o d p o w i e d z i a l n e  z a  e k s p l o a t a c j e  
s y s t e m ó w  p r z e t w a r z a n i a  d a n y c h ,  w  k t ó ­
r y c h  p a k i e t  F I N D  z n a l a z ł  z a s t o s o w a n i e ,  
t j .  o p e r a t o r z y  s y s t e m ó w .

P i e r w s z e  s z k o l e n i a  o d b y ł y  s i ę  w  r o k u  
1974 w  R e s o r t o w y m  O ś r o d k u  I n f o r m a ­
t y k i  i  D o r a d z t w a  O r g a n i z a c y j n e g o  E T O ­
C H E M ,  z a ś  o d  p o c z ą t k u  r o k u  1975 z o ­
s t a ł y  w ł ą c z o n e  d o  p r o g r a m u  s z k o l e n i a  
O ś r o d k a  D o s k o n a l e n i a  K a d r  K i e r o w n i ­
c z y c h  i  S z k o l e n i a  Z a w o d o w e g o  M i n i ­
s t e r s t w a  P r z e m y ś l u  C h e m i c z n e g o .

W i d o c z n e  j u ż  p i e r w s z e  e f e k t y  p r z e p r o ­
w a d z o n y c h  w  t y m  z a k r e s i e  s z k o l e ń  w  
E T O C H E M ,  p o z w a l a j ą  p r z y p u s z c z a ć ,  ż e  
o s t a t e c z n e  w y n i k i  s t o s o w a n i a  F I N D - 2  
s ; - e l n i ą  z a ł o ż e n i a  s z k o l e n i a .

J a n u s z  M a l i s z e w s k i

Grupa branżowa „Technika 
autom atyzacji”

Po raz pierw szy na nadchodzących 
W iosennych Targach Lipskich 1975 
w ram ach  branży elek tro technicz­
nej pokazane będą najnow sze o- 
siągnięcia techniczne branżow ej 
grupy: „Technika au tom atyzacji”,
pokazujące ak tualny  poziom roz­
w oju w skali m iędzynarodow ej.

Czołowi producenci z 18 k rajów  o- 
ferow ać będą na pow ierzchni w y­
staw ow ej wynoszącej około 8000 m 2 
sw oje w yroby i osiągnięcia. P rzed ­
m iotem  tem atycznym  grupy b ran ­
żowej są urządzenia i w yposażenie 
dla wszystkich stopni autom atycz­
nej regulacji. M iędzynarodow e o- 
ferty  obejm ow ać będą rozw iązania 
m echaniczne, pneum atyczne, hy ­
drauliczne, elektryczne i e lek tro ­
niczne, poczynając od prostych u- 
rządzeń au tom atyk i do system ów  
autom atycznego sterow ania złożo­
nych procesów  technologicznych.

Duży w achlarz zagadnień w ystępu­
jący w  problem ach autom atyki we 
w szystkich gałęziach produkcji do­
prow adził w  ostatn ich  la tach do 
szczególnie szybkiego rozw oju tech­
niki autom atyzacji, w spartego ol­
brzym im  asortym entem  urządzeń z 
możliwościam i konstruow ania b a r ­
dzo elastycznych w  zastosow aniu 
system ów  urządzeń. M iędzynarodo­
we Sym pozjum  „Sterow anie pneu-

30

m atyczne i elektroniczne w’ tech­
nice au tom atyzacji” (od 12 do 14. 
3.1975 w  sali p relekcyjnej ośrodka 
Leipzig-Inform ation) oraz szereg 
odczytów na tem at nowych w yro­
bów techniki au tom atyzacji {w dn. 
10 i 11.3.75 w sali prelekcyjnej 
przed halą targow ą 4) stanow ić bę­
dą dla fachowców  w artościow e u- 
zupełnienie inform acji szczegóło­
wych na tem at oferow anych w y­
robów, przedstaw iające jednocześ­
nie ak tualn ie obserw ow ane tenden­
cje przyszłościowe. .

G rupa branżow a dysponuje spe­
cjalnym  serw isem  uła tw iającym  
w ym ianę inform acji, naw iązyw anie 
kontak tów  oraz zaw ieran ia umów 
handlowych.

Serwis ten oferuje między innym i 
pom ieszczenia ośrodka k o n trak to ­
wo inform acyjnego, oprow adzanie 
po w ystaw ie, oraz organizow anie 
sp o tk a ń . prasow ych i spotkań^ w y­
stawców. (wk)

Grupa branżowa „Elektroniczne 
przetwarzanie danych”

Na W iosennych T argach  Lipskich 
1975 pokazane będą po raz p ie rw ­
szy w  ram ach grupy  branżo-.vej 
„E lektroniczne p rzetw arzan ie d a­
nych” eksponaty  — szereg nowych 
urządzeń do re jestrow an ia  i g ro­
m adzenia oraz do od tw arzania i 
p rze tw arzan ia  danych.

Poprzez tw orzenie grup  b ranżo­
wych kontynuow ana będzie na 
W iosennych Targach Lipskich 1975 
koncepcja daleko posuniętej spe­
cjalizacji i koncentracji o fert w y­
stawców.

G rupa branżow a „Elektroniczne 
przetw arzanie danych”, obejm ują­
ca całokształt p roblem atyki p rze­
tw arzan ia  danych i m aszyn b iu ro ­
wych, daje w szechstronny przegląd 
stanu aktualnego oraz najnow szych 
tendencji rozw ojow ych obserw o­
w anych w tej dziedzinie, z położe­
niem  głównego akcentu  na znacze­
nie tych urządzeń dla rac jonaliza­
cji procesów  gospodarczych i ad ­
m inistracyjnych.

W ekspozycji zostaną podkreślone 
korzyści i osiągnięcia w ynikające 
z socjalistycznej in tegracji ekono­
m icznej dzięki urządzeniom  nale­
żącym  do Jednolitego System u 
EMC.

O ferty grupy branżow ej uzupełnio­
ne będą licznym i urządzeniam i p e­
ry fery jnym i i pomocniczymi słu­
żącymi do zw iększenia efek tyw no­
ści zastosow ania .kom puterów .

Zainteresow anym  fachowcom  p rze­
kazane zostaną w  form ie odczytów 
rów nież in form acje uzupełniające 
o eksponow anych urządzeniach, 
dośw iadczeniach ich stosow ania o- 
raz  istn iejącym  oprogram ow aniu 
firm ow ym , (wk)



X  K R A J U

S eria  ICL 2 9 0 0  w W arszaw ie

końca naszego w ieku. U znając jej 
pow stanie za „rew olucję w kom ­
pu teryzac ji” firm a jest przekonana, 
że uzyskuje dzięki serii 2900 aż tak  
dalekie w yprzedzenie.

Dla przyszłości polskiego użytkow ­
nika ważne jest, że m aszyny serii 
2900 po trafią  w spółpracow ać z 
kom puteram i ODRA i RIAD. Być 
może więc niektórzy z nas będą 
mogli przyjąć do siebie hasło r e ­
klam ow e: „ICL 2900 — your fu tu ­
rę  system ” (mh).

frow ych ICL 2900. Już 30 paździer­
n ika odbyła się w W arszawie se­
sja , na k tórej przedstaw iciele tej 
firm y dokonali p rezentacji serii 
2900. Na sali znalazło się ok. 150 
rep rezen tan tów  krajow ych uży t­
kow ników  m aszyn cyfrowych, po­
dejm ow anych przez personel p rzed­
staw icielstw a ICL w  Polsce i przy­
byłych specjaln ie na tę im prezę 
trzech członków k ierow nictw a f ir ­
my z dyrek torem  V. C arterem . Na 
program  dw u- i półgodzinnej se­
sji złożyły się w ykłady i film y o- 
raz dyskusja w  ku luarach  połączo­
na z cacktailem .

O pierw szym  system ie serii 2900 — 
m ałej m aszynie cyfrowej ICL 2903 
— pisaliśm y już ponad rok tem u w 
n r 12 INFORM ATYKI z 1973 r o k u — 
„Przedstaw iam y ICL”. Był on w pro­
w adzony na rynek  wcześniej w 

^ w ie tn iu  1973 r. i do chw ili obec­
nej zainstalow ano już 250 jego 
egzem plarzy, a sprzedano na da l­
szych 550. N iektóre z nich rozpo­
częły prace rów nież w  Polsce. Se­
ria  2900 — efekt pięcioletniej p ra ­
cy — łączy cechy dwu dotychczas 
rów nolegle rozw ijanych linii: serii 
1900 i SYSTEMU 4. P rzy jego tw o­
rzeniu w zięto przede w szystkim  
pod uw agę potrzeby użytkow ników  
pro jek tu jących  oprogram ow anie. W 
dalszej kolejności dopiero opraco­
wano odpow iadającą tem u opro­
gram ow aniu  konstrukcję. W ten  
sposób uzyskano system y zbudow a­
ne pod kątem  w ym agań odbiorcy. 
Na prace nad serią w ydano do tej 
pory 160 m ilionów funtów ; a cał­
kow ite nak łady  będą z pewnością 
wyższe ze względu n a  ciągłe roz­
szerzanie oprogram ow ania.

Obecnie nie ty lko kom putery  2903, 
ale i większe od 2903 m aszyny 
są już w produkcji i m ają 
być dostarczane klientom  jeszcze 
w tym  roku. Mimo to przew iduje 
się kontynuację w ytw arzania SYS­
TEMU 4 i serii 1900, przeznaczając 
na nową serię jedynie 10% w ysiłku 
produkcyjnego. P roporcje te jed ­
nak m ają zostać do 1980 roku od­
wrócone — m aszyny serii 2900 bę­
dą stanow iły 90% produkcji.
Z kom puteram i tej serii w iąże bo­
wiem ICL sw oje nadzieje aż do

W połowie października 1974 r. an ­
gielska firm a ICL zaanonsow ała 
pow stanie nowej serii m aszyn cy-
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Praw ie w szystko o inform atyce  
w  gospodarce m iejskiej?
Na poboczach placów będących a- 
reną wysoce teoretycznych sporów 
o pryncypialne problem y polskiej 
in form atyki, kontynuu je się tym ­
czasem zjaw iska, k tóre napaw ają 
otuchą praktyków .

E lektroniczna technika obliczenio­
wa, wyszedłszy ze stadium  ekspe­
rym entu , z okresu pierw szych o- 
środków  i kom puterów  je st u zn a­
w ana za coś powszechnego, zw y­
czajnego, a co więcej, nieodzow ­
nego w  gospodarce naukow ej.

P laców ki ETO, k tóre ongiś były ' 
ew enem entem , później zaś pow sta­
wały dość przypadkow o, dziś są 
jednostkam i pospolitym i, a że je s t 
już dość dużo, przeto coraz to no­
we branże organizow ać mogą spot­
kanie ich przedstaw icieli celem do­
konyw ania obiegowego stanu, k a ­
talogow anie problem ów  i w ytycza­
nie w spólnej, kom pleksow ej s tra ­
tegii rozw oju.

Te trzy  refleksje  nasunęły  mi się 
nieodporne w  czasie uczestnictw a 
w Sym pozjum  poświęconego elek­
tronicznej technice obliczeniowej 
w gospodarce m iejsk iej1).

Jednym  z najbardzie j ch a rak te ry ­
stycznych zjaw isk połowy X X  w. 
jest gw ałtow na u rban izac ja k rajów  
rozw iniętych i rozw ija jących  się, 
w zrost m iast w  w yniku rozw oju 
przem ysłu i pozostającej w ścisłym 
związku fali m igracji.

Rozrost: zagęszczenie m etropolii
brzem ienny jest w szereg doraź­
nych i perspektyw icznych p roble­
mów, k tórych  rozw iązyw anie dziś 
już niem ożliwe je st bez dania do 
ręk i decydentom , narzędzia do 
szybkiego grom adzenia i p rze tw a­
rzan ia  inform acji.

S tąd ro la in form atyki w  rozw ią­
zyw aniu problem ów  adm in istrow a­
nia organizm am i m iejskim i. Rzecz 
tylko w  tym, aby możliwości, jak ie 
po tencja ln ie  stw arza in fo rm atyka 
dla gospodarki m iejskiej w ykorzy­
styw ać w  sposób optym alny. Było­
by ideałem  gdyby Sym pozjum  m o­
gło spełnić nastęu jące zadania:

— ustalić po tencjał ludzi i m aszyn 
zostających do dyspozycji in sty tu ­
cji spraw ujących zarząd m iastam i

— określić obszary kontrolow ane 
przez zastosow anie in form atyki

1) S y m p o z j u m  „ E T O  w  g o s p o d a r c e  
m i e j s k i e j ” , P o z n a ń  10—11.X.1974 r .  O r ­
g a n i z a t o r z y :  Z a r z ą d  G ł ó w n y  S t o w a r z y ­
s z e n i a  E l e k t r y k ó w  P o l s k i c h ,  S t o ł e c z n e  
Z j e d n o c z e n i e  P r o j e k t o w a n i a  B u d o w n i ­
c t w a  K o m u n a l n e g o ,  Z j e d n o c z e n i e  I n ­
f o r m a t y k i .  U c z e s t n i c y :  w i c e m i n i s t e r
M G T i O S  m g r  K o t e l a ,  p r z e d s t a w i c i e l e  
w ł a d z  m u n i c y p a l n y c h ,  85 d e l e g a t ó w ,  240 
i n s t a l a c j i  i  o ś r o d k ó w  E T O  z  c a ł e j  P o l ­
s k i .  P o d k r e ś l i ć  n a l e ż y  z n a k o m i t ą  o r g a ­
n i z a c j ę  S y m p o z j u m  i s z c z e g ó l n ą  w  t y m  
r o l ę  i n ż .  W .  P i w o ń s k i e g o  z  S O E T O .

— w skazać na sfery, w których 
zastosow anie in form atyki stało  się 
najbardzie j konieczne i najbardziej 
pilne

— w skazać na perspektyw iczne za­
stosow anie inform atyki

— dokonać analizy  możliwości po­
działu zadań, w ynikających z ak ­
tu a ln e j i perspektyw icznej p rob le­
m atyk i m iast, do opracow ania 
przez poszczególne ośrodki ETO

— ustalić zasady kom unikacji i 
w spółpracy m iędzy poszczególnymi 
ośrodkam i ETO.

Okazało się, że jak  na pierw sze 
tego typu spotkanie zadanie je s t 
zbyt w ielkie. A jednak  trudno  b y ­
ło opuszczać Poznań z uczuciem 
rozczarow ania. Sym pozjum  przy­
niosło pokaźny dorobek przede 
w szystkim  w postaci prezentacji 
dorobku poszczególnych ośrodków 
ETO. A także — sygnalizacją tru d ­
ności i uw arunkow ań przy w d ra ­
żaniu in form atyki do rozw iązyw a­
nia problem ów  gospodarki m ie j­
skiej.

13 re fera tów  i 8 ko m u n ik a tó w 2) 
sk ładających  się na wcześniej w y­
dane drukiem  m a teria ły  konferen­
cyjne stało  się w ystarczającym  po­
wodem do szerokiej dyskusji, a do­
tychczasowe dośw iadczenia po­
szczególnych środow isk — były in ­
teresujące.

s) R e f e r a t y :  1. R e f e r a t  w p r o w a d z a j ą c y  
— m g r  S. K l u s z e w s k i  —  p e ł n o m o c n i k  
p r e z y d e n t a  m . s t .  W a r s z a w y  d s .  E T O .
2. Z a g a d n i e n i a  s y s t e m a t y z a c j i  t e m a t y c z ­
n e j  s y s t e m ó w  i n f o r m a t y c z n y c h  o b s ł u g i  
g o s p o d a r k i  m i e j s k i e j  n a  t l e  s t r u k t u r y  
w ł a d z  i a d m i n i s t r a c j i  t e r e n o w e j  — m g r  
i n ż .  Z .  S i k o r a .

3. B a d a n i a  o p e r a c y j n e  w  p l a n o w a n i u  
p r z e s t r z e n n y m  — m g r  i n ż .  K .  H u s a r s k i .
4. N i e k t ó r e  a s p e k t y  z a s t o s o w a ń  E T O  
w  g o s p o d a r c e  m i e j s k i e j  — i n ż .  W .  P i ­
w o ń s k i .

5. B a n k  i n f o r m a c j i  o  W a r s z a w i e  — m g r  
i n ż .  R .  T o k a r s k i .

6. E l e k t r o n i c z n y  B a n k  I n ż y n i e r i i  R u ­
c h u  — m g r  J .  G r o u s ,  i n ż .  A .  S i d o r e n ­
k o .

7. S y s t e m  s t e r o w a n i a  i n w e s t y c j a m i  
m i e j s k i m i  —■ m g r  i n ż .  L .  G ł o w a c z ,  d r  
J .  K u d e l a ,  m g r  J .  Ś l u s a r c z y k .

8. S y s t e m  i n f o r m a t y c z n y  „ K a t a s t e r  U -  
z b r o j e n i a  T e r e n u ”  — m g r  B .  K o n o p k a ,  
m g r  i n ż .  K .  M a r s k i ,  m g r  i n ż .  A .  S t a -  
n o w s k a .

9. S y s t e m y  e w i d e n c j i  b u d y n k ó w  i  l o ­
k a l i  — m g r  W .  M a d e j ,  m g r  i n ż .  K .  
M a r s k i ,  m g r  T .  P o ł c i k ,  A .  O l s z e w s k a .
10. S y s t e m  i n w e n t a r y z a c j i  i  p l a n o w a n i a  
r e m o n t ó w  — m g r  L .  K u h n .

11. S y s t e m  e w i d e n c i j  g r u n t ó w  — m g r  
E .  B o r y c h o w s k a ,  m g r  Z .  W o j c i e c h o w ­
s k i .

11. S y s t e m  e w i d e n c j i  g r u n t ó w  — m g r  
c z y n s z ó w  — m g r  A .  K u r z y k .

13. N i e k t ó r e  p r o b l e m y  b u d o w y  i  f u n k ­
c j o n o w a n i a  s y s t e m ó w  t e r e n o w y c h  n a  
p r z y k ł a d z i e  s y s t e m u  e w i d e n c j i  p u n k t ó w  
s p r z e d a ż y  d e t a l i c z n e j  w  w o j .  w a r s z a w ­

s k i m  — m g r  A .  T a r t a s .

W szelako, tak indeks referatów , 
jak  i dające się zrekonstruow ać na 
podstaw ie dyskusji kom pendium  
opracow anych ak tualn ie tem atów , 
w skazują w yraźnie, że na jw ażn iej­
sze obszary gospodarki m iejskiej 
nie są jeszcze obsługiwane przez 
ETO. Być może sy tuacja  ta  jest 
w ynikiem  dość późnego i żywioło­
wego rozw oju in form atyki w  służ­
bach gospodarki m iejskiej, co by ­
ło ceną preferencji dla innych 
branż.

Jednocześnie unaoczniły się spore 
zróżnicow ane w  natężeniu  prac w 
różnych rejonach k raju .

Dobrze więc, że uczestnicy sym po­
zjum dokonując oceny stanu  za­
stosowań inform atyki w  gospodar­
ce m iejskiej, dostrzegali jego nie- 
w spółm ierność w  stosunku do już 
istniejących potrzeb. U sunięcie tej 
dysproporcji widzi się w  in tensyw ­
nym  przepływ ie in fo rm acji o is t­
niejących i opracow yw anych sy ­
stem ach inform atycznych, koordy­
nacji prac, w  stw orzeniu ogólno­
dostępnej biblioteki program ów , w 
określeniu lub akceptow aniu spe­
cjalizacji p rac projektow ych dla 
poszczególnych ośrodków, stw orze­
niu organizacyjnych i praw nych 
w arunków  obrotu oprogram ow a­
niem.

Dalszy rozwój zastosow ań in fo rm a­
tyki dla potrzeb gospodarki m ie j­
skiej w ym aga korek ty  u w arunko­
w ań zew nętrznych p rzek racza ją­
cych kom petencje służb in fo rm a­
tycznych. Mowa tu  przede w szyst­
kim  o rozw ijaniu  po tencja łu  m a­
terialnego i kadrow ego ośrodków 
ETO, przeznaczenia przez reso rt 
stosow anych środków  na p ro w a­
dzenie prac pro jektow ych i p e r­
spektyw icznych, in tensyfikacja
szkolenia kadry  w yspecjalizow anej 
w podejm ow aniu p rac na rzecz go­
spodarki m iejskiej.

I ostatn ia , w ażna spraw a — op ty ­
m alne w ykorzystanie ETO do ob­
sługi istn iejących s tru k tu r  n ie jed ­
nokrotnie nie je s t m ożliwe bez 
przystosow yw ania s tru k tu ry  do n a ­
rzędzia. Było by więc celowe zm ie­
nić przepisy w  zakresie spraw o­
zdawczości; istn iejące — u tru d n ia ­
ją  lub wręcz uniem ożliw iają w łaś­
ciwą eksploatację systemów.

Podobnym  zm ianom  ulec pow inny 
form ularze p lanistyczne i sp raw o­
zdawcze, term iny  rozliczeń i sp ra ­
wozdawczości (w celu złagodzenia 
spiętrzeń p rac dla ośrodków) oraz 
form y prow adzenia ew idencji in ­
w en tarza  m iejskiego.

Z akres w ym agań ze strony in fo r­
m atyków  je st raczej skrom ny. Z a­
dania stojące przed służbam i ETO 
w  gospodarce — ogromne.

Krystyn Bernatowicz
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System  autom atycznej ew iden­
cji nauczycieli ,,SA E N ”

System  SAEN opracow yw any jest 
dla potrzeb i na zam ów ienie K u­
ra to rium  O kręgu Szkolnego m.st. 
W arszawy.
Celem jego jest uspraw nienie ew i­
dencji nauczycieli z te ren u  m.st. 
W arszawy oraz dostarczenie in fo r­
m acji um ożliw iających dokonyw a­
nie analizy będącej podstaw ą do 
prow adzenia racjonalnej polityki 
kadrow ej.
Głównym  użytkow nikiem  system u 
SAEN będzie K ura to rium  O kręgu 
Szkolnego m.st. W arszawy, ale 
może służyć rów nież M inisterstw u 
Ośw iaty i W ychowania, m in is te r­
stwom  prowadzącym  szkoły (pla­
cówki oświatowo-wychowawcze), 
W ydziałom O św iaty, W ychowania 
oraz K u ltu ry  Dzielnicowych Rad 
N arodow ych oraz poszczególnym 
szkołom (placówkom oświatowo- 
-wychowawczym ). System  obejm u­
je następujące zagadnienia:
® Ew idencja nauczycieli pełnoza- 
trudnionych (założenie i ak tua liza­
cja zbioru WYKAZ NAUCZYCIELI 
PEŁNOZATRUDNIONYCH),
® Ew idencja nauczycie li' niepełno- 
zatrudnionych (założenie i ak tu a li­
zacja WYKAZU NAUCZYCIELI 
NIEPEŁNOZATRUDNIONYCH),

O Ew idencja szkół (założenie i a- 
k tua lizac ja zbioru WYKAZ SZKÓL).
O U tw orzenie zbioru in form acji o 
nauczycielach pełnozatrudnionych 
(założenie i ak tualizacja zbioru 
KARTOTEKA NAUCZYCIELI
PEŁNOZATRUDNIONYCH),
•  U tw orzenie zbioru in form acji o 
nauczycielach niepełnozatrudnio- 
nych (założenie i ak tualizacja  zbio­
ru  KARTOTEKA NAUCZYCIELI 
NIEPEŁNOZATRUDNIONYCH).
Zbiór WYKAZ NAUCZYCIELI 
PEŁNOZATRUDNIONYCH u tw o­
rzony zostanie na podstaw ie listy 
nauczycieli, jaką  dostarczy K u ra ­
torium  O kręgu Szkolnego. S praw ­
dzony zbiór stan ie się podstaw ą 
do u tw orzenia KARTOTEKI NAU­
CZYCIELI PEŁNOZATRUDNIO­
NYCH. Będzie on służył do kon tro ­
li kom pletności zbioru KARTOTE­
K I, .k tó ra  będzie tw orzona na pod­
staw ie ankiet w ypełnionych przez 
nauczycieli w  poszczególnych szko­
łach i przez szkoły przesyłanych 
do O środka Elektronicznego, w 
k tórym  KARTOTEKA je st zak ła­
dana. Podobnie p rzedstaw ia się 
proces zak ładania WYKAZU NAU­
CZYCIELI NIEPEŁNOZATRUD­
NIONYCH i KARTOTEKI NAU­
CZYCIELI NIEPEŁNOZATRUD­
NIONYCH. P ią ty  zbiór WYKAZ 
SZKÓŁ będzie utw orzony na pod­
staw ie listy  szkół, jak ą  dostarczy 
K ura to rium  O kręgu Szkolnego. 
Zbiór ten  posłuży do kontro li nu ­
m erów  szkół zaw artych  w  KARTO­
TEKACH NAUCZYCIELI PEŁNO­
ZATRUDNIONYCH I N IEPEŁNO­
ZATRUDNIONYCH, jak  też będzie 
dokładnym  re jestrem  szkół na te ­

ren ie m.st. W arszawy, zastępu ją­
cym w  K ura to rium  O kręgu Szkol­
nego listy szkół prow adzone ręcz­
nie.
Zbioram i najbardzie j obszernym i, 
o najw iększej ilości inform acji są 
KARTOTEKI NAUCZYCIELI, k tó ­
re  zaw ierają pełną in form ację o 
nauczycielu (zakres inform acji zo­
sta ł ustalony . w  porozum ieniu z 
K uratorium  i odzwierciedla przede 
w szystkim  potrzeby K uratorium ). 
Zbiory aktualizow ane są corocz­
nie. N ajp ierw  zm iany wnoszone są 
do WYKAZÓW, a w  następnej ko­
lejności do karto tek , przy czym w 
momencie aktualizow ania k a r to ­
tek, są one porów nyw ane z WY­
KAZAMI w celu spraw dzenia, czy 
istn ieją  odpow iadające sobie zap i­
sy dotyczące poszczególnych n au ­
czycieli. P rzy  identyfikow aniu  in ­
form acji system  posługuje się ko­
dem (symbolem) nauczyciela i 
szkoły.
Kod nauczyciela sk łada się z sym ­
bolu m in isterstw a, k tórem u pod- 
podlega szkoła, w  której pracu je 
nauczyciel oraz w przypadku, jeśli 
jest to M inisterstw o Ó św iaty — 
sym bolem  jednostki nadrzędnej od­
powiedniego W ydziału Oświaty, 
W ychowania i K u ltu ry  Dzielnico­
wej Rady N arodow ej. Ponadto  w 
skład kodu nauczyciela wchodzi 
num er, jak i będzie nadany nauczy­
cielowi w  ram ach jego jednostki 
nadrzędnej.
Kod szkoły sk łada się z sym bolu 
m inisterstw a, jednostk i nadrzędnej, 
sym bolu typu szkoły i num eru 
szkoły, jak i je s t zaw arty  w  n a r ­
wie szkoły.
Poza założeniem zbiorów i ich 
aktualizacją system  obejm uje p ro ­
g ram y w yliczające zestaw ienia (ta­
bulogram y), k tórych  w  .sumie jest 
ok. 15 i w  zależności od potrzeb 
zak ładane jest rozszerzenie ich 
liczby, (jł, mo)

SYSTEM ZAMLO

W ykonany został na zlecenie W y­
działu S praw  Lokalowych — Biu­
ra  Pośrednictw a Zam iany Miesz­
kań w W arszawie.
Zadaniem  system u jest:
O prow adzenie ew idencji w szyst­
kich lokali zgłaszanych do zam ia­
ny
O sporządzanie okresowej spraw oz­
dawczości z działalności B iura Z a­
m iany.
Dodatkowym  zadaniem  system u 
jest stw orzenie bazy danych um o­
żliw iających w  przyszłości opraco­
w anie program u ko jarzen ia (dobo­
ru) klientów  poszukujących m iesz­
kania. Ew idencja prow adzona b ę­
dzie w  postaci C entralnej K arto ­
teki Lokali przechow yw anej na 
taśm ie m agnetycznej. Zadaniem  
podstaw owym  je st bieżące u a k tu a l­
nienie C entralnej K ato tek i Lokali. 
E fektem  działania system u ZAMLO 
jest sporządzenie sześciu zestaw ień 
w ynikow ych:

© W YW IESZKI MIESZKANIOWE 
(form a graficzna tabulogram u po­
zw ala na w ykorzystanie go w ' za­
stępstw ie sporządzanych ręcznie 
wywieszek m ieszkaniow ych zn a j­
dujących się na tablicy ogłoszeń)
© CENTRALNA KARTOTEKA 
LOKALI (stanow i w ydruk  w szyst­
kich wniosków złożonych do BPZM)
O LOKALE POZOSTAJĄCE W 
DYSPOZYCJI BPZM (stanowi su ­
mę lokali, jak ą  w danej chwili 
dysponuje Biuro w  podziale na 
dzielnice)
© EFEKTY UZYSKANE W WY­
NIK U  ZAMIANY ukazuje co 
wnioskodawcy uzyskali w  w yniku 
zam iany)
O SPRAW OZDANIE Z DZIAŁAL­
NOŚCI BIURA (podaje sum arycz­
nie, ile i jak ich  m ieszkań w  okreś­
lonym czasie było oddanych do 
dyspozycji BPZM i ile zostało za­
m ienionych)
® RAPORT KASOWY (stanowi 
rozliczenie finansow e z działalności 
B iura) (ks)

INFORMATYKA A TELEKOMU­
NIKACJA

Sale w arszaw skiego NOT-u gościły 
w  październiku 74 uczestników  
M iędzynarodowego Sym pozjum  T e­
letransm isyjnego. Z in ic ja tyw ą zor­
ganizow ania Sym pozjum  w ystąpiła 
h iszpańska firm a STANDARD 
ELECTRICA przy w spółudziale po­
dobnie stow arzyszonych w ITT 
firm : FACE STANDARD z M edio­
lanu, STANDARD ELECTRIC 
LORENZ ze S tu ttg a rtu  i STAN­
DARD RADIO AND TELEFONAB 
ze Szwecji.
O rganizatorem  Sym pozjum  ze 
strony polskiej było S tow arzysze­
nie E lektryków  Polskich.
Sym pozjum  zasadniczo m iało na 
celu w ym ianę doświadczeń p rzed­
staw icieli firm  m ających poważne 
osiągnięcia w  zakresie te le tra n s­
m isji z licznie zaproszonym i spec­
ja lis tam i polskimi. Ja k  się można 
dom yślać — nie tylko. ITT już w  , 
latach  sześćdziesiątych w ykazyw ał 
pew ne zainteresow anie kon tak tam i 
z Polską i w ydaje się że i tym  r a ­
zem skorzystał z okazji dyskretnej 
rek lam y swoich możliwości.
W ram ach Sym pozjum  poświęcono 
dość dużo uw agi pow iązaniom  te ­
lekom unikacji z in fo rm atyką, głów ­
nie poprzez re fe ra ty : P. A. C aballe- 
ro „Zastosow anie in fo rm atyk i w  
planow aniu  i p ro jek tow aniu  sieci 
te lekom unikacyjnych” P. de M ig­
nęła A nasagasti „Zastosow anie m i­
n ikom putera do badań  łączy i cen­
tra l telefonicznych” oraz I. M. R e- 
yesa Diaz „Zastosow anie kom pute­
ra  do testow ania urządzeń te le ­
transm isy jnych”. P onadto  w ygło­
szono 12 refera tów  trak tu jących  o 
różnych aspektach  te lekom unika­
cji w  gospodarce. Z ain teresow a­
nych tą  p rob lem atyką in fo rm u je­
my, że teksty  re fera tó w  w  p rze­
kładzie n a  język  polski zostały 
sta rann ie  powielone przez SEP

(Kb)
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ZŁOTY MEDAL DLA POLSKI 
ZDOBYŁY NA TARGACH W
BRNIE ZAKŁADY 
„MERA-ELWRO”

Na XVI M iędzynarodowych T a r­
gach P rzem ysłu M aszynowego w 
B rnie przyznano złoty m edal W roc­
ław skim  Zakładom  Elektronicznym  
MERA-ELW RO za udział Polski w 
stw orzenia jednolitego system u e- 
lektronicznych m aszyn cyfrowych. 
Z jednoczenie P rzem ysłu A utom a­
tyki i A p ara tu ry  Pom iarow ej M E­
RA w ystaw iało na targach w B rnie 
system  obliczeniowy R-30.
System  ten  w zbudził duże za in te­
resow anie w śród specjalistów  zw ie­
dzających ekspozycję targów  i u- 
zyskał w ysoką ocenę ekspertów  
m iędzynarodow ej kom isji w spół­
pracy k rajów  socjalistycznych w 
zakresie techniki obliczeniowej ze 
względu zarówno na nowoczesność 
rozw iązania konstrukcyjnego, jak  
również na bogate oprogram ow a­
nie system ow e (kr).

MODERNIZACJA I ROZBUDOWA 
ZAKŁADU MERA ELWRO

W grudniu  1973 r. w  pobliżu za­
kładu rozpoczęto budow ę sporego 
obiektu dla O środka Badaw czo- 
-Rozwojowego. M ontaż tego 6-kon- 
dygnacyjnego budynku został już 
ukończony. O biekt o pow ierzchni 
8 tysięcy m etrów  m a być oddany 
do użytku w  połowie przyszłego 
roku. MERA-ELW RO dzięki w ybu­
dow aniu tego gm achu zyska w 
dw ójnasób. P rzede w szystkim  zna­
cznie popraw ią się w arunk i pracy 
w  OBRI, a poza tym  opuszczone 
przez ośrodek pom ieszczenia b ę­
dzie m ożna zaadaptow ać n a  cele 
produkcyjne.
W pobliżu budynku OBR zostanie 
wzniesiony identyczny obiekt dla 
M ERA-ELW RO-SERVICE. Obecnie 
w ykonyw ane są fundam enty . B u­
dynek ten m a być gotów  w  poło­
wie 1976 roku. Oba domy są w zno­
szone z elem entów  produkow anych 
w  NRD.
W przyszłym  roku  zostanie oddana 
do użytku now a h a la  produkcyjna 
o pow ierzchni 2 tysiące m etrów  w 
Bierutow ie. W ytw arzane tu  będą 
części do pakietów  logicznych oraz 
tw orzyw a sztuczne niezbędne do 
produkcji kom puterów .
P rzedstaw iony program  unowocześ­
n ienia zakładu m a być realizow a­
ny głównie w  tej pięciolatce. A co 
zam ierza się zrobić w  la tach  1976— 
—80?
W okresie tym  zostanie w ybudo­
w ana przede w szystkim  olbrzym ia 
hala p rodukcyjna o pow ierzchni 40 
tysięcy m etrów . Będzie się tu  od­
bywać końcowy m ontaż i kom ple­
tow anie kom puterów  III  generacji. 
P onadto  M ERA-ELW RO-SERVICE 
otrzym a jeszcze jeden obiekt. Bę­
dzie on identycznej w ielkości co 
wznoszony obecnie. Rozbuduje się 
także oddział zam iejscowy w  P ła -  
kowicach koło Lw ów ka Sl. W ytw a­
rzane tu  będą pam ięci operacyjne.

Poza tym  na teren ie przedsiębior­
stw a zostaną w zniesione różne o- 
biekty tow arzyszące, jak  np. m a­
gazyny czy budynki socjalne. 
M odernizacja i rozbudow a zakładu 
w  tej i w  przyszłej pięciolatce po­
chłonie około 3 mld złotych, (kr)

NOWY OBIEKT DLA IMM

In sty tu t Maszyn M atem atycznych 
w K atow icach o trzym a w krótce 
nowoczesny obiekt. Będzie to  bu ­
dynek o 24 kondygnacjach w znie­
siony z konstrukcji stalow ych. P o ­
łow a elew acji zostanie w ykonana 
z antisolow ego szkła, za trzy m u ją­
cego niepożądane prom ienie pod­
czerwone. O biekt ten  zostanie w y­
posażony w  nowoczesne zaplecze 
socjalne.
Nowy budynek um ożliw i dalszy 
rozwój In s ty tu tu  M aszyn M atem a­
tycznych, k tó ry  p racu je  m.in. nad 
w prow adzaniem  inform atycznych 
system ów  sterow ania procesam i 
produkcji w  hutn ic tw ie i p rzem y­
śle m aszynowym , a także dla po­
trzeb nowoczesnej kom unikacji i 
łączności. P rzew iduje się blisko 10- 
k ro tny  w zrost w artości p rac in sty ­
tu tu , k tóre m ają być w ykonane w 
la tach  1974—77 dla potrzeb k ra jo ­
wego przem ysłu. P rogram  ten  u- 
w zględnia szerokie zastosow anie 
kom puterów  nie ty lko w  poszcze­
gólnych działach czy zakładach 
pracy, lecz w  skali całych branż 
przem ysłu, (kr)

S eria  in form acyjna k ilku  kom pu­
terów  jednolitego system u RIAD 
typu  R-30, k tó ra  znalazła się w 
1974 r. na taśm ach m ontażowych 
W rocławskich Zakładów  MERA- 
-ELW RO otw orzyła now y etap  w 
rozw oju polskiej elektroniki. P ie r ­
wsze kom putery  R-30 będą za in ­
stalow ane u użytkow ników  w cią­
gu najbliższych miesięcy.
W 1974 r. dla k ra ju  i na eksport 
W rocław ska F ab ryka K om puterów  
w yprodukow ała ok. 100 m aszyn III  
generacji typu ODRA-1305 oraz 
ODRA 1325.
P onadto  zakłady MERA-ELWHO 
podjęły m ontaż nowocześniejszych 
d rukarek  typu DW-325 na u k ła ­
dach scalonych, k tó re  zastąpią w 
zestaw ach kom puterów  ODRA-1305 
i ODRA-1325 d rukark i starego ty ­
pu (tranzystorow e). Nowością jest 
u rucham iana obecnie także seria 
próbna now ych jednostek  s te ru ją ­
cych do pam ięci dyskowej typu 
PDS-325 do kom puterów  trzeciej 
generacji rodziny ODRA. U dosko­
nalono rów nież m.in. konstrukcję  
czytników  i perfora torów  taśm y. 
Ogółem W rocław skie Zakłady E lek­
troniczne MERA-ELW RO w ypro­
dukow ały dotychczas już około 650 
sztuk kom puterów  rodziny ODRA. 
P ra cu ją  one w  Polsce oraz w  k il­
kunastu  k ra jach  św iata — m.in. na 
W ęgrzech, w  Czechosłowacji, NRD 
i Związku Radzieckim, (kr)

750 KOMPUTERÓW Z ELWRO
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SEMINARIUM NA TEMAT: AU­
TOMATYZACJA WYSZUKIWA­
NIA INFORMACJI NORMALIZA­
CYJNEJ

W dniach 14—16 października 1974 
r. odbyło się w  W arszawie zorga­
nizowane przez C en tralny  Ośrodek 
Badaw czy N orm alizacji sem inarium  
na tem at Podsystem  A utom atycz­
nego W yszukiw ania i Rozdziału In ­
form acji N orm alizacyjnej PA - 
W RIN-PKNiM .
W sem inarium  wzięło udział k ie ­
row nictw o Polskiego K om itetu  N or­
m alizacji i M iar z Prezesem  K o­
m ite tu  m gr inż. B. A dam skim  na 
czele, ,uczestnicy w arszaw skiego po­
siedzenia G rupy Roboczej AIUS — 
MS RW PG oraz przedstaw iciele 
resortow ych ośrodków  norm aliza­
cji, ośrodków INTE i przem ysłu. 
Celem sem inarium  było p rzed sta­
w ienie stopnia zaaw ansow ania prac 
budow y zautom atyzow anego syste­
mu w yszukiw ania in form acji n o r­
m alizacyjnej PAW RIN -PKN iM  ja ­
ko jednego z cen tralnych  specja li­
stycznych system ów  wchodzących 
w  skład K SI „SINTO”. P ro jek to ­
w anie i w drażanie system u jest 
realizow ane przez C entralny  O śro­
dek Badawczy N orm alizacji przy 
w spółpracy z Zakładem  E lek tro ­
nicznej Techniki Obliczeniowej 
ZOWAR w oparciu o w ykorzysta­
nie standardow ego pakietu  p ro g ra ­
mów STAIRS i kom putera  IBM 360 
model 50.
System  PAW RIN-PKN iM  je st p ie r­
wszym  w  RW PG system em  in fo r­
m atycznym  w  dziedzinie norm ali­
zacji p racu jący  w  tryb ie  „on line” 
przy w ykorzystan iu  transm isji d a ­
nych.
Ze szczególnym zainteresow aniem  
spotkały  się prow adzone w  czasie 
t r w a n ia ' sem inarium  pokazy w y­
szukiw ania in form acji no rm aliza­
cyjnej za pomocą stacji abonenc­
kiej IBM 3270 zainstalow anej w 
lokalu Polskiego K om itetu  N orm a­
lizacji i Miar.
Proces w yszukiw ania inform acji 
przebiegał na banku p rzykłado­
wym  zbiorze danych zaw ierającym  
charak terystyk i in form acyjno-w y- 
szukiw aw cze Polskich Norm z dzia­
łu X III.

SYSTEM CAMAC — NA KONFE­
RENCJI W WARSZAWIE

In s ty tu t B adań Jądrow ych w Ś w ier­
ku — jako  jedyna in sty tuc ja  k ra ­
jow a rep rezen tu jąca  Polskę w  K o­
m itecie ESONE (European S tan - 
dards of N uclear E lectronics — 
E uropejska N orm alizacja E lek tro ­
niki N uklearnej) — zajm uje się w 
skali krajow ej koordynacją opra­
cowań ap a ra tu ry  system u in fo rm a­
tycznego CAMAC (Computer A p ­
plication jor M easurement and 
Control). Dorocznem u G eneralnem u 
zebraniu  K om itetu  ESONE, zorga­
nizow anem u w dniach 18—20 w rze­
śnia 1974 r. w  hotelu FORUM w 
W arszawie, tow arzyszyła m iędzy­
narodow a w’ystaw a ap a ra tu ry  sy­
stem u CAMAC, k tó ry  je st m odu­

larnym  rozw iązaniem  ap ara tu ry  
cyfrowej służącej do rejestrac ji, 
obróbki danych i sterow ania za 
pomocą m in i- i m ikrokom puterów . 
Cystern ten stosow any je s t w  n au ­
ce i technice jądrow ej, a także w  
tych dziedzinach gospodarki, k tóre 
w ym agają zastosow ania au tom aty ­
ki. Na w ystaw ie pokazano ap a ra ­
tu rę  firm  z Anglii, Belgii, RFN, 
W ęgier, F rancji i Polski (elk).

KOMPUTERY W SŁUŻBIE 
OŚWIATY

Zainstalow ane z początkiem  br. 
szkolnego w  policealnym  studium  
zawodowym zespołu szkół ekono­
micznych w  Częstochowie kom pu­
te r M IŃSK i m in ikom puter MERA 
w najbliższych dniach rozpoczną 
pracę. Pod opieką specjalistów  z 
Z akładu Elektronicznej. Techniki 
Obliczeniowej w  Częstochowie, u - 
rządzenia te w ykorzystane zostaną 
do program ow ania przygotow ania 
inform acji do podejm ow ania decy­
zji o najkorzystn iejszych w arian ­
tach  w prow adzania reform y szkol­
nej, zarządzania kadrą , form am i i 
k ierunkam i szkolenia. K om putery  
będą również prow adzić kom plek­
sowe badan ia  w yników  i efektów  
nauczania itp.
M aszyny m atem atyczne w raz z sze­
regiem  innych zainstalow anych w 
tej zautom atyzow anej szkole u rzą ­
dzeń elektronicznych, służyć będą 
rów nież — po raz pierw szy w k ra ­
ju  — szkoleniu specjalist6w  w  za­
kresie eksploatacji, obsługi i kon­
serw acji m aszyn m atem atycznych i 
urządzeń elektronicznych. Taki k ie ­
ru n ek  nauczania p lanu je  się u ru ­
chomić w  połowie obecnego roku 
szkolnego, (kr)

z e t o  w  Św i d n i c y

W Świdnicy oddano do użytku Z a­
kład  E lektronicznej Techniki O bli­
czeniowej, dysoonujący kom pute­
rem  ODRA 1305, stacją . przygoto­
w ania m aszynowych nośników  in ­
form acji, a także w ykw alifikow aną 
k ad rą  p ro jek tan tów  i p rogram i­
stów  — pełną obsadą kom puterow ą 
do pracy dw uzm ianow ej. Łącznie 
w św idnickim  ZETO pracu ją  72 
osoby, w  tym  30 proc. z wyższym 
wykształceniem .
Ośrodek obliczeniowy umożliwi 
szybsze niż dotychczas w drażanie 
ETO w  zakładach pracy, bankach, 
radach  narodow ych, rolnictw ie. Z 
analizy przeprow adzonej w  sześciu 
najw iększych fabrykach  pow iatu  
św idnickiego w ynika, że już  obec­
nie kom puter ODRA 1305 będzie 
w  pełni obciążony, p racu jąc  na 
dwie zm iany .W ynika stąd po trze­
ba zainstalow ania w  I kw arta le  
1976 r. drugiej m aszyny.
Dalsze plany — to utw orzenie w  
Świdnicy centralnego ośrodka ob­
liczeniowego, połączonego siecią te ­
lefoniczną z końców kam i w  po­
szczególnych jednostkach  gospodar­
czych. R ealizacja tych zam ierzeń 
pozwoli na scentralizow anie usług 
inform atycznych (kr).

N ajbardziej zautom atyzow any U- 
rząd Pocztowy w  W arszawie, p la ­
cówka n r 80 przy ul. G rzybow skiej 
wzbogaci się o kolejną nowość 
techniczną. Je s t to pierw szy w  W ar­
szawie m inikom puter m ark i SIN ­
GER, k tó ry  w ykonuje całą m asę 
czynności, jak ie  dotąd robili p ra ­
cownicy poczty.
U rządzenie to, segreguje i re je s tru ­
je wszelkie dokum enty, w p ływ ają­
ce do urzędu. Dokonuje b ilansu i 
upraszcza całą ew idencję wpływów 
placówki pocztowej. Czas operacji 
przy dokonyw aniu różnych w płat 
skrócony je s t do m inim um .
Jest to ogrom ne ułatw ienie pracy 
na poczcie oraz obsługi klienta. 
E lim inuje ono bowiem re je s tro w a­
nie w p ła t przez zapisyw anie na 
drukach przez k ilka kalek. K lien t 
je s t więc obsłużony w  bardzo k ró t­
kim  czasie.
M inikom puter pracow ać będzie 
przez pół roku  na zasadzie ekspe­
rym entu . Je s t to jedno z p ie rw ­
szych na św iecie zastosow ań tego 
rodzaju urządzeń w  pracy poczty.

(kr)

KOMPUTER Z NARAMOWIC

W K om binacie Ogrodniczym PGR 
w N aram ow icach istn ie je  Ośrodek 
P rogram ow ania i Techniki Oblicze­
niowej. P laców ka ta  (będąca ośrod­
kiem  inform atyki W ojewódzkiego 
Zjednoczenia P aństw ow ych G ospo­
darstw  Rolnych w  Poznaniu), je s t 
pierw szą tego typu w’ k ra ju .
W ciągu dw uletn iej działalności 
prow adzi się bieżącą kon tro lę  ob­
ro tu  inw entarzem  na przem ysłow ej 
ferm ie trzody chlew nej, analizę 
produkcyjno-ekonom iczną szklarni, 
ew idencję i analizę p racy  po jaz­
dów, kierow ców  i użytkow ników  
transpo rtu , planow anie produkcji 
paszowej i usta lan ie recep tu r p a ­
szowych m ieszanek, a także obli­
czenie płac pracow ników  PGR.
Ośrodek prow adzi także prace p ro ­
jektow e nad bankiem  danych ro l­
nictw a woj. poznańskiego, tzw. 
ROLBANKIEM.
W 1974 r. 90 pracow ników  WZ 
PGR w Poznaniu, ukończyło T ele­
w izyjny K urs In fo rm atyk i, korzy­
sta jąc z P odpunk tu  K onsu ltacy jne­
go przy Ośrodku. N aram ow icka 
placów ka ma w łasną stację  p rzy­
gotow yw ania m aszynow ych nośni­
ków  inform acji. P rzew iduje się, że 
w 1978 roku w  O środku P ro g ra ­
m ow ania i Techniki Obliczeniowej 
pracow ać będzie kom puter ODRA 
1305, z którego korzystać będą 
wszystkie przedsiębiorstw a W oje­
wódzkiego Zjednoczenia PGR w 
Poznaniu. P racom  poznańskiego 
O środka patronu je  C entralny  O- 
środek In fo rm atyk i G órnictw a i 
Energetyki w  K atow icach.

MINIKOMPUTER NA POCZCIE
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KOMPUTER W URSUSIE

W Zakładach M echanicznych U r­
sus działa ośrodek obliczeniowy z 
elektronicznym  kalku latorem , Któ­
ry  oblicza m.in. w ynagrodzenie dla 
16-tysięcznej załogi. Już w krótce 
zwiększy się zakres tego rodzaju  
czynności, dzięki uruchom ieniu m a­
szyny cyfrowej ODRA 1305 w ypo­
sażonej w  urządzenia um ożliw iają­
ce np. przekazyw anie dokum enta­
cji w arsztatow ej. K om puter zosta­
nie w ykorzystany przede w szystkim  
do au tom atyzacji p rac p lan istycz­
nych i obliczeniowych w  p roduk ­
cji oraz gospodarce m ateriałow ej. 
M aszyna będzie też dokonyw ała 
różnych obliczeń d la księgowości, 
ew idencji oraz zaplecza technicz­
nego i b iu ra  projektow ego. K om ­
pu teryzac ja  przyczyni się do u sp ra ­
w nienia p lanow ania i zarządzania 
fab ryką oraz odciąży w ielu ludzi 
od sporządzania pracochłonnych 
spraw ozdań, (kr)

SEM IN ARIU M
Klubu U żytkow ników  Kom puterów  
IBM
Od roku 1972 działa przy PK A PI 
NOT K lub U żytkow ników  K om pu­
terów  IBM. S troną techniczno- 
-adm in istracy jną  K lubu zajm uje 
się ZETO-ZOW AR w  W arszawie 
Al. N iepodległości 190. Głównym 
celem tego K lubu je st p ropagow a­
nie osiągnięć użytkow ników  K om ­
pu terów  IBM, jak  rów nież popula­
ryzacja oprogram ow ania s ta n d a r­
dowego IBM. F orm ą działalności 
K lubu są sem inaria , sym pozja oraz 
spotkania dyskusyjne uży tkow ni­
ków. 28 m arca 1974 r. z in ic ja tyw y 
Klubu U żytkow ników  IBM, odby­
ło się w ZETO-ZOW AR sem ina­
rium  na tem at: „SYSTEM W Y­
SZUKIW ANIA INFORM ACJI O- 
PARTY NA IBM -ow skim  P A K IE ­
CIE STA IRS”.
W sem inarium  uczestniczyli:
— prof. d r O tto A. S im m ler — 

szef działu d /s  Polityki In fo r­
m atyki U rzędu K anclerza A u­
strii,

— członkowie K lubu U żytkow ni­
ków  K om puterów  IBM w Polsce 
oraz przedstaw iciele ośrodków 
obliczeniowych zainteresow ani 
om aw ianą problem atyką.

S em inarium  otw orzył p rzew odni­
czący K lubu U żytkow ników  K om ­
puterów  IBM m gr W. W iśniewski.
Ze strony  polskiej re fe ra ty  na te ­
m at w yników  p rac krajow ych nad 
system em  w yszukiw ania in fo rm a­
cji wygłosili m gr inż. T. R um iń ­
ska i m gr inż. T. Bańkow ski — 
pracow nicy Zakładu Elektronicznej 
Techniki Obliczeniowej.

W drugiej części sem inarium  prof. 
dr O tto A. S im m ler w ystąpił -z ob­
szernym  w ykładem  na tem at a d a ­
ptacji system u STAIRS dla po­
trzeb C entralnej A dm inistracji 
Państw ow ej A ustrii. P rof. O tto A. 
Sim m ler w iele uw agi poświęcił 
om ówieniu potrzeb użytkow nika 
w ykorzystującego system  STAIRS. 
S potkanie zakończyła dyskusja, 
podczas k tórej p rofesor udzielał 
w yczerpujących odpowiedzi.

E R R A T A

W num erze 11/74 INFORM ATYKI ukazał się mój 
artyku ł: Język program ow ania PASCAL i jego kom ­
pilacja. Porów nując w ydrukow any tekst z o ryg ina­
łem  zauw ażyłem  następu jące błędy: -

1. Często używ ane przeze m nie słowo „rekord” zo­
stało zam ienione na „zapis”. Je s t to w prow adze­
nie zgodne z Polską Norm ą, ale np. w  zdaniu: 
„W tej sy tuacji zależy nam  na m ożliwości tw o­
rzenia rów nych w arian tów  opisu, a więc różnych 
w arian tów  zapisu” (str. 18, p raw a szpalta, w iersz 
15 od dołu) dało dość fa ta ln y  skutek. Co gorsza, 
na stron ie  21, lew a szpalta, w iersz 31 od dołu po­
zostawiono bez zm iany „rekord”, co czyni cały 
fragm ent w  zasadzie niezrozum iałym .

2. Rysunek, zna jdu jący  się na str. 21 w  praw ej 
szpalcie nie pow inien być umieszczony bezpośred­
nio po tekście kończącym  lewą szpaltę tej samej 
strony, ponieważ je st on ilu s trac ją  tego w łaśnie 
tekstu , a nie zdania: „In strukc ja  with ... np.:”.

Zdanie to ilustrow ane je st przykładem  umieszczo­
nym bezpośrednio pod rysunkiem .

3. Rysunek, zna jdu jący  się na stron ie 24, lew a szpal­
ta, pow inien być um ieszczony bezpośrednio po 
zdaniu: „Cały proces o trzym ania tran s la to ra  moż­
na podzielić na dwie fazy :”.

4. W iersz 6 od dołu, str. 24, lewa szpalta pow inien 
rozpoczynać się od słów: „gdzie schem at A C...” , 
zam iast „gdzie schem at A -> C...”.

B
W śród pozostałych, drobnych przeoczeń dwa w yni­
kają  z m ojej nieuw agi — str. 18 u dołu, lewa szpal­
ta  powinno być: „alfa =  packcd array [l..alfaleng] 
of ch a r”, oraz str. 20 u dołu, lew a szpalta  powinno 
być repcat < ciąg  in s tru k c ji>  until < w y rażen ie  bo- 
o low skie> .

Stanisław Matwin

Od redakcji: Autora i Czyte ln ików  przepraszamy za 
te niedopatrzenia korektorskie.
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G ru p y  robocze K N Z T O

Z E  Ś W B A T / «

W dniach od 16 do 19 kw ietn ia 
1974 r. odbyło się w  E rew aniu 
(ZSRR) kolejne 13-te posiedzenie 
Kom isji W spółpracy W ielostronnej 
A kadem ii N auk k ra jów  socjali­
stycznych w  zakresie problem u 
„Naukowe zagadnienia techniki ob­
liczeniow ej” (KNZTO). Jednocześ­
nie — pod pa trona tem  Kom isji — 
K om isja patronow ała zorganizow a­
nej rów nolegle konferencji na te ­
m at m odelow ania procesów  ekono­
micznych.

W posiedzeniu K om isji b ra li u- 
dział: A. A. Dorodnicyn, A. Szm idt 
(ZSRR), M. A rato , J. Selerzan (Wę­
gry), J. Lehm an, H. M acier, H. 
Szem m el (NRD), I. Bouszka, I. H a­
vel (Czechosłowacja), D. Dobrew 
(Bułgaria), T. Posteln iku, N. R ako- 
w ianu (Rumunia), M. Dąbrow ski, 
L. Łukaszewicz, Z. P aw lak  (Pol­
ska), P. D ipotet (Kuba).

Głównym punktem  obrad K om isji 
było powołanie oraz zatw ierdzenie 
zasad organizacji i p rac 9 G rup

Roboczych (GR), k tórym  zlecono 
następujące zadania:
O pracow anie pak ietu  program ów  z 
zakresu m etod num erycznych :oz- 
w iązyw ania rów nań fizyki m atem a­
tycznej. Przewodniczący: A. A. 3a- 
m arsk i (ZSRR).
O pracow anie metod klasyfikacji, 
w yszukiw ania i rozpoznaw ania in ­
form acji. Przew odniczący: J. I. Żu- 
raw low  (ZSRR).
Zagadnienia kom unikacji między 
system am i cyfrowym i. P rzew odni­
czący: H. M eier (NRD).
O kreślenie i realizacja  języków  
specjalnych. Przew odniczący: J.
L ehm an (NRD).
System y inform atyczne w zarzą­
dzaniu wyższymi uczelniam i. P rze­
wodniczący: B. Sendow (Bułgaria). 
O kreślenie i w ykorzystanie w skaź­
ników  socjalnych w  m odelach so­
cjologicznych. Przew odniczący: N.
R akow ianu (Rumunia).
O pracow anie pak ietu  program ów  z 
zakresu  badań  operacyjnych. P rze­
wodniczący: A. P rekopa, (Węgry).

O pracow anie pak ietu  program ów  z 
zakresu m etod sta ty styk i m atem a­
tycznej. Przew odniczący: M. A rato  
(Węgry).

S tatystyczne m etody oceny syste­
mów operacyjnych. Przew odniczą­
cy: M. A rato  (Węgry).

K om isja om ówiła też zasady orga­
nizacji m iędzynarodow ej K onferen­
cji INFOPOL-76, k tó ra  odbędzie 
się w  m arcu 1976 r. w W arszawie.

Będzie ona zorganizow ana pod a u ­
spicjam i IF IP  i KNZTO. P rzy jęto  
ponadto nowego członka Komisji, 
K ubańską A kadem ię N auk, k tórej 
przedstaw icielem  w KNZTO został 
inż. P. D ipotet (zatw ierdzony przez 
Kom isję kalendarz konferencji, se ­
m inariów , sym pozjów  i letnich 
szkół na 1975 r. jest zamieszczony 
w  B iuletynie nr 4 Komisji).

C zternaste posiedzenie K om isji od­
będzie się w  dniach 12—16 m aja  
1975 r. w  Bukareszcie razem  z kon­
ferencją nt. m odelow ania procesów 
socjalnych, (md)

H O N EYW ELL, U N IV A C  o ra z  IBM  podnoszę ceny

U żytkow nicy sprzętu  kom putero ­
wego produkcji firm  HONEYWELL, 
UNIVAC oraz IBM zostali ostatnio 
zaskoczeni znaczną zwyżką cen.
Zw yżka stanow iąca logiczny sku­
tek w zm agającej się w k ra jach  k a ­
pitalistycznych inflacji, dotyczy za­
równo cen sprzedażnych, jak  i o- 
p ła t dzierżawnych. W ynosi ona
średnio od 6 do 8% i objęła w ięk­

szość  jednostek  centralnych, u rzą ­
dzeń końcow ych oraz urządzeń ze­
w nętrznych kom puterów .
N ajbardziej odczuw alne je s t to w 
przypadku sprzętu  IBM pochodze­
nia am erykańskiego, gdzie zwyżka 
wynosi pełne 8% cen sprzedażnych 
i opłat dzierżaw nych za jednostki 
cen tra lne  370/145, 370/158 oraz 370/ 
/168. Pozostały na dotychczasowym  
poziomie cen jednostki cen tralne 
m odeli 155 oraz 165, które nie m a­
ją  pam ięci w irtualnej. Zwyżka w 
wysokości 6% w  analoigcznym  za­
k resie objęła m odel 135, natom iast 
modele 115 i 125 jedynie w  zak re­
sie opłat dzierżawnych. W zrosły 
rów nież do 8% opłaty dzierżawne 
większości modeli kom putera SY­
STEM 3, rów nież z pozostaw ieniem  
dotychczasowego poziomu cen

sprzedażnych. Powyższa polityka 
firm y IBM w zakresie cen m n ie j­
szych system ów  świadczy o ten d en ­
cji do preferow ania na tym  odcin­
ku form y sprzedaży. Zw yżka cen 
i opłat dzierżaw nych nie objęła 
m odelu 8 kom putera SYSTEM 3, 
całej rodziny kom puterów  SYSTEM 
360, kom puterów  typu 1130 i 1300 
oraz urządzeń końcowych model 
3770 i -3767.
Również ceny i opłaty dzierżawne 
większości urządzeń końcowych, 
jednostek  pam ięci dyskowej i ta ś ­
m owej oraz d rukarek  zwyżkowały 
od 6 do 8%, natom iast opłaty za 
ich konserw acje o pełne 8%.
B ryty jsk i IBM (IBM U nited K ing- 
dom) nie w ypowiedział się, czy oraz 
kiedy nastąpią zwyżki cen sprzętu 
produkow anego w  W ielkiej B ry ta ­
nii, jakkolw iek szybki w zrost kosz­
tów w łasnych przem ysłu  kom pute­
rowego w  w yniku in flacji sugeru ­
je, że firm a ta  ogłosi rów nież pod­
niesienie cen w  najbliższych m ie­
siącach. W ydaje się, że podobna 
sy tuacja istn ieje  w  większości k ra ­
jów  europejskich.

UNIVAC podniósł opłaty za dzier­
żawę swych w ielkich system ów

kom puterow ych do 6%. O bejm uje 
to system y 1110, 1106, 90/60 oraz 
90/70. Ceny urządzeń zew nętrznych 
wzrosły od 3 do 6%, natom iast po­
dobnie jak  w  przypadku  firm y 
IBM, ceny m niejszych system ów, 
jak  9200, 9300, 9400 oraz 90/30 po­
zostały na dotychczasow ym  pozio­
mie. Obecnie UNIVAC przeprow a­
dza w nikliw ą analizę w aruaków  
produkcji w  poszczególnych k ra ­
jach  europejskich  celem rozw aże­
nia konieczności podw yższenia cen. 
Dotąd nie podjęto jednak  żadnych 
decyzji i b rak  je s t objaw ów  od­
nośnie rodzaju  i te rm inu  takich 
zmian.

W firm ie HONEYWELL w zrost cen 
zam yka się w  granicach od 2 do 
10%. Przykładow o: 4% wynosi w 
przypadku kom puterów  serii 200 
oraz 2000, do 9% w  przypadku je d ­
nostek cen tralnych  serii 6000, a od 
5 do 10% w przypadku kom puterów  
serii G-200, 400 oraz 600.

Również opłaty dzierżaw ne dla se­
rii 60 wzrosły od 6 do 8%, a ceny 
sprzedaży modeli 66 i 68 do 3%, 
podobnie zresztą jak  serii 'J000 
oraz MULTICS, k tó ra  to zwyżka
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będzie obowiązywać od 1 stycznia 
1975 r.
W zrost cen firm y HONEYWELL w 
USA spow odow ał zwyżkę cen od 
1 sierpn ia 1974 r. w  W ielkiej B ry ­
tanii. O bjęły one zarówno ceny 
sprzedaży, ja k  i opłaty dzierżawne 
serii 6000 oraz w zrost opłat za kon­
serw ację p raw ie  wszystkich syste­
mów produkcji firm y PIONEY- 
WELL.

W ślad za w zrostem  cen urządzeń 
zew nętrznych firm y  IBM, n a jw ięk ­
szy producent sprzętu kom patyb il­
nego z w yrobam i tej firm y, a m ia­
nowicie firm a MEMOREX ogłosiła 
podwyższenie cen większości sw e­
go sprzętu  i to zarów no w  USA, 
jak  i na te ren ie  W ielkiej B rytanii. 
Zw yżka na te ren ie  USA wynosi od 
2 do 15%. Np. jednostka pam ięci 
dyskowej 3670 o 4%, a jednostka

steru jąca  tą  pam ięcią 3671 o 13%. 
O płaty za dzierżaw ę sprzętu  firm y 
MEMOREX na te ren ie  W ielkiej 
B ry tan ii wzrosły o 5%, naw et w 
przypadku u trzym an ia  .dotychcza­
sowych cen sprzedaży. Bardziej 
d rastyczne zwyżki na teren ie W iel­
kiej B ry tan ii nastąp iły  natom iast 
w opłatach za konserw ację sprzętu  
tej firm y, i to w  gran icach  od 15 
do 20%.
Przedstaw iciel tej firm y oświadczył 
również, że podobną akcję pod­
wyższenia cen firm a zam ierza p rze­
prow adzić w  trzecim  kw arta le  
1975 r. W yroby firm y MEMOREX 
obejm ują jednostkę s te ru jącą  3673, 
rek lam ow aną jako  jedyny p roduk t 
technicznie kom patybilny  z jedno ­
stkam i IBM  typu  In teg ra ted  File 
A dap te r ora» D irect Disc A ttach- 
m ent do kom putera  370/125.
Na zakończenie w iadom ości o zwyż­
kach cen w arto  w spom nieć, że rów ­
nież firm a CACCOMP podniosła 
ceny swych jednostek pam ięci dys­
kowej i taśm ow ej oraz jednostk i 
pam ięci na dysku elastycznym  
(floppy disc) dla swych odbiorców 
przem ysłow ych w USA (OEM cu- 
stomers)  od 5 do 10%. Podw yżki te 
nie dotyczą jednak  odbiorców bez­
pośrednich sprzętu (end users)  oraz 
rynku  brytyjskiego.

Na podstaw ie C om puter W eekly 
WEEKLY 

•opracow ał WK

Francja likw idu je  ministerstwo in form atyki

\

Na posiedzeniu rządu  francuskiego 
w  początku październ ika 1974 r. 
podjęto  decyzję rozw iązania Urzędu 
Pełnom ocnika Rządu ds. In fo rm aty ­
ki (Delegation a l’Inform atique) cen­
tralnego  organu adm in istracji p ań ­
stw ow ej, spraw ującego od szeregu 
la t nadzór nad  francuskim  przem y­
słem inform atycznym  i będącego 
tw órcą państw ow ej firm y CII. 
O ficjalnym  uzasadnieniem  decyzji 
było stw ierdzenie, że w iele funkcji 
tego U rzędu było dublow anych 
przez departam en t M inisterstw a 
P rzem ysłu odpow iedzialny za p rze­
m ysł elektroniczny oraz EPD. U- 
rząd ten  jak  w iadom o kierow any 
był przez M aurice A llegre, którego 
funkcje p rze ją ł w  Min. P rzem ysłu 
Jean -C laude Pelissolo. N ie podano 
dotąd żadnych in form acji o przy­
szłych losach p. A llegre. J . C. P e ­
lissolo jest znaną postacią w  a d ­
m in istrac ji przem ysłu in form atycz­
nego. Pochodzi on z departam en tu  
kierow anego przez H uguesa de 
1’Estoile, zajm ującego się ekspor­
tem  sprzętu  wojskowego.
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P an u ją  różne poglądy na tem at 
w pływ u tych zm ian n a  sy tuację 
przem ysłu  ■ inform atycznego we 
F rancji. Szczególnie p rasa  fran cu s­
ka dość ostro k ry tyku je  to p rze­
sunięcie, k tórego au torem  je st m i­
n ister przem ysłu M ichel d’Ornano. 
W ydany po posiedzeniu rządu  ofi­
cjalny  kom entarz podkreśla , że 
zm iana nie w niesie żadnych zm ian 
w realizacji p lanu  CALCUL, k tó ­
rego głównym  akcentem  je s t stw o­
rzenie silnego narodow ego przem y­
słu inform atycznego. Mimo to k ry ­
tyka  w skazuje n ą  pojaw ienie się 
w tym  przem yśle atm osfery  n ie­
pewności. W skazuje się, że likw i­
dacja U rzędu Pełnom ocnika bez­
pośrednio podległego prem ierow i 
spowodowało zdegradow anie pozy­
cji tego organu koordynującego, 
k tó ry  spadł do ro li departam en tu  
branżowego jednego z m in isterstw . 
Jednakże w  najbardzie j za in te re ­
sow anej insty tucji, tzn. w  firm ie 
C II pan u ją  opinie optym istycz­
ne. Rzecznik dyrekcji ośw iad­
czył przedstaw icielow i brytyjskiego

tygodnika COMPUTER WEEKLY, 
że zm iana oznacza jedynie typow ą 
reorganizację urzędów  centralnych 
i chociaż p. A llegre zdziałał b. w ie­
le dla dotychczasowego rozwoju 
przedsiębiorstw a, to CII ma rów ­
nież dobre stosunki, pełne zaufa­
nie do p. Połissolo. Obecnie po w y­
graniu  b itw y o in fo rm atykę — 
stw ierdził — w chodzim y w  nową 
fazę rozwoju. Nie m a powodu 
przypuszczać, że nastąp ią  jak ieko l­
w iek zm iany w  zakresie działania 
p rzedsiębiorstw a UNIDATA (poro­
zum ienie C II z firm ą SIEM ENS i 
PH ILIPS). W iększość p e rtrak tac ji 
w  te j spraw ie odbyw a się i tak  na 
szczeblu m in isteria lnym , a obecna 
ru n d a  rozm ów  pomiędzy min. d ’O r- 
nano z jego kolegą z RFN przeb ie­
ga nadzw yczaj pom yślnie. Je s t 
praw dą, że u traciliśm y nasze bez­
pośrednie pow iązanie z prem ierem , 
ale nie zawsze było to w  prak tyce 
korzystne, poniew aż często trudno  
było podejm ow ać operatyw ne de­
cyzje w  w yniku w ątpliw ości co do



h ierarch ii kom petencji. Obecnie 
w ątpliw ości te  znikną. Oczywiście 
firm a CII nadal będzie potrzebo­
w ała politycznego poparcia ze s tro ­
ny rządu, ale jak  w spom niano, w a­
runk i rozw oju są już odm ienne i 
zdaniem  firmy, obecne zm iany idą 
im  naprzeciw .
F akt, że p. Pelissolo je s t dośw iad­
czonym specja listą  sprzedaży mógł 
sugerow ać opinii publicznej, że zo­
sta ł on w ybrany, aby nadać w ięk­
szego rozm achu eksportow i f ra n ­
cuskiego sprzętu  kom puterowego, 
ale rzecznik firm y CII potw ierdził, 
że w ybór ten  w ypłynął z oceny ca­
łokszta łtu  kw alifikacji i cech oso­
bowych nowego szefa in form atyki 
francusk iej, (wk)

Na podstaw ie COMPUTER
W EEKLY n r 914

100 MILIONÓW BITÓW NA 
JEDNYM CENTYMETRZE KWA­
DRATOWYM

Na zlecenie A m erykańskiego N a­
rodowego Z arządu Lotniczego i 
Kosmicznego (NASA) B a tte lle -L a- 
bo rato ria  z Colum bus (Ohio) opra­
cowały pam ięć o pojem ności 100 
m in bitów  na 1 cm2. Inform acje 
są re jestrow ane przez prom ienie 
laserow e w  m ateria le  w  form ie ho­
logram u. D ają się one w  w ysokim  
stopniu  naw arstw iać  na siebie i w 
ten  sposób m ożna osiągnąć dużą 
zaw artość inform acji. F unkcję  ś ro ­
dow iska m agazynow ania in fo rm a­
cji spełn ia substancja organiczna, 
k tó ra  pod działaniem  prom ieni 
św ietlnych polim eryzuje się i w ów ­
czas w  zależności od szablonu ho­
logram u zm ienia się w spółczynnik 
załam ania.
S ubstanc ja ta  je s t znacznie tańsza 
od używanego dotychczas do eks­
perym entow ania m onokryształów  
ze zw iązków  nieorganicznych. O r­
ganiczna substancja  do m agazyno­
w an ia in form acji m a i tę  zaletę, 
że do w ytw arzan ia hologram u w y­
m agany je st bardzo prosty, tan i la ­
ser. (kr)

PIERWSZY JUGOSŁOWIAŃSKI 
KOMPUTER

Jugosław ia należy do tych k rajów  
europejskich, k tó re  produkow ały 
do tej pory  jedynie m ałe m aszyny 
cyfrowe. N ależały do nich przede 
w szystkim  m aszyny dostosowane 
do p racy  w b iu rach  i średnich 
przedsiębiorstw ach. U rządzenia do 
elektronicznego prze tw arzan ia  i ob­
róbki danych oraz kom putery , J u ­
gosław ia im portow ała najczęściej 
z Europy zachodniej. Małe m aszy­
ny cyfrow e znalazły naw et nabyw ­
ców zagranicznych. Obecnie p rzy ­
stąpiono w  Jugosław ii wspólnie ze 
znaną firm ą KINZLE do produkcji 
w łasnego kom putera K-400. W spół­
p raca  z firm ą zagraniczną w iąże 
się przede w szystkim  z brak iem  
dośw iadczenia i trad y c ji w  p ro ­
dukcji kom puterów  w ielkiej mocy. 
Obecnie w  trakc ie  uruchom ienia 
produkcji kom puterów  szkoli się

kadry. Chęć nabycia kom puterów  
produkcji jugosłow iańskiej zgłasza­
ją już kontrahenci zagraniczni. F ir ­
m a produkująca organizuje kursy  
przygotowawcze do pracy na tych 
urządzeniach. F abryka je s t w s ta ­
łym  kontakcie z nabyw cam i p ierw ­
szych urządzeń. W najbliższym  cza­
sie firm a m a zam iar zorganizować 
w ystaw ę swoich produktów , (kr)

KOMPUTERY — MOCNA POZY­
CJA W OBROTACH ZAGRANICZ­
NYCH USA

W ciągu sześciu pierw szych m ie­
sięcy ub.r. b ilans handlu  zagranicz­
nego USA m aszynam i biurow ym i 
zam knął się nadw yżką eksportu 
nad im portem  w  wysokości 555 m in 
dolarów , co w  porów naniu  z 
w ynikam i I półrocza stanow i 
w zrost o 54 proc. Do takiego r e ­
zu ltatu  przyczynił się głównie eks­
port kom puterów  i urządzeń to ­
w arzyszących, którego w artość w y­
niosła w  tym  czasie 980 m in dola­
rów  (74 proc. ogólnego wywozu tej 
g rupy  urządzeń) i była o 36 proc. 
wyższa niż w  odpowiednim  okresie 
1973 r. N atom iast im port kom pute­
rów  do USA zm niejszył się o 17 
proc., do 54 m in dolarów.

Najwyższą dynam ikę eksportu  za­
notow ano w  om aw ianym  czasie w 
pozycji kalku la to rów  elektronicz­
nych. Sprzedaż ich 7,a granicę o- 
siągnęła 104 m in dolarów  i była 
o 80 proc. wyższa niż w  I połowie 
ub. roku. Jednakże w tym  przy­
padku  zanotow ać należy bardzo 
znaczny im port tych urządzeń do 
USA (114 m in dolarów), o 28 proc. 
wyższy niż w  roku  poprzednim .

(kr)

AUTOMATYCZNA BILIOTEKA

Po dw uletnich p racach  ko n stru k ­
cyjnych Belgia dysponuje p ie rw ­
szą całkowicie zautom atyzow aną 
biblioteką, o tw artą  k ilka dni temu. 
Bibliotekę założono w  1841 roku. 
Obecnie liczy ona ok. 600 tys. to ­
mów, zarów no grubych dzieł n au ­
kowych, jak  i broszur i przeglą­

dów ekonom icznych. Całość in fo r­
m acji zaw artych  w  dziełach, które 
znalazły się w  bibliotece do roku 
1972, kiedy to rozpoczęto au tom a­
tyzację, została już zaprogram ow a­
na. Ukończono także większość 
p rac nad w ydaw nictw am i, k tóre 
napłynęły tu w roku  1973. Obecnie 
wszystkie publikacje  są au tom a­
tycznie odnotow yw ane w raz ze 
w szystkim i zaw artym i w1 nich  d a ­
nym i przez kom putery.
Osoby korzystające z biblioteki, po 
„postaw ieniu p y tan ia” kom putero ­
wi na in te resu jące ich tem aty , m o­
gą w  ciągu k ilku  m inu t otrzym ać 
cały kom plet in te resu jących  ich 
danych liczbowych statystycznych, 
w raz z wykazem  w szystkich po ­
trzebnych źródeł, (kr)

ASTROLOGIA KOMPUTEROWA

Z nana francuska w różbitka, k tórej 
horoskopy zamieszcza p rasa  f ra n ­
cuska, m a konkuren tkę po drugiej 
stronie kanału  La M anche. Je s t nią 
K atina Theodosiou, p rodukująca 
się codziennie na łam ach dzienni­
ków DAILY EXPRESS i EVENING 
STANDARD.

Specjalnością pani Theodosiou są 
horoskopy gospodarcze i finanso­
we. K ilka la t tem u w prow adziła 
do astrologii najnow szy krzyk tech ­
niki — zaczęła opracow yw ać ho­
roskopy za pomocą kom puterów , 
w asyście doświadczonego m atem a­
tyka. W końcu została p artn e rem  
firm y TIM E PATTREN REPORTS, 
zajm ującej się horoskopam i kom ­
puterow ym i. F irm a ta  o kap itale  
zakładow ym  wynoszącym  500 tys. 
dolarów  jest dziś całkiem  docho­
dowa.

Oto co mówi o kom puterow ej m e­
todzie sam a pan i Theodosiou: „Cza­
sam i nam  wychodzi, ale chociaż 
w iem y W JA K I SPOSÓB, to nie 
wiem y DLACZEGO? Nie m ożna 
powiedzieć, że jest to  m etoda ca ł­
kowicie naukow a, raczej m etafi- 
zycznie-naukow a. Je s t to niezw ykła 
kom binacja polegająca na grom a­
dzeniu obserw acji astronom icznych 
i m atem atycznych oraz in te rp re ta ­
cji in tu icy jne j”, (kr)
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Zasady  budowy, o rg an izac ji i p ro jektow ania  systemów EPD

Wieloletnie doświadczenia i p ra k ­
tyka  oraz aktualna obserwacja m e ­
tod realizacji system ów in form a­
tycznych, skłoniły nas do podjęcia 
próby przedstawienia nagromadzo­
nych spostrzeżeń dotyczących form,  
zasad budowy, organizacji i pro­
jektowania system ów  EPD.
Chcemy podzielić się zebranym  
materiałem z ogółem in fo rm a ty ­
ków, poszukujących praktycznych  
rozwiązań projektowania system ów  
EPD. Niepowodzenia wielu pracow-  
ników  i zespołów służby in form a­
tycznej na polu projektoioania i 
wdrażania sys tem ów  EPD, opar­
tych na rozwiązaniach własnych  
lub przy ję tych  często bezkrytycznie  
rozwiązaniach zagranicznych, upo­
ważniają do szerszego omówienia i 
rozważenia przyczyn tego stanu  
rzeczy, jak  również znalezienia  
sposobu zadowalającego rozwiąza­
nia tych problemów.
W kolejnych artykułach pragniemy  
rozwinąć k i lka  tematów, które m o ­
gą być przydatne do bezpośrednie­
go w ykorzystania  w  praktyce in ­
formatycznej.
Proponowane rozwiązania pozwolą  
naszym  zdaniem  wprowadzić do 
projektowania system ów  EPD od ­
powiedni porządek organizacyjny,  
m erytoryczny i formalny.
Kolejne artyku ły  poruszą następu­
jące tematy:
1. Założenia organizacyjne do ana­
lizy kom pleksow ej
2. Metoda analizy aktualnego s ta­
nu działalności gospodarczej przed­
siębiorstwa
3. Metoda analizy fo rm  rozwiązań  
organizacyjnych system u in form a­
tycznego
4. W nioski z  analizy (unifikacja

fu n k c j i  i zadań, dokum entów  oraz 
algorytmów).
5. Organizacja sys tem ów  EPD
6. Technika symbolizacji w  opi­
sach dokumentacji  projektowo-pro-  
gramowej
7. S truk tura  projektu  technicznego
S. Unifikacja dokumentacji  pro-  
jektowo-programowej.
Powyższe tem aty  ułożone są według  
logicznej kolejności prowadzenia  
prac projektowych przy realizacji 
system u informatycznego. Źródłem  
dotychczasowych niepowodzeń w  
realizacji sys tem ów  EPD jest nie-  
wąpliwie brak dosta tecznej• k o m ­
p leksow ości1) rozwiązali. Nowo po ­
wstające ośrodki EPD przy jednost­
kach  gospodarczych, ze względu na 
wysokie koszty  zakupu  sprzętu  
komputerowego, zmuszane są za ­
zw ycza j do szybkiego wdrożenia  
jakich kolwiek, nawet bardzo cząst­
kow ych  opracowali, aby w  kró tk im  
czasie w ykazać się w idocznymi e- 
fe k tam i działalności. Podejście ta ­
kie nie sprzyja praw idłowem u roz­
wojowi organizacji SEPD. Również  
ośrodki funkcjonujące ju ż  od lat, 
które w  podobny sposób rozpoczy­
nały swą działalność, obecnie po ­
szukują  nowych rozwiązań., sk ła­
niając się w  k ierunku  gruntownej  
analizy działalności przedsiębior­
stwa jako jedynie prawidłowej  
podstawy do projektowania SEPD.

' )  W  p r z y p a d k u  p r z e d s i ę b i o r s t w a  p r z e ­
m y s ł o w e g o  s y s t e m  p o w i n i e n  o b e j m o w a ć  
p o w i ą z a n i a  w s z y s t k i c h  f u n k c j i  i z a d a ń  
w y d z i a ł ó w  w c h o d z ą c y c h  w  s k ł a d  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w a .
W  p r z y p a d k u  p r o j e k t o w a n i a  w y c i n k o ­
w e g o .  p ó ź n i e j s z e  w p r o w a d z e n i e  j a k i e j ­
k o l w i e k  d o d a t k o w e j  i n f o r m a c j i  p o w o d u ­
j e  k o n i e c z n o ś ć  w p r o w a d z e n i a  i s t o t n y c h  
z m i a n  w  d z i e s i ą t k a c h  p r o g r a m ó w  s k ł a ­
d a j ą c y c h  s i ę  n a  j e d n o s t k ę  p r z e t w a r z a ­
n i a  l u b  a g e n d ę .

Należy podkreślić, że bez uprzed­
niego w ykonania szczegółowej kom ­
pleksowej analizy przedsiębiorstw a 
stale pojaw iać się będzie koniecz­
ność w prow adzania dodatkowych 
inform acji. Tw orzenie dodatkow ych 
program ów  um ożliw iających w yko­
rzystan ie lub dostarczenie dodat­
kowych inform acji, prow adzone w 
sposób niekontrolow any, prow adzi 
do karykatu ra lnego  rozrastan ia  się 
system u.
Pow oduje to w konsekw encji w y­
dłużanie czasów w ykonyw ania ob­
liczeń i tym  sam ym  zagrożenie te r ­
m inowości w ykonyw ania prac, 
w zrost liczby używ anych jednostek 
pam ięci zew nętrznej (wzrost p raw ­
dopodobieństw a aw arii sprzętu), a 
więc w  konsekw encji ogólny w zrost 
kosztów  przetw arzan ia.
P ra k ty k a  w ykazuje, że ten  sposób 
tw orzenia system u inform atycznego 
jest całkowicie niewłaściw y, po­
niew aż nie daje całościowego ro ­
zeznania w pow iązaniach przepły­
wu inform acji przedsiębiorstw a. 
Pow iązania te  są bow iem  stopnio­
wo ujaw niane i uw idaczniane do­
piero w trakcie  opracow yw ania ko­
lejnych pro jektów  system u. 
P ro jek tu jąc  system  EPD należy 
więc oprzeć się na gruntow nej a- 
nalizie ak tualnego s tan u  działa lno­
ści gospodarczej przedsiębiorstw a 
w  u jęciu  kom pleksow ym , k tó ra  u - 
możliwia ustalenie w szystkich po ­
w iązań w  zam kniętym  obiegu in ­
form acji zarówno w ew nątrz, jak  i 
między poszczególnymi w ydziała­
mi. Nie istn ieje  bowiem  w  przed­
siębiorstw ie kom órka produkcyjna, 
produkcy jno-adm in istracy jna , lub 
adm in istracy jna , k tó rej działalność 
byłaby niezależna.
Innym  czynnikiem  dezintegrującym  
w ysiłki zespołów projektow ych w

A L E K S A N D E R  A D A M O ­
W I C Z  (1910 r . )  A b s o l w e n t  
S G P i S .  W  l a t a c h  1963/64 
w  t e j  u c z e l n i  u k o ń c z y ł  
P o d y p l o m o w e  S t u d i u m  
W i e c z o r o w y  M e c h a n i z a c j i  
i  A u t o m a t y z a c j i  O b r a ­
c h u n k ó w  i R a c h u n k o w o ś ­
ci,  P r a c o w a ł  w  w i e l u  
p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p r z e ­
m y s ł u  m a s z y n o w e g o .  O d  
1963 r .  p r o j e k t a n t  i  o r g a ­
n i z a t o r  s y s t e m ó w  E P D .  
S E P D  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
A k t u a l n i e  p r a c u j e  n a  s t a ­
n o w i s k u  s t .  p r o j e k t a n t a  
R Z S T - U N I T R A - U N I Z E T .

M g r  i n ż .  S T A N I S Ł A W  
S Z K L A R Z E W I C Ż  (1943) u -  
k o ń c z y t  P o l i t e c h n i k ę  W a r ­
s z a w s k ą  n a  w y d z i a l e  M e ­
c h a n i c z n y m  T e c h n o l o g i c z ­
n y m  k i e r u n e k  O r g a n i z a c j i  
E k o n o m i k i  i  P l a n o w a n i a  w  
P r z e m y ś l e  B u d o w y  M a ­
s z y n  (1970). J e s t  p r a c o w ­
n i k i e m  O ś r o d k a  E P D  w  
Z a k ł a d a c h  R a d i o w y c h  i m .  
M .  K a s p a r z a k a ,  z a j m u j ą c  
s t a n o w i s k o  s t .  p r o j e k t a n t a  
S E P D .
Z d o b y ł  t y t u ł  v - e e  M i s t r z a  
w  T u r n i e j u  M M T  (1972 r .)  
S p e c j a l i z u j e  s i ę  w  z a s t o ­
s o w a n i a c h  m o d e l i  m a t e ­
m a t y c z n y c h  w  z a g a d n i e ­
n i a c h  e k o n o m i c z n y c h
p r z e d s i ę b i o r s t w a  i a n a l i z i e  
s y s t e m o w e j .  O b e c n i e  p r a ­
c u j e  n a d  k o m p l e k s o w ą  a -  
n a l i z ą  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o ­
d a r c z e j  s w o j e g o  Z a k ł a d u .
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R y s .  1 P r z y k ł a d o w e  e l e m e n t y  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j  p r z e d s i ę b i o r s t w a

przedsiębiorstw ach w ydaje się być, 
bezkrytycznie przy ję ty  w  praktyce, 
nadm ierny  podział organizacyjny 
czynności p ro jek tow an ia na etapy, 
stad ia  lub fazy (pro jek t koncep­
cyjny, w stępny, ogólny) i  pow odu­
jący  często przez swą rozwlekłość 
znaczne rozproszenie całego proce­
su pro jek tow ania. Słabym  p u n k ­
tem  m etodyki pro jek tow ania jest 
rów nież różnorodność podejścia o- 
środków  obliczeniowych do p ro jek ­
tow ania, a zwłaszcza opracow yw a­
nia dokum entacji p ro jek tow o-pro - 
gram ow ej. D ezintegracji w  znacz­
nym  stopniu sprzy ja także pow ie­
rzan ie opracow ania pro jek tów  sy­
stem u inform atycznego wyłącznie 
specjalistycznym  jednostkom  p ro ­
jektow ym  z poza przedsiębiorstw a, 
tak  krajow ym , jak  i zagranicznym . 
Jednostk i tego typu, bezpośrednio 
niezaangażow ane w  operatyw nej 
działalności przedsiębiorstw a, zbyt 
często n iedostrzegają, pom ijają lub 
pow ierzchow nie tra k tu ją  niektóre 
elem enty funkcji zarządzania iub 
specyfiki organizacyjnej bezpośred­
niego użytkow nika system u .

W yniki takiego działania są ew i­
dentne i nader kosztowne. Istn ie je  
też duże praw dopodobieństw o, że 
zbyt pospiesznie i pow ierzchow nie 
opracow ane lub adaptow ane syste­
m y k rajow e czy zagraniczne okażą 
się złe z punk tu  w idzenia zaspo­
kojenia rzeczyw istych potrzeb in ­
form atycznych przedsiębiorstw , po­
w odując konieczność ponownego 
pro jek tow an ia system u. Pozornie 
bardzo a trak cy jn a  ad ap tacja  roz­
w iązań zagranicznych jest w  rze­
czywistości bardzo kosztow na, a 
sposoby ich w drażania często u- 
m ożliw iają przedstaw icielom  p ro ­
ducentów  zbyt daleko idącą pene­
trac ję  naszych przedsiębiorstw .

Z dotychczas obserw ow anych efek­
tów w ynika, iż różnorodność form  
i rozciągłość realizacji stosowanych 
obecnie m etod pro jek tow ania nie 
sprzyja tw orzeniu zarówno syste­
m ów EPD funkcjonalnie i tem a­
tycznie jednorodnych, zw iązanych z 
działalnością konkretnego przedsię­
biorstw a, jak  i obejm ujących po­
w iązania z wyższymi szczeblami
zarządzania (przedsiębiorstw o — 
zjednoczenie).

S y tuac ja  ta  narzuca konieczność
opracow ania bardziej efektyw nej
m etodyki pro jek tow ania  system ów  
EPD. Z adania i funkcje system u 
ekonom icznego eksponują wymóg 
pro jek tow ania kom pleksowego w 
układzie podstaw ow ych funkcji sy­
stem u zarządzania. S tąd  m etodyka 
pro jek tow an ia  system u EPD po­
w inna prezentow ać postępow anie 
uw zględniające w  pierw szym  rzę ­
dzie czynniki funkcji ekonom icz­
nych przedsiębiorstw a a więc w  
znacznej m ierze odbiegające od 
tradycy jn ie zalecanych zasad p ro­
jektow ania.

P odstaw ą opracow ania m etodyki 
pro jek tow ania są funkcje system u 
ekonom icznego w  sferze produkcji 
oraz s tru k tu ra  działalności w ytw ór­
czej przedsiębiorstw a.

M ając to na uw adze można suge­
row ać układ obejm ujący nas tępu ­
jące elem enty ogólnej działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw a:
® przygotow awcza 
® produkcyjna 
® w ydziałow a 
® ogólnozakładowa 
® handlow a 
® pozaoperacyjna.

Przykładow e elem enty działalności 
gospodarczej i ich pow iązania ilu ­
s tru je  rys. 1.
Działalność gospodarczą przedsię­
b iorstw a tw orzą dw a układy sy­
stem ów  przetw arzania:
® pionowy — ogólny 
© poziomy — funkcji i zadań. 
Układ pionowy ogólny działalności 
przedsiębiorstw a tw orzy układ  li­
niowy funkcji i zasad określonej 
działalności p rzedsiębiorstw a i s ta ­
nowi pole system u przetw arzan ia 
czyli obszar działania i rozw ijania 
system u w zajem nie współzależnego. 
Zgodnie z przy ję tą definicją, ob­

szar działania i rozw ijan ia system u 
je st podzielony w  układzie p iono­
wym  n a  pięć poziomów p rze tw a­
rzan ia (rys. 2).
(1) system  p rze tw arzan ia  w  u k ła ­
dzie funkcji i zadań ogólnych speł­
nianych w  ogólnej działalności go­
spodarczej p rzedsiębiorstw a
(2) system  przetw arzan ia, w- u k ła ­
dzie funkcji i zadań jednorodnych, 
spełnianych w  określonej działa l­
ności przedsiębiorstw a
(3) agenda prze tw arzan ia  w  u k ła ­
dzie f u n k c ji .i  zadań jednorodnych 
spełnianych w  działalności gospo­
darczej przedsiębiorstw a objętej 
system em  przetw arzan ia
(4) jednostka przetw arzan ia, w  u- 
kładzie funkcji i zadań jedno rod ­
nych spełnianych w  działalności 
gospodarczej przedsiębiorstw a, ob­
ję tej agendą prze tw arzan ia
(5) program  p rze tw arzan ia  w  u k ła ­
dzie funkcji i zadań jednorodnych 
spełnianych w  przebiegu operacy j­
nym jednostk i p rzetw arzania.

R y s .  2 S c h e m a t  r o z w i j a n i a  s y s t e m u  p r z e t w a r z a n i a  S t a n i s z k i s

f _    -

Obszar działania systemu przetwarzania

• i / )

( 2 )

(3 )

M

( 5 )

Systemy— rozwinięcie obszaru dzia łania
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opracow ania zgodnych z podanym i 
we w stępie ty tu łam i. Naszą pod­
staw ow ą in tencją  je s t osiągnięcie 
następujących celów:
© przedstaw ienie jednolite j doku­
m entacji i opracow ań źródłowych, 
in form ujących  o przebiegu opera­
cyjnym  program u jednostki p rze­
tw arzan ia  oraz o w arunkach  jego 
realizacji
® przedstaw ienie jednolite j s tru k ­
tu ry  organizacyjnej procesu tw o­
rzenia p ro jek tu  technicznego i jed ­
nostki p rzetw arzan ia, w yjaśnione 
treścią opisową lub sym bolam i g ra ­
ficznymi
© un ifikacja  s tru k tu ry  p ro jek tu  
technicznego jednostk i p rze tw arza­
nia w  system ie zin tegrow anej p ro ­
cedury operacyjnej 2>, ekonom icznej 
działalności przedsiębiorstw a, w 
ram ach  agendy w  układzie p rog ra­
mów i podprogram ów
•  w ykorzystanie zasad opracow a­
n ia  p ro jek tu  technicznego jednost­
ki p rze tw arzan ia  do budow y syste­
mu zintegrow anej procedury ope­
racy jnej ekonom icznej działalności 
przedsiębiorstw a.
Różnorodna, n ie jednolita  m etoda 
opracow ania p ro jek tu  technicznego 
u tru d n ia  jego czytelność, a zatem  
w yklucza możliwość w ykorzystania 
do opracow ania innych pro jektów  
lub in tegracji jednostek  w  jed n o ­
litym  system ie EPD.
© upowszechnienie opisanych zasad 
opracow ania p ro jek tu  technicznego 
jednostki EPD do zastosow ań re a ­
lizowanych głów nie przy użyciu 
kom puterów  serii ICL 1900 lub 
kom puterów  o adekw atnej techno­
logii p rze tw arzan ia  (seria ODRA 
1300).
® w ykorzystanie jednolite j form y 
dokum entacji p ro jek tow o-progra- 
mowej do zapisu na m agnetyczne 
nośniki in fo rm acji oraz au tom a­
tycznego doboru zestaw u in fo rm a­
cji do tw orzenia innych określo­
nych pro jek tów  przetw arzania. 
Sądzim y, że zaprezentow anie n a ­
szych propozycji skłoni C zytelni­
ków do wypow iedzi na poruszony 
tem at i tym  sam ym  przyczyni się 
do dalszego rozw inięcia i w zboga­
cenia oraz istotnego ulepszenia m e­
todyki pro jek tow an ia  system ów  
EPD.

Aleksander Adamowicz
Stanisław Szklarzewicz

!) z i n t e g r o w a n a  p r o c e d u r a  o p e r a c y j n a -  
- j e d n o l i t y ,  p o w s z e c h n i e  s t o s o w a n y  s p o ­
s ó b  p r z y g o t o w a n i a  i  p r z e t w a r z a n i a  d a ­
n y c h  c e l e m  r o z w i ą z y w a n i a  i d e n t y c z n y c h  
z a g a d n i e ń  w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  n p .  
J e d n o l i t e  o p r a c o w a n e  n o r m a t y w n y  r a ­
c h u n e k  k o s z t ó w .

Podział organizacyjny sfery  p rze­
tw arzan ia  stanow i jedno lity  układ 
procedury  operacy jnej, w a ru n k u ją ­
cy funkcję  zadań i korelację  okre­
ślonych elem entów  działalności go­
spodarczej przedsiębiorstw a.

Jedno lity  układ  procedury  p rze tw a­
rzan ia  zapew nić m ogą następujące 
w arunk i:

© jednolity  system  sprzętow y (kom­
p u te ra  i urządzeń do przygotow a­
nia danych)

•  jedno lita  konstrukcy jno-techno­
logiczna fo rm a dokum entów

•  jedno lita  konstrukcy jno -techno­
logiczna form a p ro jek tu  technicz­
nego jednostk i p rzetw arzan ia

•  jedno lita  konstrukcy jno-techno­
logiczna form a p ro jek tu  technicz­
nego p rogram u prze tw arzan ia

© jedno lita  kom pleksow a form a 
prze tw arzan ia  w  układzie spe łn ia­
nych funkcji i zadań w  określonej 
działalności przedsiębiorstw a. 
K om pleksow a jedno lita  fo rm a p rze­
tw arzan ia  w ym aga jednolite j orga­
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nizacji i m etod tw orzenia p ro jek ­
tu technicznego EPD, zwłaszcza w 
zakresie ilu s trac ji i opracow ania 
danych. Spełnienie tego w arunku  
skłoniło au to rów  do podjęcia p ró ­
by opracow ania schem atu  projektu 
technicznego jednostki przetwarza­
nia.

Schem at ten  określa  w  sposób syn ­
tetyczny ram ow e zasady budowy 
p ro jek tu  technicznego i racjonalne 
form y zapisu in fo rm acji • źródło­
wych oraz techniczne sposoby ich 
rozm ieszczenia w  dokum entach i 
form ularzach  jednostk i p rze tw arza­
nia.

Na podstaw ie w ieloletnich do­
św iadczeń i p rak tyk i in form atycz­
nej zebrano i uporządkow ano do­
kum entac ję  oraz podstaw bw e o p ra­
cow ania źródłowe, ew idencjonujące 
przebieg procesu przetw arzania. 
Treścią propozycji są opisy sposo­
bu w ypełniania, opracow ania oraz 
kom pletacji dokum entów  pro jek tu  
technicznego.

W kolejnych artyku łach  m ożna b ę­
dzie zaprezentow ać k ilka  odcinków
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Rola adm in istratora  bazy danych

Zasadniczą cechą system ów  p rze­
tw arzan ia  danych opartych o 
w spólną bazę danych jest w ystę­
pow anie szeregu procesów  rea lizo ­
w anych rów nolegle lub kolejno w  
oparciu o dostęp do tej sam ej ba­
zy danych (program y użytkowe, 
bezpośrednie zapytan ia użytkow ni­
ka).

Bazę danych, a szczególnie jej 
s tru k tu rę  logiczną, m ożna tra k to ­
wać z tego p u nk tu  w idzenia jako 
kom prom is pomiędzy w ym agania­
mi poszczególnych zastosowań.

W tej sy tuacji istn ieje  konieczność 
stw orzenia cen tra lne j funkcji ko ­
ordynacyjnej i kontro lu jącej o rga­
nizację oraz sposób w ykorzystania 
bazy danych .Taką cen tra lną  fu n k ­
cję spełnia administrator bazy da­
nych i). Jego rolę m ożna ro zp a try ­
wać na tle  podstaw owych funkcji 
w ystępujących w  otoczeniu syste­
mu zarządzania bazą danych (Rys. 
1).

W ydzielenie w yraźnie zarysow anej 
roli adm in is tra to ra  bazy danych 
je s t konsekw encją rozw oju zasto­
sowań opartych o w spólną bazę d a ­
nych prowadzącego do pow stania 
nowej jakościow o grupy p roble­
mów (w porów naniu  do konw en­
cjonalnych m etod p ro jek tow an ia  i 
w drażania system ów  przetw arzan ia 
danych).

Z punk tu  w idzenia użytkow ników  
kom puterów  firm y IBM zrzeszo­
nych w  organizacjach GUIDE i 
SHARE oddzielenie funkcji adm i­
n is tra to ra  od tradycyjnych  funkcji 
użytkow nika jest kluczem  pow o­
dzenia we w drażaniu  system ów 
zarządzania bazą danych. Stopień 
skom plikow ania nowoczesnych
s tru k tu r  danych w ym aga koncen­
trac ji nad kry tycznym i czynnika­
mi funkcji w yszukiw ania i ak tu a ­
lizacji danych, a w łaściw e w yko- 
konyw anie funkcji adm in istracy j­
nych w ym aga dobrej znajom ości 
w szystkich elem entów  stru k tu ry  
bazy danych.

W ym agany stopień znajom ości „glo­
balnych problem ów  w ynikających 
z technologii p rzetw arzan ia opartej 
o w spólną bazę danych nie je s t 
m ożliwy do osiągnięcia przez spec­
ja listów  działających w ram ach  po­
szczególnych obszarów  zastosowań. 
Niezależnie od ograniczeń w ynika­
jących z fragm entarycznego pola 
w idzenia funkcja  adm in istra to ra  
w ym aga specjalistycznego przygo-

■) z w a n e g o  d a l e j  w  s k r ó c i e  a d m i n i s t r a ­
t o r e m

tow ania technicznego, szczególnie w 
zakresie pom iarów  eksp loatacy j­
nych i metod optym alizacji cyklu 
przetw arzania.

Je j zakres zaw iera się w nas tępu ­
jących obszarach działania:

® opis i organizacja bazy danych
® eksploatacja i rozwój bazy d a­
nych

© dokum entacja bazy danych
W łaściwe prow adzenie p rac w yni­
kających z podstaw ow ych obsza­
rów  działania adm in istra to ra  bazy 
danych w ym aga od niego znajo­
mości takich zagadnień, jak:
•  p ro jektow anie system ów 
© program ow anie system ow e 
© program ow anie
O organizacja eksploatacji kom pu­
tera.

Konieczne je st także przyznanie 
m u kom petencji o odpow iednio 
cen tralnym  zasięgu, z punk tu  w i­
dzenia s tru k tu ry  organizacyjnej ob­
ję te j w spólną bazą danych. K o­
nieczność posiadania takich kom pe­
tencji przez adm in istra to ra  bazy 
danych w ynika z poszczególnych 
obszarów jego działania.

Opis i organizacja bazy danych

Analiza wymagań użytkowników  
bazy danych
U żytkow nikam i są zarówno p ro jek ­
tanci i program iści poszczególnych 
system ów  użytkowych jak  i bez­
pośredni użytkownicy stanow iący 
personel kom órek organizacyjnych, 
których zakres działania w ym aga 
w ykorzystyw ania inform acji y.a- 
w artych w bazie danych.

Opis struktury bazy danych

'Logiczna 
struktura 
bazy danych 
z punktu 
widzenia 
użytkownika

Graficzna
reprezentacja

dokumentacja 
użytkowa bazy danych

Fizyczna 
\ struktura 
1 bazy danych 

z  punktu 
widzenia 

i administratora 
{bazy danych
i  _ -  ^  ^

Sterowanie 
wykorzystaniem 
urządzeń pamięci 
zewnętrznej 

\przez adm inistra-) 
Jora bazy danych J

dniowa 
reprezentacja 

' Sekwencja jeżyka 
opisu struktury lo­
gicznej bazy danych

Sekwencja języka 
.opisu struktury f i­
zycznej bazŷ  
danych "

Sekwencja
języka
opisu
urządzeń

funkcja opisu bazy
danych
Język opisu
struktury Trans-
logicznej B.D. > la to­
Język opisu ry
struktury
fizycznej RB.
Język opisu
urządzeń.

Opis
bazy danych 
(schemat)

R y s .  1 P o d z i a ł  f u n k c j i  w  o t o c z e n i u  s y s t e m u  z a r z ą d z a n i a  b a z ą  d a n y c h
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® logiczna s tru k tu ra  i pow iązania Pow iązania poszczególnych elem en-

R y s .  2 O p i s  s t r u k t u r y  b a z y  d a n y c h
J O S L B D  — j ę z y k  o p i s u  s t r u k t u r y  l o g i c z n e j  b a z y  d a n y c h  
J O S F B D  —  j ę z y k  o p i s u  s t r u k t u r y  f i z y c z n e j  b a z y  d a n y c h  
J O U  —  j ę z y k  o p i s u  u r z ą d z e ń

Decyzje podejm ow ane przez adm i­
n is tra to ra  bazy danych muszą Dyć 
w iążące dla w szystkich grup uży t­
kow ników  i w ynikać z rozsądnego 
kom prom isu pom iędzy ich w ym a­
ganiam i (często sprzecznymi). 
Znajom ość w ym agań wszystkich 
istn iejących  oraz potencja lnych  za­
stosowań jest w arunkiem  koniecz­
nym  do opracow ania w łaściwego 
opisu s tru k tu ry  bazy danych sche­
m at bazy danych) jak  rów nież po­
szczególnych opisów cząstkowych 
(podschem aty bazy danych). 
A naliza w ym agań poszczególnych 
zastosow ań musi poprzedzić decyzję 
rozstrzygającą konflik ty  p rio ry te ­
tów  realizacji i okresów  dostępu 
do bazy danych. Decyzje te  są 
szczególnie w ażne w  przypadku 
organizacji bezpośredniego dostępu 
do bazy danych przy ograniczonych 
możliwościach konfiguracji kom pu­
tera.
Znajom ość potrzeb poszczególnych 
g rup  użytkow ników  jest koniecz­
na dla w łaściw ego rozstrzygnięcia 
kw estii „praw a dó in fo rm acji” i 
„potrzeby in fo rm acji”.

Organizacja dostępu do danych

Podstaw ow ym  celem działania ad ­
m in is tra to ra  je s t um ożliw ienie speł­
n ien ia w ym agań inform acyjnych 
poszczególnych grup użytkow ników  
(zastosowań).
U trzym anie w łaściw ego poziomu 
inform acji na tem at zaw artości i 
s tru k tu ry  bazy danych, w ym aga u - 
trzym ania jego ak tualnego k a ta lo ­
gu, zaw ierającego in form acje o d a­
nych, zapisach i pow iązaniach. 
K atalog bazy danych stanow i jej 
podstaw ow y opis z p unk tu  w idze­
nia użytkow nika i pow inien zaw ie­
rać następujące inform acje:
© fo rm at i m iejsce przechow yw a­
nia danej
© w ym agana "m etoda dostępu 
9  sposób w ykorzystan ia z punk ­
tu  w idzenia dokładności, zakresu  i 
aktualności danej
0  w ym agania dotyczące ak tualiza­
cji danej
® zakres upraw nień  dostępu do 
danej.
W przypadku , gdy potrzeby uży t­
kow nika w ykraczają  poza zakres 
zaw artości bazy danych, adm ini­
s tra to r  pow inien zorganizować do­
stęp do w ym aganych inform acji, 
jeżeli je s t to ekonom icznie uzasad­
nione i technicznie możliwe.

Organizacja bazy danych

Opis treści i pow iązań bazy danych 
je st funkcją  w ym agań istniejących
1 potencjalnych zastosowań. W ym a­
gania poszczególnych grup uży t­
kowników, w yrażone w  form ie o- 
pisu logicznej s tru k tu ry  danych, 
pow inny być dostarczone adm ini­
stratorow i.
Ich zbiór stanow i podstaw ę dla za­
p ro jek tow an ia przez adm in istra to ra  
w łaściw ej je j organizacji, k tóry  
w ym aga zdefiniow ania takich  e le­
m entów  jak:
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® m etody dostępu 
® częstotliwość w ykorzystania 
9  w ym agania użytych nośników  
pam ięci zew nętrznej.
Faza organizacji polega na kon­
strukcji opisu bazy danych (sche­
m at bazy danych) oraz opisów 
cząstkow ych (podschem aty bazy 
danych) dla poszczególnych zasto­
sow ań i w ym aga:
— opisania logicznych s tru k tu r  da­
nych m odelujących s tru k tu rę  in ­
form acyjną organizacji objętej bazą 
danych
— przydziału un ikalnych nazw  d a­
nych
— w yboru stra teg ii w yszukiw ania 
w ynikających z potrzeb poszczegól­
nych zastosow ań
— przydziału obszarów  bazy d a­
nych do poszczególnych urządzeń 
pam ięci zew nętrznej.
K onstrukcja podschem atów  bazy 
danych w ym aga dopasow ania do 
poszczególnych zastosowań poprzez:
— przydział nazw  danych i syno­
nim ów nazw  danych (zapew nienie 
unikalności tych nazw)
— w ybór i dopasow anie s tru k tu ry  
logicznej odpowiedniego dla dane­
go zastosow ania podzbioru bazy 
danych.

Eksploatacja i rozwój bazy da­
nych

Zabezpieczenie bazy danych

Do podstaw ow ych zadań adm in i­
s tra to ra  należy zabezpieczenie 
przed u tra tą  lub n ielegalnym  do­
stępem  do bazy danych. P rzy  za­
stosow aniu technologii p rze tw arza­
nia oparte j o w spólną bazę danych, 
stopień uzależnienia praw idłow ego 
działania organizacji jest dużo 
wyższy niż, w  przypadku konw en­
cjonalnych system ów  prze tw arza­
nia danych.
Koszty założenia i u trzym ania 
w spólnej bazy danych są zw ykle 
bardzo w ysokie (m iliony złotych). 
W tej sy tuacji w łaściw e rozw iąza­
nie problem u odpowiedniego jej 
zabezpieczenia je s t zagadnieniem  
kluczowym.
Zarów no dostęp jak  i m odyfikacja 
bazy danych muszą odbywać się 
pod pełną kontro lą adm in istra to ra , 
k tó ry  rea lizu je ją  poprzez:
— ustalenie i publikację zasad 
korzystan ia ze wspólnej bazy d a­
nych
— ustalenie zasad dotyczących p ra ­
wa do in form acji poszczególnych



grup użytkow ników , k tóre pow in­
ny dotyczyć zarówno dostępu jak 
i m odyfikacji poszczególnych ele­
m entów  bazy i pow inny być re a ­
lizowane poprzez w ykorzystanie 
w budow anego w system  zarządza­
nia m echanizm u autom atycznych 
zabezpieczeń

— fizyczną ochronę nośników  p a­
m ięci zew nętrznej oraz linii kom u­
nikacyjnych.

Podstaw ow ym  w ym aganiem  z 
punk tu  w idzenia jakości bazy da­
nych jest dokładność, ak tualność i 
kom pletność zaw artych w  nie j d a­
nych. U trzym anie jej jakości na 
w łaściw ym  poziomie wym aga od 
adm in istra to ra  bieżącego prow adze­
nia:

® oceny eksp loatacyjnej z punk tu  
w idzenia jej w ykorzystania, uzys­
k iw anych czasów odpowiedzi oraz 
potrzeb reorganizacji

O analizy praw idłow ości poszcze­
gólnych danych i bieżącej korek ty  
w ykrytych błędów

© przebiegów  w eryfikujących p ra ­
widłowość poszczególnych elem en­
tów  i całej bazy danych

O udziału  w testow aniu  nowych 
zastosow ań realizow anych w o p ar­
ciu o bazę danych poprzez:

— utw orzenie m odelu dla celów 
testow ania

— przeprow adzanie testów  akcep- 
tacyjnych oprogram ow ania uży tko­
wego

— akceptację oprogram ow ania u- 
żytkowego przed dopuszczeniem  
do przebiegów  produkcyjnych

— organizację p rocedur a w a ry j­
nych (przyw rócenie do praw id łow e­
go stanu  w  przypadkach błędów 
oprogram ow ania użytkowego, aw a­
rii oprogram ow ania podstawowego, 
aw arii urządzeń kom putera).

Bieżąca kontrola eksploatacji bazy 
danych

Ocena efektyw ności system u p rze­
tw arzan ia  opartego o w spólną bazę 
danych w ym aga prow adzenia b ie­
żących pom iarów  eksploatacyjnych. 
Polegają one na zb ieraniu  i oce­
nie danych statystycznych do ty­
czących w ykorzystania poszcze­
gólnych elem entów  s tru k tu ry  bazy 
danych oraz uzyskiw anych p a ra ­
m etrów  eksploatacyjnych system u 
takich  jak:

© czas realizacji system u
© czas odpowiedzi (w przypadku 
p rzetw arzan ia w  tryb ie konw ersa- 
cyjnym )
9  w ykorzystanie pam ięci operacy j­
nej
* w ykorzystanie obszarów  pam ięci 

zew nętrznej
"> obciążenie poszczególnych u rzą ­
dzeń (kanałów , jednostek  s te ru ją ­
cych, pam ięci zew nętrznych)

Podstaw ow ym  celem oceny efek­
tyw ności system u je st w ykrycie 
niepożądanych zjaw isk  oraz iden ty ­
fikacja ich przyczyn. Innym  zagad­
nieniem  bieżącej kontro li eksp loa­
tacji je s t zbieranie inform acji ko­
niecznych dla odtw orzenia bazy 
danych. In form acje zbierane pod 
tym  kątem  dotyczą przede w szyst­
kim  transakcji pow odujących zm ia­
ny w artości danych bazy oraz ich 
w zajem nych powiązań.

Z akres zbieranych inform acji w y­
n ika z przyjętego, w  danym  syste­
m ie zarządzania bazą danych, spo­
sobu je j rekonstrukcji. Do n a jb a r­
dziej typowych rozw iązań należą:

© prow adzenie bieżących kopii ob­
szarów  bazy danych

® prow adzenie zapisu czynności 
m odyfikujących bazę danych.

Reorganizacja i zmiana struktury 
logjcznej bazy danych

Celem reorganizacji jest m odyfi­
kacja fizycznej s tru k tu ry  bazy d a­
nych, zm ierzająca do zwiększenia 
efektyw ności w ykorzystania obsza­
rów  pam ięci zew nętrznej oraz is t­
n iejących łańcuchów  powiązań 
adresowych.

Jedną z powszechnie stosowanych 
funkcji reorganizacji jest odzyski­
w anie nieużytków  (ang. garboege 
collection) oraz kom presja obsza­
rów  pam ięci zew nętrznej poprzez 
likw idację obszarów  nadm iaru.

W yraźną popraw ę efektyw ności 
funkcjonow ania system u zarządza­
nia bazą danych m ożna uzyskać 
poprzez zm ianę przydziału u rzą­
dzeń i obszarów  pam ięci zew nętrz­
nej.

Zm iana s tru k tu ry  logicznej bazy 
danych jest problem em , k tóry  nie 
został rozw iązany w  sposób zada­
w alający w  obecnie eksploatow a­
nych system ach.

M odyfikacja s tru k tu ry  logicznej 
bazy danych może być realizow a­
na poprzez zm ianę jej opisu (sche­
m at bazy danych), pow odującą 
w prow adzenie odpow iednich zm ian 
do w ystąpień  elem entów  s tru k tu ry  
bazy danych.

Stosowane obecnie złożone s tru k ­
tu ry  danych (s tru k tu ry  sieciowe) 
w ym agają zm ian bardzo w ielu 
łączników  adresow ych i w  w ielu 
przypadkach tw orzenie nowych, co 
powoduje, że je s t to proces bardzo 
skom plikow any i kosztowny.

Dokumentacja bazy danych

W celu zapew nienia w łaściw ej eks­
p loatacji bazy danych, ad m in is tra ­
to r bazy danych jest odpow iedzial­
ny za stw orzenie i aktualizację 
dokum entacji w ykorzystyw anej 
przez:

© operatorów  kom putera

•  program istów  użytkow ych

© p ro jek tan tów  zastosowań

© użytkow ników  bezpośrednich

D okum entacja u trzym yw ana przez 
adm in istra to ra  pow inna obejm ować 
następu jące pozycje bazy danych

® katalog

© standardy  w ykorzystania

© procedury  operacyjne eksp loata­
cji

© iden ty fikac ja  użytkow ników  (ha­
sła i klucze dostępu)

© w yniki pom iarów  eksp loatacy j­
nych

© opis procedur aw ary jnych  i sys­
tem u ■ zabezpieczeń.

W ładysław Bogucki 
Witold Staniszkis 
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R ecenzja  p o d ręczn ikó w  p ro g ra m o w a n ia  w  języku  FO R TR A N

FORTRAN je st dziś powszechnie stosowanym  (a jak  
stw ierdzają  n iek tóre sta ty styk i — najpopularniejszym  
na świecie) językiem  autom atycznego program ow a­
n ia m aszyn cyfrowych. Rozwinął się on ze stosow a­
nych w pierw szej połowie la t pićdziesiątych autoko- 
dów dla m aszyn UNIVAC i IBM. P ierw szą kom plet­
ną w ersję  tego języka dla m aszyny IBM-704 opubli­
kow ano w  1957 roku. Jego rozw inięciam i są ogólnie 
znane języki FORTRAN II i FORTRAN IV.
To, iż języki grupy  FORTRA N-ow skiej tw orzono 
niejako natu ra ln ie , dla konkretnych  potrzeb, zadecy­
dowało o ich w alorach użytkowych, dużej efek tyw ­
ności w  budow aniu tran sla to ró w  i łatw ości uczenia 
się tych języków. Jednak  owa ew olucyjność pow sta­
w an ia FORTRA N-u spowodowała, że nie dopracow ał 
się on do tej pory precyzyjnej definicji tak iej, ja k ą  
np. dla ALGOLU 60 jest jego opis RAPORT ALGOL. 
Podobnie ja k  języki na tu ra ln e  m a on swoje d ia lek ­

ty i gw ary, uniem ożliw iające bezpośrednie przejście 
z jednej m aszyny na inną. Dla kom puterów  serii 
ODRA 1300 stosuje się w ięc FORTRAN 1900, dla 
IBM 360 i 370 BASIC FORTRAN, USA FORTRAN 
i FORTRAN N, a dla m aszyn CDC — FORTRAN 
EXTENDED i ANSI FORTRAN. Różnice między ję ­
zykam i w ym agają oczywiście odm iennych kom pila­
torów.
B rak  pow szechnie p rzy ję te j definicji um ożliw ia n ie­
ustanne doskonalenie FORTRANU, dopasowyw anie 
go do nowych typów  m aszyn i zm ieniających 
się zastosow ań. Ów ciągły rozwój języka i mnogość 
jego w ersji sta ły  się chyba przyczyną bogactw a li­
te ra tu ry  poświęconej FORTRAN-owi. Liczbę podsta­
wowych podręczników  do nauk i tego języka ocenia 
się na ok. 80 pozycji, a  ich krytyczne om ówienie w y­
m agałoby odrębnej książki. Zainteresow anych odsy­
łam  więc do serii trzech artyku łów  drukow anych
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począwszy od 28 czerwca 1973 roku w  tygodniku 
COMPUTING. Ich autor, F ran k  M artin , w ykładow ca 
z E rith  College of Technology zajm uje się tym  p ro ­
blem em  bardziej szczegółowo.

* * *

O statn ią z w ydanych w  języku polskim książek po­
święconych FORTRAN-owi „FORTRAN — K urs p ro ­
g ram ow ania” Jam esa, O’B riena i W hiteheada1). Zo­
sta ła  ona o p arta  na w ykładach ku rsu  dla początku­
jących użytkow ników  m aszyn cyfrowych. Dlatego 
rozpoczyna się od w iadom ości całkiem  elem en tar­
nych: tłum aczenia co to jest program , czy określanie 
zasad tw orzenia sieci działań. Pow tarzan ie podstaw  
naw et ru tyn iarzom  nigdy nie zaszkodzi, a przy 
okazji m ożna w yłapać interesujące, szczegóły, jak  
choćby rzadko podaw ane w zory skrzynek sieci dzia­
łań. Po zapoznaniu czytelnika z transm isją  danych, 
system em  obliczeniowym  i dokum entacją program u 
autorzy przechodzą do opisu sam ego języka.

K olejno w prow adzane pojęcia ilustrow ane są zada­
niam i i fo rm ularzam i kodow ania k a r t sterujących. 
F orm ularze te w ypełniane są pism em odręcznym, 
jakby  znajdow ały się w  stanie przed oddaniem  do 
perforacji. To dobra m etoda — nowoupieczonym 
program istom  zawsze sporo k łopotu  spraw iało n ad a­
nie napisanym  już program om  form y roboczego fo r­
m ularza.

Um iejętność klarow nego przedstaw ien ia problem ów  
i uprzedzenia spodziew anych trudności dobrze św iad­
czy o dydaktycznym  dośw iadczeniu autorów . Z d ru ­
giej strony  dynam ika ich w ykładu może się wydać 
zbyt swobodna, zwłaszcza dla polskiego czytelnika 
nieprzyw ykłego do rozrzutności pap ieru  i p a ra g ra ­
fów zaw ierających ty lko jedno zdanie.

„K urs program ow ania” nie m a am bicji przekazania 
grun tow nej wiedzy o FORTRANIE-ie, daje  za to 
szybki i uporządkow any pierw szy k o n tak t z języ ­
kiem. Szkoda trochę, że ogranicza się przy tym  tylko 
do w ersji dla m aszyn produkow anych przez CDC, 
czyli ANSI FORTRAN-u nazyw anego tu ta j zgodnie 
ze s ta rą  nom enklatu rą  ASA FORTRAN-em  (Am eri­
can Standards Association  zm ieniła przed trzem a la ty  
nazwę na American National Standards Institute). 
Na tak  popularnym  poziomie ograniczenie to spro­
wadza się do drobnych różnic, a użytkow nicy innych 
kom puterów  mogą uznać książkę za n ieprzydatną.

* * *

Zaw ężenia do w ersji jednom aszynow ej un ika ją  J. 
B ańkow ski i K. F iałkow ski w  książce „P rogram ow a­
nie w  języku  FORTRAN” 2). P roponują oni „zwięzłe 
przedstaw ienie podstaw ow ych elem entów  języka ’ 
FORTRAN bez odw oływ ania się do jego realizacji 
dla jak iejko lw iek  konkretne j m aszyny”.

K siążka pow stała przez rozszerzenie sk ryp tu  poli­
technicznego, co nadało  je j określony charak ter. 
P rzeznaczona jest dla czytelnika znającego podstaw y 
program ow ania, bardziej zaaw ansow anego niż ad re ­
sa t książki om aw ianej poprzednio. W iększa gęstość 
inform acyjna tekstu  pozw ala na znacznie głębsze 
w niknięcie w  om aw iane zagadnienia, w ystarczające 
do praktycznego opanow ania techniki program ow a­
nia.

Zw artość przekazyw anego m ateria łu  rozrzedza się 
dopiero w  końcu książki. Umieszczony je st tam  roz­
dział dotyczący om awianego najszerzej problem u in ­
strukcji w ejścia i w yjścia. Nie je s t to chyba przy­
padkow e, bo większość program ów  pisanych przez

>) E d w a r d  B .  J a m e s ,  F e r g u s  O ’B r i e n ,  P e t e r  W h i t e h e a d  
„ F O R T R A N  K u r s  p r o g r a m o w a n i a ”  W N T  74, z  a n g i e l s k i e g o  
t ł u m a c z y ł a  J o w i t a  K o n c e w i c z ,  s .  156, c e n a  20 z ł

!) J a c e k  B a ń k o w s k i  K o n r a d  F i a ł k o w s k i  „ P r o g r a m o w a n i e  w  
j ę z y k u  F O R T R A N ”  P W N  73, w y d .  I I I ,  s .  132, c e r i a  20 zł .

kursan tów  zatrzym uje się w łaśnie na błędnych spe­
cyfikacjach dek larac ji FORMAT.

W ostatn im  rozdziale um ieszczano przykłady o w zra­
stającym  stopniu trudności napisane w  FORTRAN-ie 
IV. Dotyczą one obliczeń naukow o-technicznych ta ­
kich, jak  np. tablicow anie am plitudy p rądu  zm ien­
nego w  szeregowym obwodzie RLC, czy też k lasy ­
fikacja 100 egzem plarzy pew nego w yrobu. Mogą one 
zniechęcić czytelnika niepolitechnicznego. P am ię ta j­
my jednak , że FORTRAN je st językiem  stworzonym  
do ujm ow ania zadań num erycznych ,o czym św ia d ­
czy chociażby jego nazw a (FO R-m ula TRAN-slator). 
I mimo, że może być użyty do innych celów, to 
pow inien koncentrow ać się przede w szystkim  na 
swoim zasadniczym  przeznaczeniu.

K siążka zaopatrzona została w  k ró tk i słow nik zw ro­
tów  FORTRAN-u. W ytłum aczenie znaczeń tych 
zw rotów  bardzo przybliża polskiem u program iście 
język.

0  powodzeniu książki świadczy zwykle liczba sprze­
danych egzem plarzy. „Program ow anie w  języku 
FORTRAN” doczekało się już trzeciego w ydania, co 
chyba mówi samo za siebie.

* * *

W iadomości dotyczące FORTRANU 1900 (i jego 
w ersji rozszerzonej) może polski czytelnik uzyskać ze 
sk ryp tu  T. Jeleniew skiego „Program ow anie w języku 
FORTRAN 1900”3).

Został on w ydany w serii „B iblioteki WASC” dla 
studentów  Politechniki W rocław skiej, a więc także 
zakłada elem en tarną znajom ość przedm iotu. W r a ­
m ach tej sam ej serii zapow iadany je st kolejny 
sk ryp t: „Język FORTRAN dla m aszyn serii ODRA 
1300” napisany  przez J. Stańko.

K ursom  program ow ania prow adzonym  w  wielu 
ośrodkach tow arzyszą szkoleniowe m ateria ły  pom oc­
nicze publikow ane w  postaci skryptów  lub konspek­
tów. P rzykładem  może być tu ta j (szkoda, że nie w y­
drukow any, a odbity na powielaczu) esencjonalny
1 przejżyście zredagow any konspekt w ykładów  p ro ­
wadzonych na w arszaw skim  ku rsie  Zastosow ań M a­
tem atyki przez W. Pachelskiego.

W pracy program isty  często zdarzają się przypadki, 
gdy nie w ystarcza ją  w iadom ości uzyskane z k sią ­
żek o charak terze  takim , jak  w spom niane powyżej; 
np. operatorzy  nie potrafią ' pomóc w  zidentyfikow a­
niu sygnalizowanego błędu kom pilacji lub  w ykona­
nia.

Wówczas trzeba sięgać do m ateriałów  bardziej szcze­
gółowych.

Takich, jak  seria w ydaw anych przez ELWRO ze­
szytów opisu języka i kom pilatorów . Gdy i te  za- 
w iadą sięgać m ożna do źródłowych m ateria łów  za­
granicznych. Publiku je je IBM w serii IBM System 
Reference L ibrary , 1.: „FORTRAN IV Language 
Specyfications” lub „FORTRAN IV Language, IBM 
System/360”, a także CDC: „Control D ata FORTRAN 
Extended Reference M anual”.

W ypada także pam iętać, że ew olucja FORTRAN-u 
trw a  nadal. Ciągle po jaw iają  się m ateria ły  om aw ia­
jące dokonane zm iany i uzupełnienia: Na łam ach 
prasy  fachowej trw a ożywiona dyskusja na tem at 
różnych problem ów  w ynikających przy okazji p ro ­
gram ow ania. C iekawym  przykładem  je s t tu  obszerny 
lis t czytelnika pt. „Revise S tandard  FORTRAN?” za­
mieszczony w  num erze 5/74 czasopism a DATAM A­
TION. Celowym więc w ydaje się postu lat o stw orze­
nie ciągłej m odyfikow anej na bieżąco polskiej biblio­
grafii FORTRAN-u.

Marek Holyński

3) T a d e u s z  J e l e n i e w s k i  „ P r o g r a m o w a n i e  w  j ę z y k u  F O R T R A N  
1900”  c z ę ś ć  I :  O p i s  j ę z y k a ” , W y d a w n i c t w a  P o l i t e c h n i k i  
W r o c ł a w s k i e j  1974, s .  148, c e n a  18 zł.

47



planistów  i działaczy gospodarczych z zastosow aniem  
m atem atyki, cybernetyki _i m aszyn m atem atycznych 
w  badaniach ekonom icznych oraz w  p rak tyce  p lano­
w ania i zarządzania gospodarką narodow ą, gałęzią, 
czy też przedsiębiorstw em . W poradniku  tym  u ję to  
najbardzie j w ażne pojęcia, m etody i m odele, w yko­
rzystyw ane zarów no w  dociekaniach teoretycznych 
jak  i w konk retne j praktyce.

Układ poradnika w yjątkow o przejrzysty , objaśnienia 
poszczególnych pojęć zwięzłe lecz w ystarczająco ścis­
łe i należy stw ierdzić, że cel Zespołu A utorskiego zo­
sta ł w  pełni osiągnięty.

Jan Adamus

B ib lio g ra fia  w yd aw n ic tw  po lskich  z d zied z in y  in fo rm atyk i

9  M e t o d y  c y b e r n e t y c z n e  w  z a r z ą d z a n i u .  M a t e r i a ł y  k o n f e ­
r e n c j i .  W a r s z a w a  22—24 k w i e t n i a  1974 r .  W y d .  I n s t y t u t u  O r ­
g a n i z a c j i  i  K i e r o w a n i a  P A N ,  W a r s z a w a  1974, s .  Z02.

P o d a n o  r e f e r a t y  z g ł o s z o n e  n a  k o n f e r e n c j ę .  Z g r u p o w a n o  j e  
w  12 d z i a ł a c h .  T e o r i a  o r g a n i z a c j i  i  z a r z ą d z a n i a .  S y s t e m o w e  
m e t o d y  z a r z ą d z a n i a  i  p o d e j m o w a n i a  d e c y z j i .  M o d e l o w a n i e  
s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e  k r a j u .  W O G - i ,  b r a n ż e ,  r e s o r t y .  K i e ­
r o w a n i e  w  s y s t e m a c h  s p o ł e c z n y c h .  S y s t e m y  i n f o r m a t y c z n e :  
t e o r i a  i  m e t o d o l o g i a .  S y s t e m y  i n f o r m a t y c z n e :  r o z w i ą z a n i a  
i  z a s t o s o w a n i a .  M e t o d y  o p t y m a l i z a c j i .  A l o k a c j a  i  r e a l i z a c j a  
p r z e d s i ę w z i ę ć .  S y s t e m y  p r o d u k c y j n e .  M a g a z y n y ,  z a o p a t r z e ­
n i e  i  r e m o n t y .  T r a n s p o r t .

M a t e r i a ł y  p r z e z n a c z o n e  s ą  d l a  k a d r y  k i e r o w n i c z e j  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  i  z j e d n o c z e ń  o r a z  p r o j e k t a n t ó w  s y s t e m ó w  E P D .

Ci A d a p t a c y j n y  s y s t e m  o p t y m a l i z a c j i  n i e l i n i o w e j  S O P T  — 
G O L I Ń S K I  J . ,  T O M I C K I  K .  W y d .  S t o ł e c z n e g o  Z j e d n o c z e n i a  
P r o j e k t o w a n i a  B u d o w n i c t w a  K o m u n a l n e g o ,  W a r s z a w a  1974, 
s .  78. Z e s z y t  s p e c j a l n y  n r  5, s e r i a :  i n f o r m a t y k a  w  g o s p o d a r ­
c e  m i e j s k i e j .  »

A d a p t a c y j n y  s y s t e m  o p t y m a l i z a c y j n y  n a  m a s z y n ę  c y f r o w ą  
ś r e d n i e j  w i e l k o ś c i .  O p i s y  a l g o r y t m ó w  s y s t e m u  S O P T .  I n ­
s t r u k c j a  e k s p l o a t a c y j n a  d o  s y s t e m u  o p t y m a l i z a c y j n e g o  
S O P T .  I n s t r u k c j a  p r z y g o t o w a n i a  d a n y c h  i p r o g r a m o w a n i a  
r o z d z i a ł u  u ż y t k o w n i k a  d o  s y s t e m u  o p t y m a l i z a c y j n e g o  
( S O P T ) .  I n n e  p r z y k ł a d y  ( k s z t a ł t o w n i k ,  r e d u k t o r  p l a n e t a r ­
n y ) .  D a n e  d o  s y s t e m u  o p t y m a l i z a c y j n e g o  S O P T .  P r z y k ł a d  
d a n y c h  d l a  p r z e b i e g ó w  z  w a r t o ś c i a m i  S T A N - d a r d o w y m i  d l a  
z a d a n i a  n a  6 z m i e n n y c h .  P r z y k ł a d  w y n i k ó w  d l a  z a d a n i a  
n a  6 z m i e n n y c h  I t d .

M a t e r i a ł y  p r z e z n a c z o n e  s ą  d l a  ( p r o g r a m i s t ó w  z a j m u j ą c y c h  
s i ę  s t o s o w a n i e m  m e t o d  p r o g r a m o w a n i a  n i e l i n i o w e g o  d o  
r o z w i ą z y w a n i a  z a d a ń  t e c h n i c z n y c h  i e k o n o m i c z n y c h .

i
9  M o d e l o w a n i e  a n a l o g o w e  — J A S T R Z Ę B S K A  M ., W R Ó B ­
L E W S K I  J . ,  N I E S T R A W S K I  Z .  — W y d .  W y ż s z e j  S z k o ł y  I n ­
ż y n i e r s k i e j  W O p o l u ,  O p o l e  1974, S. 75, z ł  7,—

W i a d o m o ś c i  o g ó l n e  o  m a s z y n a c h  a n a l o g o w y c h .  P r o g r a m o ­
w a n i e  m a s z y n  a n a l o g o w y c h .  M o d e l o w a n i e  r ó w n a ń  r ó ż n i c ż -
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k o w y c h  r z ę d u  I i  I I  l i n i o w y c h ,  z w y c z a j n y c h .  Z a s t o s o w a n i e  
p r z e s t r z e n i  s t a n ó w  w  p r o g r a m o w a n i u  m a s z y n  a n a l o g o w y c h .  
Z a s t o s o w a n i e  g r a f ó w  p r z e p ł y w u  s y g n a ł ó w  w  p r o g r a m o w a ­
n i u  m a s z y n  a n a l o g o w y c h .

S k r y p t  t e n  p r z e w i d z i a n o  j a k o  p o m o c  d l a  s t u d e n t ó w  z 
p r z e d m i o t u  „ M o d e l o w a n i e  a n a l o g o w e  i c y f r o w e ” , k t ó r y  
z o s t a n i e  w p r o w a d z o n y  w  j e d n o l i t y m  p r o g r a m i e  n a u c z a n i a  
n a  W y d z i a l e  E l e k t r y c z n y m  W y ż s z e j  S z k o ł y  I n ż y n i e r s k i e j  
w  O p o l u .

©  K r a j o w a  K o n f e r e n c j a  N a u k o w a  n a  t e m a t  „ E T O  w  z a r z ą ­
d z a n i u  p r z e m y s ł e m ”  —  C z ę s t o c h o w a ,  p a ź d z i e r n i k  1973. W y d .  
T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  O r g a n i z a c j i  i  K i e r o w n i c t w a ,  C z ę ­
s t o c h o w a  1973, 8 b r o s z u r ,  s.  194.

P o d a n o  8 r e f e r a t ó w :

O c e n a  e f e k t y w n o ś c i  e k o n o m i c z n e j  s y s t e m ó w  A P D  —  
H A U P T  A .

K o m p u t e r y z a c j a  z a r z ą d z a n i a  w  b u d o w n i c t w i e  w ę g l o w y m  — 
P A C Z U Ł A  C z .

C h a r a k t e r y s t y k a  w y b r a n y c h  p a k i e t ó w  s y s t e m ó w  z a r z ą d z a ­
n i a  w  z a k ł a d a c h  p r z e m y s ł u  m a s z y n o w e g o  — S K U M I N  P .  
P r o b l e m y  p l a n o w a n i a  p r o d u k c j i  w y d z i a ł ó w  w a l c o w n i  b r u z ­
d o w y c h  w  h u t a c h  ż e l a z a  —  R A C I B O R S K A  M .

S y s t e m  p l a n o w a n i a  k o n t r o l i  i r o z l i c z a n i a  p r o d u k c j i  w y ­
d z i a ł u  w a l c o w n i  b l a c h  g r u b y c h  H u t y  i m .  B i e r u t a  — M A ­
L A K  Z . ,  P I E C H O W I A K  W .

R a c j o n a l i z a c j a  p r o c e s u  i n f o r m a c y j n e g o  w  p r z e d s i ę b i o r s t w i e  
w  c e l u  u s p r a w n i e n i a  z a r z ą d z a n i a  —  O B I R E K  B.

O r g a n i z a c y j n e  a s p e k t y  a u t o m a t y c z n e g o  z a r z ą d z a n i a  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w e m  — W O Ź N I C A  W .

S p o ł e c z n e  z n a c z e n i e  m a s z y n  m a t e m a t y c z n y c h  — C Z A R -  
N O T A  A .

M a t e r i a ł y  p r z e z n a c z o n e  s ą  d l a  k a d r y  k i e r o w n i c z e j  p r z e d ­
s i ę b i o r s t w  i z j e d n o c z e ń  o r a z  p r o j e k t a n t ó w  s y s t e m ó w  E P D .

O p r a ć .  
J .  K l a m b o r o w s k i

N. P. Fedorenko, E. S. Maiminas, Ju. N. Tschereni- 
nych, Ju. I. Tschernjak-Mathematik und Kybernetik 
in der Ökonomie (Matematyka i cybernetyka w  eko­
nomii). Verlag „Die Wirtschaft”, Berlin 1973, s. 320 
(tłum. z ros.)
U kazał się rów nież bardzo w artościow y słownik — 
poradnik  u jm ujący  problem atykę zastosow ań metod 
m atem atycznych i cybernetycznych w  ekonomii. 
K siążka powyższa je st tłum aczeniem  na język n ie­
m iecki, radzieckiego, bardzo s ta rann ie  opracowanego 
poradn ika „M atem atika i k ibe rne tika  w  ekonom ikie”, 
w ydanego przez w ydaw nictw o „Ekonom ika” w  roku 
1971.
P oradn ik  m a na celu, w  możliwie przystępnej i zwięz­
łej form ie, zaznajom ić szerokie kręgi ekonom istów ,



Zanim zagłębicie się w problemy 
ewidencjonowania d a n y c h : 
daro 1333
E widencjonow anie danych może stać się w ąs­
kim gardłem. Kto może temu zapobiec?
Na przykład nasze urządzenie daro 1333.
Gdy inform acje będą rejestrow ane na taśmie 
perforowanej, a następnie przetwarzane i ana­
lizow ane na kom puterach m iędzyzakładowych  
lub w ew nątrzzakładow ych powstaje oczyw iście 
w iele zagadnień. Zarówno pionowe, jak i po­
ziome zapam iętyw anie wartości. Saldowanic. 
Przenoszenie, w yznaczanie kontrolnych sum  
częściowych. Kontrola techniczna... 
Zainteresujcie się tym racjonalnym  system em , 
zanim u Was powstaną problemy ew idencjono­
wania danych.

Biiromaschinen-Export 
GmbH Berlin 
DDR — 108 Berlin, 
Friedriehstrasse 61 
Niemiecka Republika 
Demokratyczna

Nasza dokumentacja  
pozostaje do W aszej dy­
spozycji. Prosim y napi­
sać do nas.

WCT,lS,’Ki7ł-C
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K o m p u t e r o w a  t a ś m a  m a g n e t y c z n a  3M  
„ S c o t c h ”  m a r k i  £  700 c h a r a k t e r y z u j e  
s i ę  t e k s t u r o w a n y m  p o d ł o ż e m  z a b e z p i e ­
c z a j ą c y m  p r z e d  z a r y s o w a n i e m ,  z a k l e s z ­
c z a n i e m  o r a z  z a n i e c z y s z c z a n i e m  p o ­
w i e r z c h n i .

P a k i e t  d y s k o w y  o d p o r n y  n a  u s z k o d z e ­
n i a  ( „ c r a s h g u r a d ” ) c h a r a k t e r y z u j e  s i ę  
u n i k a l n y m i  w ł a s n o ś c i a m i  p o w ł o k ,  k t ó ­
r a  c h r o n i  p r z e d  u s z k o d z e n i a m i  p o w i e r z ­
c h n i  m a g n e t y c z n e j  w s k u t e k  z a t a r c i a  
g ł o w i c ą  ( „ h e a d c r a s h ” ), a  w  p r z y p a d k u  
p o w a ż n i e j s z y c h  z a t a r ć ,  z m n i e j s z a  t w o ­
r z e n i e  s i ę  a g l o m e r a t ó w  t l e n k u  o r a z  p o ­
w s t a w a n i e  z a n i e c z y s z c z e ń  g ł o w i c  z a p i ­
s u / o d c z y t u .

© taśmę testowaną wyłącznie apa­
raturą elektroniczną

® taśmę elim inującą uszkodzenia 
powodowane nieprawidłową eks­
ploatacją.

Taśmy ze znakiem „Scoteli” stały 
się podstawą ustanowienia m iędzy­
narodowych norm dla taśm magne­
tycznych i — tradycyjnie już — 
spełniają one wymagania stawiane 
przez różnorodne konstrukcje sprzę­
tu komputerowego. Produkujemy w  
oparciu o samodzielnie wytwarza­
ne tlenki, materiały podkładowe 
oraz własne receptury spoiw.

Nośniki magnetyczne produkujemy 
w nowocześnie wyposażonych fa­
brykach, gdzie sprawdzone kw alifi­
kacje personelu technicznego i su­
rowa kontrola produkcji stanowią
0 najwyższej jakości naszych w y­
robów.
Chcemy być nie tylko pierwsi, ale
1 najlepsi!
A oto nasze najnowsze wyroby:

Łatwo było m ówić, że jesteśm y  
najlepsi, gdy —  pierw si i jed y­
ni w  św iecie —  zaczęliśm y pro­
dukować kom puterowe taśm y  
m agnetyczne.

trzebach przemysłu komputerowe­
go — stale udoskonalało swoje w y­
roby, ulepszając technologię, zw ła­
szcza powłok magnetycznych i m a­
teriałów podkładowych. Jako pier­
w si wprowadzaliśmy kolejno na 
rynek:

To było 20 lat temu, w  1953 r. spe­
cjalnie powleczona taśma acetato- 
wa naszej produkcji zapoczątkowa­
ła nową erę elektronicznego prze­
twarzania danych. Z chwilą uka­
zania się naszych taśm na rynku 
producenci komputerów mogli za­
projektować urządzenia do maga­
zynowania danych z nieosiągalną 
dotąd gęstością zapisu informacji i 
szybkością ich odszukiwania. 3 
M prowadząc intensywne prace 
badawczo-rozwojowe z m yślą o po­

© taśrmj na podkładzie poliestro­
wym

© taśmę z 50 mikrocalową war­
stwą ochraniającą powłokę tlen­
kową

® taśmę przystosowaną do trud­
nych warunków eksploatacyjnych

® taśmę o przedłużonym okresie 
eksploatacji i dużej odporności 
na uszkodzenia powłoki tlenko­
w ej („dropout”)


